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P a n  M inister w yznań  i ośw iaty  zezwo­
lił n a  u tw orzenie k lasy  V III  obok is tn ie ją ­
cych już klas V, V I i V II w g im nazyum  
złoezow skiem  od początku roku szkolnego 
1881/2. Co się n in ie jszem  podaje do pow szech­
nej w iadom ości.

IIIEURZEDOWA
Lw ów , 24  sierpn ia .

W nowym parlamencie francuskim 
będzie jedno tylko stronnictwo repu­
blikańskie, które śmiało powiedzieć mo­
że o sobie la chambre cest moi. Mo­
narchiści w najlepszym razie, jeżeli za­
pomniawszy o osobach pretendentów, 
zgromadzą się i wytrwają solidarnie 
pod wspólnym sztandarem konserwa­
tyzmu, tworzyć będą w stosunku do 
republikanów już nie stronnictwo lecz 
wielką frakcyę. Większości i mniejszości 
w tern znaczeniu, w jakiem wyrazy te 
są gdzieindziej rozumiane, także nie 
ma w nowej Izbie francuskiej. Jest tam 
jedno, ogromne, wszechwładne stronni­
ctwo i mała niepokaźna opozyeya; 
pierwej musieliby republikanie podzie­
lić się na kilka frakcyj, żeby głosowa­
nie w jakiejkolwiek sprawie było tak 
wątpliwem i od konsteliacyi zawisłem, 
jak w innych europejskich parlamen­
tach. Choćby nawet nastąpił taki po­
dział, konserwatyści zawsze będą za 
słabi, żeby odgrywali rolę owego trzecie­
go szczęśliwca, co to zawsze korzyść 
odnosi ze sporu między dwoma prze­
ciwnikami.

Nowa Izba reprezentuje postęp.

Tak opiewa ofieyalna charakterystyka 
rezultatu wyborówr w prasie oddanej 
obecnej republice. Nawet w Berlinie 
powtórzono tę charakterystykę bez bliż­
szych objaśnień. Na ozem polegać ma 
ten postęp, gdzie się on najpierw ob­
jawia? Tyle tylko dziś przewidzieć 
można, że dnie senatu są policzone. 
Za długo już zawadza on Izbie, za 
nadto dokuczył Gam becie w wielu 
kwestyach zasadniczych a szczególnie 
w reformie wyborczej swojem śmiałem 
wystąpieniem z obroną tego. co istnieje, 
żeby dłużej mógł być tolerowany. 
Stronnictwo republikańskie posiada w 
Izbie taką przewagę, że nawet dawny 
senat nie byłby się ochronił od za­
głady w razie zwołania kongresu. Cho­
dzi tylko o to , ozy senat ma być od- 
razu zniesiony, czy dla pozoru z po­
czątku tylko tak zreorganizowany, aby 
w nowym składzie swoim sam się 
ofiarował molochowi republikańskiemu. 
Na szczęście postęp, który reprezento­
wać ma nowa Izba francuska, nie mo­
że być brany w tem znaczeniu, że ra­
dykalizm społeczny ma wolne ręce i 
dostateczne siły do wykonania swoich 
planów przewrotowych. Radykalizm po­
niósł bowiem klęskę stanowczą; nie 
stanowi nawet takiej frakcyi w nowej 
Izbie, jaką stanowią monarchiści. Rzecz 
naturalna, że mówimy tu o tym ofi­
cjalnym  radykalizmie, który apoteozuje 
komunę i podpalaczy z r. 1870 nazy­
wa męczennikami wielkiej idey.

Gambetta równocześnie odniósł 
wielkie zwycięztwo polityczne i doznał 
dotkliwej porażki osobistej. Jego krea- 
cya polityczna, trzecia republika, stoi 
u szczytu siły, ale jego prestige nie ja­
śnieje już tak świetnie jak przed wy­
borami. Odnieść zwycięztwo nad krzy­
kaczami pospolitymi tylko większością 
jednego głosu i w dodatku widzieć

wybór silnie zakwestyonowanym, to 
dla takiego bohatera jak Gambetta bardzo 
mało. Powszechnie zapanowało w Eu­
ropie zdanie, że klęski, jaką radykaliści 
zadali Gambeeie na zgromadzeniu wy- 
borczem, nie naprawiłby był nawet wy­
bór dokonany znaczną większością gło­
sów. Klęska ta bowiem zachwiała zu­
pełnie w świecie przekonanie, jakoby 
Gambetta był wszechwładnym panem 
sytuacyi, jakoby posiadał tyle powagi 
w obozie radykalnym, żeby porządko­
wi dać mógł wszelką rękojmi*- na przy­
szłość.

Sprawy krajowe.
(In ternat iv seminaryum nauczy cielskiem,.)

I.
(§) N a tegorocznej sesyi sejm ow ej w nie­

sie  W ydział krajow y, w sku tek  przekazanego  
sobie n a  zeszłorocznej sesyi w niosku p. P a ­
w ła P o p i e l a ,  p ro jek t u rządzen ia  in te rn a tu  
d la  uczniów  ch rześc ian  c. k. sem inaryum  
nauczycielskiego we Lw ow ie. B ędzie to n ie ­
jako  próba, od której pow odzenia zaw isło za­
prow adzenie dalszych in te rn a tó w . Lw ow ski 
in te rn a t urządzony będzie d la  60 uczniów 
kosztem  6000 zł. czyli po 100 zł. n a  je d n e ­
go ucznia. K oszta u trzy m an ia  prelim inow ane 
są roczn ie w kwocie 20.000 zł. czyli po 383 
zł. n a  jednego  ucznia. P oniew aż z chw ilą u- 
tw orzen ia  in te rn a tu  odpadnie po trzeba udzie­
lan ia  uczniom  sem inaryum  nauczycielskiego 
stypendyów  i zasiłków, k tó re  w tym  roku 
w ynosiły  3415 zł., p rzeto  u tw orzenie in te r ­
n a tu  obciąży corocznie budżet krajow y n a d ­
w yżką wya&tku w kwocie 16.585 zł.

P ro jek t s ta tu tu  tak  określa  cele i o rga- 
nizacyę in te r n a tu : In te rn a t  krajow y lw ow ski 
m a n a  celu u ła tw ić  m łodzieży kształcącej się 
w  c. k. sem inaryum  nauczycielskiem  m ęskiem  
we Lw ow ie p rzygotow anie się do zaw odu 
nauczycielskiego i p rzychodzić w pom oc se­
m inaryum  pod w zględem  je j w ychow ania.

Do in te rn a tu  m ogą być przyjęci tylko 
tacy  uczniowie, k tórzy  do c. k. sem inaryum

nauczycielskiego m ęskiego we Lwowie p rzy ­
jęc i zostali, p rzed łożą św iadectw o zdrow ia i 
szczepionej ospy, św iadec tw a szkolne a p rzy ­
najm nie j św iadectw o z o sta tn iego  półrocza 
szkolnego i poręczenie rodziców  lub opieku­
nów, iż w ładzę swoją pod w zględem  w ycho­
w an ia przelew ają n a  zak ład , obow iązują się 
do odeb ran ia  w ychow ańca, gdyby  z zak ładu  
b y ł w ydalonym , i że w ycbow aniec, k tó ry  w 
zak ładzie w ychow anie ukończył, albo w y słu ­
ży sześć la t jako  nauczyciel w  szkole ludo­
wej w  naszym  kraju , albo też zw róci zak ła­
dowi koszta w ychow ania. N ie może być p rzy ­
ję ty m  do zak ładu , kto p rzekroczył 18 rok  
życia. P ierw szeństw o  do p rzy jęcia m ają ci, 
k tórzy  w ykażą najlepszy  postęp w nau k ach  
p rzy  chw alebnych  obyczajach i są stosunko­
wo najubożsi. P raw o przy jęcia i w ydalen ia 
w ychow ańców  p rzysługu je  W ydziałow i k ra ­
jow em u. W ystąp ien ie  z c. k. sem inaryum  n a ­
uczycielskiego pociąga za sobą konieczne o- 
puszczenie zak ładu . K rajow y in te rn a t zapew ­
n ia  w ychow ańcom  m ieszkanie, pożyw ienie, o- 
pał, św iatło , p ran ie , łóżko z pościelą i p rzy- 
bory do nauk i. W  razie po trzeby  udzielane 
będą w in te rn ac ie  uzupełn ia jące wiadom ości. 
M uzyka, śpiew  i g im n asty k a  uczone będą 
przez osobnych nauczycieli. .Uczniowie u zn a­
ni za n iezdolnych  do m uzyki będą od tej 
nauk i uw olnieni. In stru m en tó w  do m uzyki i 
przyrządów  do g im n asty k i dostarczy  zakład. 
U czniow ie obow iązani są do p rak ty k  re lig ij­
n y ch , które reg u lam in em  oznaczone zostaną. 
R egu lam in  oznaczy rów nież, do k tórych  po­
słu g  w zakładzie uczniow ie użyci być m ają. 
N ajw yższą w ładzą dla in te rn a tu  krajow ego 
je s t W ydzia ł krajow y. P od  jego  zw ierzchn i­
ctw em  i kon tro lą  zarządza zak ładem  reg en s 
przy  pom ocy w iceregensa w g ran ic ac h  ozna­
czonych regu lam inem  i in strukeyam i. P rzez 
czas w ielk ich  feryj sem inaryum  nauczycie l­
skiego m ęskiego in te rn a t będzie zam knięty .

Poniew aż spraw a u rządzen ia in te rn a tu  
dla uczniów  sem inaryów  stanow iła  już na 
k ilku  sesyach sejm ow ych przedm io t bardzo  
ożywionej rozpraw y i w yw ołała w g ron ie  
posłów  zasadniczą różnicę zdań, przeto  W y ­
dzia ł k rajow y trak tu je  tę  kw estyę w sp ra ­
w ozdaniu sw ojem  obszernie n a  podstaw ie 
rozpraw  i u ch w a ł osobnej ankiety . Z asad n i­
czą stronę kw esty i tak  p rzedstaw ia  sp raw o­
zdanie W ydzia łu  k ra jo w e g o :

Z ak łady  zam knięte, w k tó rych  uboższa 
I m łodzież ucząca się, znajdu je kosztem  publi-

LISTY P A R Y S K IE
OV.

Uroczystość ^Yaicbowziccia w Paryżu i okolicach. Ob­
chód imienin niezliczonych Maryj. Kwiaty w Paryżu. 
Przykład z góry. Statystyka handlu kwiatami. Dwie 
premiery. Czarodziejska elektryczność. Co będzie ju ­
tro? Biedny gaz, biedne tea try ! E dyp  Sofoklesa. Fa- 
talność. Przeróbka Yoltaira i przekład pana Lacroix. 
Jest jeszcze dobry smak w Paryżu. Dwie strony me­
dalu. Pgy, koty i ludzie. Szczególna konsekweneya. 

Węzły gordyjskie do rozwiązania.

Przez dw adzieścia la t d rugiego cesar­
stw a P ary ż  podw ójnie obchodził dzień la  
s ie rp n ia , bo do uroczystości W niebow zięcia 
N ajśw iętszej B ogarodzicy , k tó re  je s t w ielkiem  
św iętem  w całym  katolickim  świecie, łączył 
się urzędowy publiczny obchód cesarskich  
im ien in . Od dziesięciu la t cesarstw o upadło, 
ja k  ty le in n y ch  w ielkich in sty tucy j ziem skich, 
ale pom im o najżarliw szego  prześladow ania 
kościoła przez republikę, św ięto W niebow zię­
cia pozostało św iętem  narodow em  i dopraw dy 
w tym  dniu m ogłoby się zdaw ać, że cały P a ­
ryż sk łada  się w yłącznie z szczerze pobożnych 
lu d z i , tak  obchód tej uroczystości je s t  po­
w szechny.

W szystkie kościoły nape łn ione , w k a­
ted rze  N otrc  D am e im ponujące w span iało ­
ścią i pow agą nabożeństw o, zwykle celebro­
w ane przez sam ego arcyb iskupa paryskiego, 
ca łe  m iasto zm ienione w ogród na jśw ie tn ie j­
szych , najw dzięczniejszych k w ia tó w , a w ie­
czorem  w szędzie sztuczne ognie, iilum inacye, 
bengalsk ie  płom ienie n ie ty lko  w sam em  m ie­
ście ale n a  całej otaczającej go szerokim  p a ­
sem  linii m ia s t, m iasteczek i w si od pochy­

łości P ecq  do szczytu S t. Cloud i Suresnes, 
od w zgórz L ouveciennes aż do St. D enis. 
C ały  ten  horyzont, obejm ujący B o u g ń a l, Ve- 
s in e t , C hatou , M aisons-L affitte, R uel, N a n - i 
te rre , Colom bes i t. d., stanow i n iep rzerw a- i 
no panoram a, k tóre szczególniej z wysokości 
S t. G erm ain  czarująco się p rzedstaw ia .

N ie przesadzę, tw ierdząc, że w śród tego 
w idnokręgu  znajdu je się ze dw adzieścia ty ­
sięcy le tn ich  pałacyków , domków, w ill, sza­
letów , otoczonych o g ro d a m i, i że w każdem  
tak iem  m iejscu znajdzie się przynajm niej .je­
dna M a ry a , obchodząca w  tym  dniu sw o­
je  im ieniny, w iec P ary ża n in  , jeże li tylko 
m a o g r ó d , to g łów nie dlatego, żeby m iał 
gdzie palić rak ie ty  i rzym skie św iece i w y­
w ieszać w eneckie la ta rn ie  n a  uczczenie im ie­
n in  swojej żony albo córki; m o tn a  więc w y­
obrazić sobie, jak i to wesoły w idok •przedsta­
w ia się w ieczorem  n a  tym  całym  pasie  o ta­
czającym  stolicę.

W  sam ym  Paryżu  to wielkie św ięto za­
pow iada się już  w przeddzień  n iezm iernym  
ze w szystkich stro n  nap ływ em  kw iatów . W  dniu 
14 s ie rpn ia  więcej się ich  tu sprzedaje, niż 
w7 którym kolw iek dniu  całego roku , n ie  w y­
łączając n aw et śtgo J a n a  i śtgo  Ludw ika. 
W  św ięto N aj. P a n n y  w szystkie ta rg i kw ia­
tow e są o tw arte , chociaż zwykle tylko n ie ­
dziela , w torek  i p iątek  są uprzyw ilejow ane- 
rni dn iam i tego handlu , nad to  oprócz kon- 
cessyonow anych ogrodników  hand larzy , k a ­
żdem u kto chce wolno w tym  dn iu  sp rzeda­
w ać bukiety  i w azoniki kwiatów, to też m o­
żna ich dostać we w szystk ich  niem al skle­
pach  ; m le c z a rk i, o w o c a rk i, herboryści (h a n ­
dlarze ziół suszonych ap tecznych), piekarze, 
p aszte tn icy  i korzenniey  w dzierają się w p ra ­
w a kw iaciarzy  i w całem  m ieście trudno  
spotkać żywną isto tę, k tó raby  nie n io sła  bu­
kietu okrytego lejkiem  z białego papieru  albo 
doniczki, jeżeli n ie  dw óch z w spaniałem i k rza­
kam i r ó ż , lilji albo o leandru .

Kto zna P ary ż  od daw na, nie m oże bez 
niejakiego podziw ienia w idzieć tego n ie s ły c h a­
nego  m nóstw a kwiatów7 nietylko w dniu  , o 
którym  m ów im y, ale w ogóle przez cały  rok, 
w ogrodach , n a  u licach  i w  p ryw atnych  do­
m ach n a  w szystk ich  oknach, we w szystk ich  
sa lonach  , pokojach i izdebkach.

Cofnijm y się tylko do czasu m onarch ii 
lipcowej i przypom nijm y sobie, jak  w yg ląda­
ło w nętrze m ieszczańskich  a naw et p ó ł-a ry - 
stokratycznych  m ieszkań. K w iaty były tu  po­
spolicie, bez w yjątku praw ie, reprezentow ane 
przez śm ieszną parodyę, z której się je d n ak  
chełpili ów cześni P aryżan ie . Tą parodyą , tą  
n iesm aczną k ary k a tu rą  by ły  dwa porcelano­
we aibo fajansow e, jaskraw o m alow ane ^wa­
zoniki , sym etryczn ie ustaw ione n a  kom inku 
po dw óch s tro n ach  zegaru  i przykryte szk lan- 
nSm i kloszam i. Te szk lanne cylindry służy ­
ły za w ięzienie dwóm bukietom  sztucznych 
kw iatów  z perkaiu albo p ap ieru , które dzi­
w ny sm ak a raczej n iesm ak fab rykan ta up ię­
kszał zwykle jak  najprzew rotniej dobierane- 
m i koloram i. B yw ały  tam  szafirowe narcyzy, 
czekoladowe róże, pom arańczowe lijołki i am a­
ran tow e s ło n e c z n ik i, w yraźnie p rzedrzeźn ia­
jąc  piękną n a tu rę . P rzy  pomocy _ czasu i ku­
rzu bukiety te choć nieżywe, w iędły w koń­
cu , trac iły  barw y i k s z ta ł t , ale^ mim o to 
przechodziły  ja.k relikw ie od rodziców  do dzie­
ci i n ie raz"  pam iętały  trzecie albo czw arte 
w górę pokolenie. Było to, gotów  je stem  p rzy ­
znać, chw alebne pod w zględem  u c z u c ia , ale 
potw orne co do gnstu.

N ikt je d n ak  tego przez d ług ie  czasy nie 
spostrzegł. Ale nareszcie przyszło  św iatło  z 
góry. P oddaszne okienka dały  nau k ę  i p rzy­
k ład  p ierw szem u p ię tru . Z facyatek  i szósto- 
piętrow ych m ansardów  rozpoczęła się p ropa­
g an d a  k w ia tó w , aż powoli to zam iłow anie 
pow abnych  dzieci F lo ry  s ta ło  się dla P a ry ­
żanek , a  z tąd  i dla P ary ża n  d rugą n a tu rą . 
N apow ietrzne ogródki w oknach b iednych

,. robo tn ic  sta ły  się pep in jerką kw iecistej p rzy- 
! szłośei.

Już  od daw na N iny, L izety  i in n e  g ry - 
j zetki n ie  m ogły  się obejść bez n iezbędnej do- 
I niczki rezedy, zan im  nareszc ie  w a p a rtam e n ­

tach  p ierw szego p ię tra  zdecydow ano się po­
staw ić ozdobną , p e łną  różnobarw nych  kw ia­
tów  żardyn ierkę. L ekcya p rzyszła z góry, ale 
zato uczniow ie czynili o lbrzym ie i szybkie 
postępy  i s ta ty styka  podaje nam  tu cyfry p ra - 
v,7dziw ie zadziw iające w zrostem .

P rzed  trzydziestu  albo czterdz iestu  laty  
sprzedaż kw iatów  w P ary żu  w ynosiła  rocznie 
zaledw ie 300.000 franków7. D w a ta rg i, n a  
p lacu M agdaleny i n a  w ybrzeżu zw anem  Qm i  
aux fleu rs, w ystarcza ły  aż nad to  potrzebom  
m ia s ta , i to w dw óch tylko dn iach  ta rg o ­
w ych w tygodniu , a co do sklepów kw iac ia­
rzy, n ie  w iem  czy w całym  P aryżu  było ich 
dziesięć. D ziś cyfra h an d lu  kw iatów  w ykazu­
je  przeszło 30 m ilionów franków  rocznie, sze­
snaście  obszernych placów  targow ych  zap eł­
n ia  n ieustann ie  tłocząca się k lien te la  i P a ry ż  
liczy 120 sklepów ogrodniczych , m iędzy k tó- 
rem i znaczna liczba stanow i obszerne baza­
ry. P rzesz łego  roku  wr zim ie, pom im o n a d ­
zw yczajnych  m rozów , n ie  zabrak ło  P aryżow i 
an i róż an i b z ó w ; w dn iu  Now ego Roku 
je d n a  ze s ław n y ch  a rty s tek  d o sta ła  buk ie t 
róż . b ia łego  bzu tak  w ielk5 , że go ledw ie 
w dw óch ręk a ch  trzym ać m ogła , a k tóry  ko­
sztow ał 700 franków . D ył to bez zaprzecze­
n ia  zbytek  , ale zbytek praw dziw ie w ykw in ­
tnego  sm aku.

Z resztą jak  we w szystkiem  tak  i tu 
w ed ług  staw u g r o b la , i kto n ie  może p łacić  
setkam i franków  za róże, może za k ilka so l­
dów ucieszyć się pękiem  fijołków i ucieszyć 
tak  szczerze, ja k  m ilionow y ban k ie r w  sw o­
je j ciep larn i podzw rotnikow ych ro ś lin ,  ho i 
to dziś n ie  należy już  do w yjątków, i żaden  
pa łac  a n aw et pałacyk  n ie  obejdzie się  bez 
ciep larn i.
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cznym  całe u trzym an ie  a oraz nadzór i opiekę 
domową, n ie  są w naszym  kraju  w ogóle 
rzeczą now ą. P om ijając sem inarya duchow ne, 
k tó re  w ychow ują kandydatów  duchow nego 
s tanu , m am y tu  i owdzie w kraju , szczegól­
n ie zaś w Krakowie, t. z. bu rsy  studenckie 
z daw nych  datu jące się wieków, gdzie m ło ­
dzież szkolna pod w spólnym  dachem  i n a d ­
zorem  znajduje zaspokojenie na jn iezbędn ie j­
szych potrzeb życia, aby sw obodnie oddaw ać 
się m ogła sw ym  studyom . N ow ością wszakże, 
do n iedaw na zupełn ie u  n as  n ieznaną, są 
konw ikty  przeznaczone specyalnie dla k an d y ­
datów  ludowego nauczycie lstw a, znane  za­
g ran icą  a zw łaszcza w N iem czech i Szw aj- 
eary i pod u ta rtą  nazw ą in te rn a tó w . Są to 
zakłady, zw ykle ściśle połączone z sem ina- 
ry am i nauczycielskiem i, w k tó ry ch  uczniow ie 
tych  sem inaryów  otrzym ują w ychow anie od­
pow iednie przyszłem u sw em u zaw odowi. U ży­
teczność tych  zakładów  tam , gdzie one istnieją, 
uznaw aną je s t p o w sze ch n ie ; św iadczy o tern 
najlepiej okoliczność, że n . p. w Szwajcaryi, 
Saksonii, B aden ii i W irtem b e rg ii w szyscy, a 
w  P ru s iech  p rzew ażna część nauczycieli szkół 
ludow ych odbiera w ychow anie w  tak ich  in ­
te rn a tac h .

Czy in te rn a ty  tego rodza ju  po trzebne 
są wr naszym  kraju  i czyli m ożna z nich 
spodziew ać się korzyści d la  ośw iaty  ludu ? 
N a  py tan ie  to odpow iada W ydzia ł krajow y 
przy toczeniem  n ied rukow anego  do tąd  sp ra­
w ozdania kom isyi edukacyjnej z roku 1876, 
k tórego  au to rem  by ł d y rek to r sem inaryum  
nauczycielskiego we Lw owie p. dr. Z ygm un t 
S aw czyński.

„B rak nauczycieli szkół ludow ych, m ó­
wi spraw ozdanie kom isyi edukacyjnej z roku 
1876, k tó rych  liczba ciągle w zrasta  w kraju  
naszym , w ym aga użycia w szelkich  środków, 
k tóreby m łodzieży, p ragnącej się poświęcić 
zaw odowi nauczycie lsk iem u , u ła tw iły  osią­
gn ięcie  celu, zw łaszcza, że to m łodzież bez 
m ajątku  uboga g arn ie  się do zaw odu n au ­
czycielskiego w szkołach ludow ych, a zatem  
z najrozliczniejszem i w alcząca trudnościam i. 
D ostarczen ie więc je j zdrow ego a spokojnego 
schron ien ia , k tó re  w in te rn ac ie  znaleźć może, 
byłoby już skutecznym  środkiem  w usunięciu 
części tych  trudności. N ieobojętna to bow iem  
już ze w zględu na samo zdrow ie rzecz, gdzie 
m ieści się m łodzieniec, będący w łaśn ie  w 
w ieku rozwoju s ił fizycznych, w ym agającego 
odpow iednich w arunków ; n ie obojętna więc, 
czy m ieszka w izbie zdrow ej, dostarczającej 
dość pow ietrza i św ia tła , czy też w  izbie 
dusznej, w ilgocią za tęch łe j, do k tórej praw ie 
n ie  dochodzą prom ienie słoneczne. R ów nie 
w ażnym  je s t także w zg ląd , czy m łodzieniec 
sposobiący się do zaw odu nauczycielskiego, 
k tó ry  znaczną" część p racy  swej naukow ej po 
za szkołą w ykonać m usi, znajdzie w swem  
m ieszkaniu  dość sw obody i spokoju, do p racy  
tej n iezb ęd n eg o ; n ie  tak  łatw o zaś znajdzie 
to w izbie, będącej n ieraz i kuchn ią i p raln ią , 
a p rzy tem  m ieszkaniem  całej rodziny  i może 
kilku uczniów . W  w arunkach  tak ich  tru d n o  
zazw yczaj i o ład , czystość i schludność, 
k tó re  przecież nie pozostają bez w pływ u n ie- 
tylko n a  sam o zdrow ie, lecz zarazem  i n a  
m oralny  rozwój m łodego człowieka. A  jeżeli 
już  m ow a o m oralnej jego  rozw oju stron ie ,

K w iaty  m ają jed n ą  tylko wadę : są to 
p rzyjacie le je d n o d n io w i, ale n a  szczęście tak  
ich  łatwrn zastąp ić  n o w y m i!

W  tych  dn iach  m ieliśm y tu  dw a p ierw - 
s*e p rzedstaw ien ia , czyli ja k  się mówi w dzien­
n ikarstw ie  deux prem ibres , a co rzeczyw iście 
pow innoby się nazyw ać o sta tn iem i próbam i. 
O tóż tak ie  dw a fak ta  m ia ły  m iejsce n a  P o ­
la ch  E lizejsk ich  i w The.Aere fra n ę a is ; tam  
w idow isko czarodziejskie (feerie), tu  s ta ro - 
g recka  trag ed y a .

C zyteln icy  m o i , znający m niej w ięcej 
z m oich listów  c h a rak te r  rozm aitych  p a ry ­
skich teatrów , zdziw ią się zapew ne, że tak a  
feerie, w której n ie  idzie o treść  d ram a ty ­
czną i za lety  dyalogu , tylko o czarodziejskie 
zm iany  widoków, zadziw iające m aszynerye, 
cuda dekoracyi i ubiorów , efekta bengalsk ich  
ogni i św ia tła  D rum ondow ego, n ie  by ła p rzed ­
staw ioną an i w C h a te le t, an i p rzy  bram ie 
śtgo  M a rc in a , an i n aw e t w G aite, choć to 
są te a try  w yłącznie uprzyw ilejow ane dla t a ­
k ich  sz tuk  ja k  L a  L ic h e  au hois, P odróż na  
olcoło św ia ta  albo le l io i  Carotte. Otóż tym  
razem  czarodziejska sz tuka odegraną została  
n a  scenie P a ła cu  P rzem ysłow ego i d ługo za­
pew ne pow tarzać się będzie z coraz w iększem  
p o w o d zen iem , przy  coraz w iększym  natłoku  
publiczności ciekawej poznać a przynajm niej 
zobaczyć w szystkie cuda i zadziw iające dzie­
ła  nauki. •

G łów ną osobą tego d ram atu  je s t  cza­
rodziejka E lek tryczność, czarodzie jka , popi­
sująca się codzień now ym  jak im  cudem .

To pierw sze p rzedstaw ien ie  czy ta  g e ­
n e ra ln a  próba , ja k  te raz  je s t m odą we w szy­
stk ich  tea trach  , n ie  by ła d an a  d la publiczno­
ści p ła c ą c e j , tylko dla w y branych  rozm aitej 
k a te g o ry i , a g łów nie urzędow ych sp raw o­
zdaw ców  i reporterów  prasy . Pom im o w yja­
zdu do wód, kąpieli m orsk ich  i n a  w ileżjatu- 
rę, tłoczno było pod szklanym  stropem  w y­
staw y i n ik t n ie  ż a ło w a ł, że p rzyszed ł t u ,

tedy  tern bardziej zwrócić n a  się m uszą uw a­
gę stosunki, w k tórych  przychodzi żyć m ło­
dem u asp iran tow i do zaw odu nauczycielskiego, 
kół, w k tó rych  przez la t kilka m a się o b ra ­
cać, o które przez tych  la t kilka ocierać się 
musi.

W praw dzie może się pod tym  w zglę­
dem  nasu n ąć  uw aga, iż przyszłem u nauczy ­
cielowi dzieci ludu najstosow niej obracać się 
w w arstw ie  społecznej, dostarczającej uczniów  
szkole, w której on kiedyś pełn ić  będzie obo­
w iązki nauczycielskie. N iezaw odnie uw aga to 
w ażna i n a  uw zględnien ie zasługująca , i m oż- 
naby  ją  przyjąć w zupełności, gdyby  sem i­
n ary a  nauczycielskie m ieściły  się po w siach 
lub m iasteczkach, w k tó rych  i stosunki spo­
łeczne tych  w arstw  zdrow sze i znajom ość ic h  
i kontro la ła tw iejsza , bo dostępniejsza. Ale 
inaczej rzecz się m a po m iastach  w iększych. 
D rogość życia z jednej, a bardzo m ały  zasób 
środków  do zaspokojenia potrzeb tego życia 
z d rug ie j s t r o n y , zniew alają uczn ia sem ina­
ryum , chociaż pobiera stypendyum  w kwocie 
10 zł. m iesięcznie, do szukania ja k  n a jtań sze ­
go um ieszczenia. W  jak ie często dostaje się 
ko ła społeczne, n ie  trudno  sobie w yobrazić. 
W  jak ichże przyjdzie m u żyć w arunkach  i 
pod jak iem i pozostaw ać w pływ am i ?

W praw dzie n iebezzasadnem  je s t zdanie, 
że ch a rak te r w ytw arza się w śród ru ch u  ży­
c ia ;  ale z d ług iego  w ielu po sobie n a s tęp u ­
jący ch  pokoleń dośw iadczenia, z dośw iadcze­
n ia  n a  licznych opartego p rzy k ła d ac h , po­
w sta ło  także nasze p rzysłow ie : „Kto z kim  
p rzestaje , tak im  sam  się s ta je 11. A owo ocie­
ra n ie  się w  ruchu  św iata, ocieran ie się w 
pew nych ko łach  społecznych, pociąga za sobą 
n ie ra z  i sta rc ie  lub w yszarzanie sz lach etn ie j­
szych  stron  n a tu ry  ludzkiej. To też może n ie  
bez przyczyny n ap isa ł k tó ryś z naszych  po­
etów  : „Pokażcie m i ludzkie serce, coby się 
n ie  stera ło  w  św ia ta  pon iew ierce!11 Otóż s te ­
ra n ie  się serc ludzk ich  w  poniew ierce, w śród 
niezdrow ych  stosunków , a zw łaszcza serc m ło ­
dych , m a się g łów nie n a  w zględzie, jeżeli 
m ow a o s to s u n k a c h , w k tó rych  najczęściej 
żyć m uszą po w iększych m iastach  uczniowie 
sem inaryum . A  jeśli się dotknęło w ażności 
poznan ia stosunków  i życia w arstw  niższych, 
jako  w ażnego w w ykształcen iu  przyszłego  n a ­
uczyciela czynnika, tedy  n ie należy spuszczać 
z uw agi, że kandydaci stanu  nauczycielskiego 
to zazw yczaj synow ie w łaśn ie  tych w arstw  
niższych, zatem , że znają  oni swe stosunki ro ­
dzinne i tow arzyskie, w śród k tórych  w zrastali, 
a  do k tórych  zazwyczaj n a  ferye pow racają.

U czniow ie sem inaryów , jako zakładów  
do nauczycie lstw a sp o so b iący ch , tem  się ró ­
żnią od uczniów' szkół g im nazyalnych  i re a l­
nych , że w stępując do sem inaryów , już w y­
brali pew ien zaw ód, kiedy tam ci p rzechodzą 
dopiero przez stopnie w ykszta łcen ia  nauko­
wego pośrednie, aby się dostać do zakładów  
w yższych, przygotow ujących do przyszłych 
zawodów. N ie u lega więc w ątpliw ości, że 
pożycie w spólne uczniów , już do zaw odu się 
sposobiących, je s t w ażnym  czynnikiem  w ła­
śnie w ich  p rzyspasab ian iu  się do zawodu. 
W tak ich  s tosunkach  w yrabia się i ko leżeń­
stwo i trw alsze  n a  przyszłość węzły, w ydat­
niej i ja śn ie j w ystępuje cel i przyszłe  zada­
nie życia w obranym  przyszłym  zaw odzie;

choć n ie jeden  um yślnie odbył daleką podróż, 
p rzeryw ając kuracyę albo przynajm nie j obo­
w iązkow y poby t n a  jednem  z m iejsc uprzy­
w ilejow anych w tej porze tak  zw anego hitjh- 
lifu .

Z ostaw iając m em u koledze N. dok ładn iej­
sze spraw ozdan ie  z nagrom adzonych  tu  n a d ­
zw yczajności , napom knę tylko jak  pro fan  k il­
ku słow am i o tem  , co m nie szczególnie u d e ­
rzyło n a  tem  polu , k tó re  je s t dla m nie terra  
incoynita.

Ju ż  za obrębem  P a ła cu  P rzem ysłu  roz­
poczęły się n ie sp o d z ia n k i, koleją a raczej 
tram w ajem  elek trycznym . W idzia łem  już coś 
podobnego n a  osta tn ie j w ystaw ie w B rukseli, 
coś podobnego tylko, tu  bow iem  ca łe u rzą­
dzenie kolei, w agonów  i lokom otyw y je s t  zu­
pełn ie  inne . K tóry  z ty c h  system ów  lepszy a 
m ianow icie odpow iedniejszy dla przyszłej eks- 
plo tacyi n a  seryo, n ie  m yślę p rzesądzać, ale 
to w iem  z pew nością, że tu te jsze cacko, k tóre 
może s tać  się później n iezm iern ie  w ażnem  
odkryciem , n a te raz  m a tylko p re ten sy ę  być 
zabaw ką i bardzo prędko stan ie  się zabaw ką 
en vogue.

Z ajechaw szy tym  sposobem  w ew nątrz  
pałacu  znajdujem y n ie sły ch an ą  obfitość sy ­
stem ów  ośw ietlenia. W ieczorem  pałac  w ysta­
wy p rzedstaw iać  będzie n ie u s ta n n ą  apoteozę 
n iby  olim pijską, w dzień  m ożna tylko oceniać 
nieskończoną praw ie liczbę różnorodnych  m e­
tod, zbiorow ych aparatów  i system ów  roz­
d robn ien ia  potężnego św ia tła  n a  pojedyncze 
p ło m y k i, k tóre k ie d y ś , a ja k  nam  obiecują, 
bardzo prędko, będziem y m ogli m ieć w n a ­
szych sa lonach  a n aw e t sk rom nych  pokoikach 
pracy. B iedny  gazie, w idząc ja k a  śc iśn iona 
kolum na w ystępuje przeciw  tobie, m im ow ol­
nie p rzychodzi na m yśl n u ta  i te k s t p ieśn i 
D e p ro fu n d is , k tó rą  może n ied ługo  p rzy j­
dzie zaśpiew ać n a  tw oim  pogrzebie !

N ajw ięcej zapew nie tłoczyć się będzie 
publiczność n a  w ystaw ę p rak tycznej elek tro-

toż i uw aga n a  tę  przyszłość silniej skupio­
na, aniżeli w tedy, k iedy  sem inarzyści tylko 
n a  naukę zb iera ją  się n a  kilka godzin d z ien ­
n ie w zak ładzie naukow ym . Rzecz ja sn a , że 
w spólne sem inarzystów  m ieszkanie znacznie 
u ła tw ia poznanie rozw ijających się ich  ch a­
rakterów , w zgląd tem  w ażniejszy, że chodzi 
o poznanie charak terów  tych , k tórym  m a się 
pow ierzyć w ychow anie p rzysz łych  pokoleń 
dzieci ludu, w ychow anie przedew szystk iem  
w łaśn ie n a  nauczycielu polegające z powodu 
bądźto nieudolności, bądź ciągłej p racy  na 
chleb codzienny, rodziców  tych  dzieci.

Z resz tą  zakres nauk i w sem inaryach  
nauczycielskich  je s t tak  rozleg ły , że uczeń, 
ja k  się już  powyżej rzekło, tylko przy  u s il­
nej p racy domowej, pozaszkolnej, podołać mu 
może. N adto  zaw iera także przedm io ty , k tó ­
rych  nabycie polega n a  w praw ie i ćw iczeniu. 
M a się tu n a  w zględzie sad o w n ic tw o , ogro­
dnictw o, m uzykę. P ostęp  w tych  naukach  
zależy g łów nie od p racy  pozaszkolnej; w g a ­
łęziach  gospodarczych  na sam em  wykonywa 
n iu  pracy , w m uzyce n a  dosta rczan iu  in ­
strum entów  i m iejsca do ćw iczeń stosow nego, 
do czego sem inarzyści po m ieście m ieszkają­
cy m ieć n ie  m ogą sposobności.11

Z apatryw an ie  to podzielała w zu p e łn o ­
ści an k ie ta , zaproszona przez W ydzia ł k ra ­
jow y do om ów ienia poruszonej spraw y, a zło­
żona oprócz w nioskodaw cy p. Popiela, z dy ­
rek to ra  lw ow skiego c. k. sem inaryum  n au ­
czycielskiego m ęzkiego , dy rek to ra  zakładu 
D robow yzkiego i reg en sa  p ryw atnego  in te r ­
n a tu  dla uczniów  sem inaryum  nauczycie l­
skiego m ęzkiego w K rakow ie. A nkieta  uznała 
jednog łośn ie  i bez dyskusyi po trzebę u tw o­
rzen ia  in te rn a tu  dla uczniów' sem inaryum  
nauczycielskiego we Lw owie.

SPRAWY ZMiRAIICZłTE
(Fortyfikacye Rzymu.)

Z aniechane przez jak iś  czas fortyfika­
cyjne roboty  około Rzym u rozpoczęli W łosi 
na nowo. Jeszcze w r. 1878 uchw aliła  Izba 
depu tow anych  n a  ubezpieczenie lin ii w scho­
dnio - południow ej, w schodniej i północno- 
w schodniej Rzym u najp rzód  4 m iliony lirów  
a n as tęp n ie  now e jeszcze sum y n a  ten  sam  
cel. W edług  pierw otnego  p lanu  nie szło o 
stw orzenie ufortyfikow anego obozu w  celach 
stra teg iczn y ch  n a  w zór tego, jak i utw orzono 
z P aryża , lecz tylko o prow izoryczne ubez­
pieczenie sto licy  przed n iespodzianem  w ta r­
gnięciem , zanim by się zeb ra ła  dosta teczna 
liczba w ojska, po trzebna do obrony. W  n a j­
św ieższych czasach  je d n ak  zm ieniono p lan , a 
raczej przedstaw iono zupełn ie now y projekt, 
w edług  którego fortyfikacye znajdujące się n a  
praw ym  brzegu  T ybru  m ają być znacznie 
rozszerzone i w zm ocnione tak, żeby daw ały  
stanow czą obronę.

Nowy te n  p lan  pow sta ł dopiero pod n a ­
ciskiem  przekonan ia , że najbliższy n iep rzy ja­
ciel W łoch, F ran cy a , w skutek  zajęcia T unisu, 
zb liży ł się znacznie do głów nego dziś punk tu  
W łoch. P rzez  silną flotę francuską w B izer- 
cie zostało zagrożone n iety lko zupełnie o-

fo n j i , to je s t  sal te le fo n o w y ch , w których 
dadzą się słyszeć śpiew y W ielkiej Opery i 
deklam acyi Theatre fra n ęa is . J e s i  to już go ­
tow y te a tr  przy  dom ow ym  kom inku dla ucha, 
a jeżeli jeszcze pierw sze dopiero próby tak 
zw anej e lek tro fo cy i, bardzo jeszcze m łodej, 
dojdą k iedyś do p rzedstaw ien ia  oczom tak  
od leg łych  w idowisk, jak  dziś już p rzedstaw iają 
uszom  odleg łe tony i w yrazy, to już i teatrom  
nied ługo  m oże zaśpiew am y de p ro fu n d is.

E lek tryczność  do w szystk iego się m ie­
sza, n ie  zw ażając n a  swoją ary stok ra tyczną 
po tęgę zstępuje n aw et do kuchn i, i n ied ługo  
na  ja d ło sp isach  restau ra to ró w  spotykać b ę ­
dziem y hcefsteaclc a la  p ile  obok befsztyku au  
cresson.

A szpilki, broszki, kolczyki elektryczne, 
gdzie m uszki i m otylki poruszają sk rzyde łka­
mi, jaszczurk i, wężyki wiją się w fan tastyczne 
k ręg i a tru p ia  głów ka w ielkości pieprzu k ła ­
pie szczękam i.... A le n igdy  bym  n ie skończył, 
gdybym  ch c ia ł w szystko w yliczać, com w i­
dzia ł 1 A  je d n ak  p rzyznam  się, że w yszedłszy 
z tej cudow nej w ystaw y, pom yślałem  sobie, 
ja k  to nasi następcy  za jak ie  la t pięćdziesiąt 
w zruszać będą ram ionam i, słuchając o tych 
d robnych  jakby lękliw ych jeszcze p ierw szych 
próbach , kiedy każdy z n ich  będzie jeźdz ił 
elek trycznym  fiakrem , kiedy m iejsce nocy za­
stąp i sz tuczne elek tryczne s ło ń c e , przy  k tó ­
re  m P ola elizejskie tak  będą św ietnem i o p ó ł­
nocy ja k  w południe, kiedy za pom ocą u lep ­
szonych telefonów  zaprow adzoną zostan ie ko- 
m unikacya z księżycem  i p lanetam i naszego 
przynajm niej słonecznego system u, kiedy.... 
w szystko co dziś w ydaje nam  się n iepraw do- 
p o d o b n em , będzie praw dziw em  i zupełn ie 
zw yczajnem .

Jeżeli to sen , n ie  chcę, żeby m ię p rz e ­
budzono .. .

(Dokończenie nastąpi.)
J . B o h d a n

tw arte  i n ieobronne w ybrzeże Sycylii, ale i 
sam  Rzym . Okoliczność ta  tłóm aczy środki 
obronne, jak ie  p rzed sięo ran e  są n a  p raw ym  
brzegu T ybru, p łynącego  z północy n a  po łu­
dnie. F ortyfikacye silne m ają się w znieść n a  
wyższej części w ybrzeża, z praw ej strony, 
k tó ra  dom inuje znacznie n ad  doliną lewego 
brzegu i n ad  ca łym  Rzym em .

Ł ań cu ch  fortyfikacyj ju ż  ukończonych i 
uzbrojonych oddalony je s t  na 2 do 4 k ilo­
m etrów  od s ta rego  m uru, zaopatrzonego m iej­
scam i w bastyony i ru iny  w arow ni, k tó re  o- 
pasyw ały  w ieczne m iasto. J e s t  to w ięc taka 
sam a odiegłość, jak ą  m ia ły  s ta re  forty  p a ­
ryskie, gdyż nowe w ysunięte są o 10 do 14 
kilom etrów . Pom iędzy rejonem  m iasta  a ła ń ­
cuchem  fortów  rozciąga się p rzestrzeń  ziemi 
upraw nej, zasiana ogrodam i, w illam i i w in ­
nicam i, za fortyfikacyam i zaś leży bezludna 
pustyn ia  A gro  Rom ano, naw iedzana m alaryą i 
n ienastręcza jąca  wojskom oblegającym  żadne­
go pew nego oparcia, chyba gdzie n iegdzie 
dogodne pastw iska dla koni kaw alery jsk ich . 
P rócz tej niedogodności dla oblegających 
wojsk d ru g ą  w ażną je s t zupełny  brak  dróg, 
a przynajm niej d róg  rów noległych, podczas 
gdy  drogi w prom ień zbudow ane, k tó rych  
g łów nem  ogniskiem  je s t  R z y m , u ła tw ić m o­
gą W łochom  sprow adzenie wojsk obronnych 
i sp ieszne dostarczenie m ateryałów  w ojennych 
i żyw ności.

Z fortów  położonych n a  praw ym  b rze­
gu najbardzie j im ponującym  i silnym  je s t 
fo rt M onte M ario, 145 m etrów  w ysoki. P a ­
nu je on n ad  doliną T ybru  aż poza ujście 
A nio. Z d rug iej s trony  jed n ak , poniew aż leży 
za blisko pod m iastem , n ie  m ógłby  go sku ­
teczn ie zasłonić przed  pociskam i arty lery i 
n ieprzyjacielskiej. Rzym  n a  praw ym  brzegu  
osłonięty  je s t bezw arunkow o tylko od strony  
po łudniow o-zachodniej, g d y  n a to m iast Rzym  
now oczesny rozszerza się w łaśn ie  ku północno- 
zachodniej okolicy. N ajbardzie j narażouą na 
zniszczenie je s t  rezydeneya papieża W atykan , 
dalej części m iasta  ku b ram ie  del Popolo i 
w arow ni św. A nioła. W  pierw szym  rzędzie 
zatem  now y p lan  uzupełnić m a lin ię  fo rtyfi­
kacyj w okolicach zagrożonych i w tym  celu 
rozpoczynają się roboty  n ad  fortam i dalej 
w ysuniętem i. Oprócz tego fo rty  m ają być po­
łączone drogą obwodową i d rogam i bezpo­
średnio  kom unikującem i m iasto  z punktam i 
oszańcow anem i.

(O perac je  wojskowe w Algierze.)
D ziennik i francusk ie podnoszą z w iel- 

kiem  uznan iem  działa lność wojskową g e n e ­
ra ła  O olonieu, jednego  z dowódców oddzia­
łów  przygotow ujących w iększe operacye p rze­
ciw B u-A m em ie. Po przybyciu  do M eszeryi 
g e n e ra ł w d. 10 b. m. w yruszy ł z tego m iej­
sca z lekką kolum ną, złożoną z 600 jezdnych , 
sekcyi arty lery i, oraz 4 oddziałów  strzelców  
afrykańsk ich  i tak  zw anych gum ów  czyli m i- 
licyi krajow ej, i d o ta rł aż do A in-Seffra, gdzie 
spodziew ał się zaskoczyć Bu-A m em ę. N ie za­
s ta ł go tam  jed n ak , gdyż dow ódca pow stań ­
ców cofnął się do F ig n ig . G enera ł cofnął się 
zatem , zabraw szy 2000 owiec, k tóre pow stań ­
cy pozostaw ili u A m urów , plem ienia, k tóre 
pozostało w iernem  Francuzom , i w  d. 12 b. 
m. w rócił do M eszeryi, przebyw szy 160 k i­
lom etrów  drogi w ciągu trzech  dni. W  w y­
praw ie tej g e n e ra ł d o ta rł n a  po łudniu  n a  
odległości kilku tylko kilom etrów  od g ran icy  
południow ej francusk iej w A in-S izifa, poza 
k tó rą  plem iona m arokańsk ie i a lg iersk ie  żyją 
pom ięszane, n ieoddzie lone od siebie żadną 
po lityczną g ran icą.

Pow róciw szy do M eszeryi g en e ra ł za­
rządził p race n ad  ufortyfikow aniem  tego punk tu  
i zabezpieczeniem  go od napaści, poczem  po­
zostaw ił tam  400 ludzi, a sam  z oddziałem  
w yruszy ł n a  północ dla zaprow ian tow an ia 
sw oich wojsk.

Jou rn a l des D ehats  .mówiąc o tych  o- 
peracyach  w ojskow ych dodaje, "że od czasu 
zm iany  najw yższego dow ództw a arm ii a lg ie r­
skiej n iepodobna n ie uznać jedności i precy- 
zyi działań  wojskow ych. K oloniści czują n ad  
sobą sku teczn iejszą opiekę, są pew niejsi ju tra , 
a najlepszym  dow odem  polepszenia się sto­
sunków  je s t pow rót pew nej liczby H iszpa­
nów. Być może że n a  ten  pow rót w p łynęła  
niem ożność o trzym an ia  w H iszpan ii zasiłków, 
jak ich  się ci ludzie spodziew ali, w każdym  
raz ie  je d n ak  obecny s ta n  rzeczy będzie m ógł 
zachęcić wielu innych  do pow racania.

K R 0I I K A
== J C W y s o k o ś ć  A r c y k s i ą ż ę  R a i n e r ,

który jutro przybyć m iał do Lwowa na inspek- 
cyę obrony krajowej, z powodu niedyspozycji 
nie mógł podjąć podróży. W  zastępstw ie N aj­
dostojniejszego Arcyksięcia przybędzie na lu- 
stracyę JE . generał broni baron Fryderyk P a- 
kenj de Kilstiidten.

=  J E .  h r .  K a z im ie r z  K r a s i c k i ,  j a ­
ko kurator zakładu narodowego imienia Osso­
lińskich, przesłał burm istrzowi P ragi następu­
jące pismo, które dziś ogłasza P o litilc : „Grło- 
boko przejęty straszną katastrofą, która zmieni­
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ła  w gruzy czeski teatr narodowy, ozdobę P ra ­
gi, pospiesza kuratorya narodowego zakładu 
Ossolińskich wyrazić W. Panu swoje współczu­
cie i przesyła zarazem 50 zł., aby i ze swej 
strony przyczynić .się do szybkiego odbudowa­
nia teatru ."

=  P r o f e s o r  H e e k e ,  delegat m inister 
stw a rolnictwa, objeżdżający kraj nasz celem 
zbadania jego stosunków rolniczych, baw ił po- 
zawczoraj w Łańcucie, wczoraj zaś rano przy­
b y ł do Jarosław ia, gdzie odbył konferencyę z 
radą oddziału towarzystwa gospodarskiego. Dziś 
udaje się radca Heeke do Wysocka, Zarzecza i 
Paw łosiow a, jutro zaś odbędzie w Przemyślu 
konferencyę z radą oddziału towarzystwa go ­
spodarskiego, a następnego dnia zwiedzi K rasi­
czyn. Dnia 27 sierpnia odbędzie w Samborze 
konferencyę z tamtejszą radą oddziału towarzy­
stwa gospodarskiego i uda się następnego dnia 
do Gródka przez Rudki celem zwiedzenia za­
kładu  upraw y i wyprawy lnu. Dnia 29 sier­
pnia przybędzie do Lwowa, a po odbyciu kon- 
fercncyi z komitetem centralnym towarzystwa 
gospodarskiego zwiedzi następnego dnia Dubla- 
ny, poczem uda się do Drobowyża i zanocuje 
w Rozdole. Dnia 1 września będzie radca 
Heeke w Żydaczowie i Stryju, dnia 2 września 
w Bolechowie, a po zwiedzeniu gospodarstw 
włościańskich uda się do Stanisławowa, gdzie 
nastąpi konferencya z tamtejszą radą oddziało­
wą towarzystwa gospodarskiego, a następnego 
dnia zwiedzenie okolicy. D nia 5 p. m. stanie 
delegat m inisterstw a w Kołomyi i odbędzie kon­
ferencyę z tamtejszą radą oddziału towarzystwa 
gospodarskiego, następnego dnia uda się do Ho- 
rodenki, dnia 7 przybędzie do Zaleszczyk, od­
będzie konferencye z radą oddziałów towarzy­
stw a gospodarskiego Buczackiego, Ozortkowskie- 
go i Zaleszezyckiego, a po objeździe tych od­
działów stanie duia 9 września w Borszczowie, 
następnego dnia będzie w Skale, 11 p. m. w 
Ohorostkowie, Czarnokońcach i Grzymałowie, 
duia 12 w Podwołoczyskach, dnia 13 stanie w 
Tarnopolu i odbywszy konferencyę z tamtejszą 
radą oddziału towarzystwa gospodarskiego, po­
dejmie objazd tegoż oddziału. D nia 15 wrze­
śnia nastąpi w Złoczowie konferencya z tam ­
tejszą radą oddziałów gospodarczych Złoczow- 
skiego i Brodzkiego, poczem radca Heeke uda 
się do Radziechowa na Toporów, a 17 b. in. 
odbędzie w Sokalu konferencyę z radą oddziału 
Bełzko-Sokalskiego. Dnia 18 września powróci 
delegat m inisterstw a do Lwowa.

—  W p is y  u c z n ió w  w c. k. drugiem 
(niemieckiem) gimnazyum we Lwowie odbędą 
się w dniach 28— 31 sierpnia b. r.

—  W  m ie j s k i e j  s z k o le  etatowej mę­
skiej i żeńskiej imienia Czackiego otworzoną 
zostanie dnia 1 września b. r. czwarta klasa. 
Wpisy do tych szkół odbędą się w kaneelaryi 
szkoły wr kamienicy p. Lewkowicza na placu 
Gołuchowskiego 1. 9 na drugiem piętrze i roz­
poczną się wT szkole męskiej dnia 25, zaś w 
szkole żeńskiej dnia 29 sierpnia b. r.

— P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  od­
będzie się jutro o godzinie (5 wieczorem. W a­
żniejsze sprawy na porządku dziennym s ą : 
wniosek w przedmiocie naprawy uszkodzonej 
części zasklepienia Pełtw y n i  placu Marya- 
ckim, wydzierżawienie Wólki kapitańskiej, wnio­
ski w przedmiocie zakupna lasku Bednarówka, 
zestawienie kosztów czyszczenia m iasta i wy- 
wozn z domów śmieci w r. z., rekursa w spra­
wach budowniczych, wniosek w sprawie pomno­
żenia straży oguiowej i plantacyjnej, sprawa 
wyjednania zwrotu wydatków zaliczonych na 
cele kwaterunkowe i t. d. Do powzięcia uchwał 
w niektórych sprawach potrzebną jest obecność 
zwiększonego kompletu 50 członków Rady.

* Z a p i s k i  p o l i c y jn e .  Skradziono pani 
A. K. z okna pomieszkania toaletkę z kartką 
zastawniczą nr. 25863 na suknię, a panu A. 
I. z kieszeni zegarek kolejowy z napisem na 
kopercie Carl-Ludwigsbahn nr. 238 i jedwabny 
parasol czarny. Straż policyjna aresztow ała 
dwóch rzezimieszków przydybanych na kradzie­
ży kieszonkowej. Złożono w policyi znaleziony 
w wozie tramwayowym złoty wisiorek od ła ń ­
cuszka z jaspisem  i onyksem i kartkę zastaw ni­
czą na kosztowności, którą znaleziono w jednej 
z skrzynek listowych.

(tc) W  d y e c e z y i  k r a k o w s k ie j  zm arł 
ks. Jakób Kubala, pleban w Bestwinie, adrni- 
nistraeyę objął ks. Piotr Grębosz, wikary w 
Rajczy. Ks. Adam Borowiecki, notaryusz kon 
systoryalny, instytuow ał się na probostwo w 
Bóbrku a ks. Cypryan Netuschil, pleban w Uj­
ściu solnem, na probostwo w Białej. Konsystorz 
b iskupi przeniósł w ikarych: ks. Feliksa Niżyń­
skiego z kościoła W. Świętych w Krakowie do 
Międzybrodzia, ks. Ludw ika Krzemińskiego z 
Osieka do Podgórza, ks. Józefa Ślusarczyka z 
Choczni do Liszek, ks. Józefa Blonarowicza 
do Jaworzna, ks. Antoniego Stilgera do Raci- 
borowiec, ks. Ignacego W ojnarskiego z Ska­
winy do Wadowic, a ks. Ja n a  Hojeckiego z J e ­
leśni do Radziechow a; w końcu przeznaczył ks. 
Ja n a  Rudnickiege na katechetę do szkoły rol­
niczej w Czernichowie.

f  Z m a r l i .  W  Utach, w kraju Mormo­
nów, w  dniu 16 z. m. zakończył życie Józef 
Young, prezydent sekty, b ra t zmarłego Brigha- 
m a Younga. Żył la t 84. W  Karlsbadzie um arł 
w 80 roku życia Józef Labitzky, liczony wraz 
ze Straussem" i Lannerem  do najsławniejszych

kompozytorów walców. — W Galszees w W ę­
grzech zakończył życie w dniu 21 b. m. poeta 
Mikołaj Szemere, pierwszy tłóraacz Gothego na 
język węgierski.

— S p o tk a n ie  s ię  p o c ią g ó w . Jou rnal 
dc Liege  donosi, że w przeszły poniedziałek 
pod tem m iastem pociąg towarowy idący z Ans 
wpadł na inny pociąg towarowy, stojący na 
stacyi. Obie lokomotywy zostały przewrócone, 
wagony powebodziły jeden na drugi i potrza­
skały się. Dwóch maszynistów i jeden podróżnik 
ponieśli rany. Powodem wypadku było to, że 
pociąg idący z Ans miano podzielić na dwa po­
ciągi i odpięto część wagonów, a następnie 
zmieniono zamiar i wyprawiono pociąg całko­
wity z dwiema lokomotywami. Konduktorzy od­
piętych pierwotnie wagonów oddalili się i nie 
pojechali, m aszynista nie wiedząc o tem jechał 
ze zwykłą szybkością, a że spadek jest gw ał­
towny i nie m iał kto hamować kół wr ly lny cli 
wagonach, więc pociąg tak się rozpędził, że go 
już powstrzymać nie było można.

—  W ie k  orła. Na wybrzeżach islandz­
kich zastrzelono w tych dniach orła, który 
m iał na szyi ukryty pod pióram i łańcuch z me­
dalionem. Po otworzeniu medaljonn znaleziono 
w nim kartkę grubego papieru z napisem świad­
czącym, że orzeł ten został kupiony i puszczo­
ny na wolność w r. 1792 przez R. i G. An­
dersonów w F alster w Danii. Przez 89 lat orzeł 
ten zatem bujał pod niebem, trzymając się jako 
wierny patryota w granicach państw a duńskiego, 
zaglądając zapewne nietylko na Isiandyę., ale także 
do Grenia,ndyi. na wyspy Foeroe, a może i do 
Antyllów, gdzie Duńczycy posiadają także ko­
lonie. Ile m iał lat, gdy mu ten naszyjnik przypię­
to i ileby żył jeszcze, gdyby m iał skończyć nie 
od kuli, ale na uwiąd starczy — niewiadomo.

- -  L u d n o ś ć  K a n a d y  według spisu do­
konanego w r. b. wynosi 4 ,352.080 mieszkań­
ców, gdy w r. 1871 wynosiła tylko 3,686.596. 
W tej liczbie znajduje się 1,350.000 do 1,400.000 
mieszkańców pochodzenia francuskiego. Cyfra 
tych ostatnich byłaby znacznie większą , 

.gdyby jej nie zm niejszała ciągła em igracja 
Francuzów kanadyjskich do południowych pro- 
wincyj Stanów Zjednoczonych.

— S a m o b ó js tw o ,  blepy żebrak Desire 
Tombal, wysiadujący na moście Ansterlitz w, 
Paryżu i znany dobrze przechodniom, przed kil­
ku dniami w sta ł ze swego stanowiska, przełazi 
przez poręcz mostu i rzucił się do Sekwany. 
Wyciągnięto go nieżywego i znaleziono przy 
nim testam ent, którym cały swój majątek, wyno­
szący 6.000 fr.. zapisuje m iastu Paryżowi.

—  285 fałszerstw na sumę ogólną
380.000 m arek dopuścił się R. O. Klingestein, 
były fabrykant i radca miejski, skazany nieda­
wno przez sąd poprawczy w Brandeburgu na 
trzy lata więzienia i trzechletni dozór policyjny 
po odsiedzeniu kary.

—  Przysłowia t u r e c k i e .  Z obfitego 
zbioru przysłów tureckich, odświeżonych przez 
jedno z czasopism niemieckich, podajemy naj­
ciekawsze: 1. Całuj rękę, której nie możesz
odrąbać. — 2. Wołom nie ciężą rogi, ptakom 
skrzydła. —  3. Kto się obawia wróbli, niechaj 
nie sieje prosa. —  4. Zużyte m iotły wyrzuca 
się na śmiecie. —  5. Zbytek owsa niszczy ko­
nie. —  6. Poświęć brodę, ażeby ratować głowę.
-  7. Psy szczekają, lecz karaw ana idzie dalej.

—  8. Bądź niewolnikiem wobec tego, który 
cię ochrania, a panem wobec tego, który po­
gardza tobą. —  9. Kto strzeże swego języka, 
ochrania swą głowę. —  10. Mów do żony, aby 
cię rozum iała teściowa. — 11. Mięso i skóra lu ­
dzi nie mają wartości. — 12. Na nieurodzajne 
drzewo nikt nie rzuci kamieniem. 13. P raw ­
da czyni cię znienawidzonym. —  14. Z przy­
jaciółmi jedz i pij, ale nie rób interesów. —
15. Kto lubi spokój, niech będzie głuchy, nie­
my i ślepy —  16. Słodkie usta  znamionują 
żółć w sercu. —  17. Uciekasz przed dymem, 
a wpadasz w płomienie. — 18. Dwóch arbu­
zów nie uniesiesz pod pachą. —  19. Kto g ło­
wy w  domu zapomni, utraci w tłum ie kape­
lusz. —  20. Zająca nie spolujesz wózkiem — 
21 . Z zamiarami swemi nie zwierzaj się nigdy 
przyjaciołom. — 22. Nawet handlowe interesa 
wymagają powagi. — 23. Św iat może w ym ­
rzeć, nienawiść nie wygaśnie nigdy. —  24. Jak  
już złamiesz wóz, wtedy każdy pokaże ci do­
brą drogę. — 25. Mądrość nie spoczywa na 
pierzynach. —  26 Jgzykjest gorszym mordercą 
niż miecz. — 27. Dobre wino robi głowy złemi.
—  28. Czyń i innym tylko to, co tobie samemu 
je st przyjemnem, a nigdy nie czyń im tego, eo tobie 
samemu jest przykrem. —  29. Darowany ocet 
smakuje lepiej niż miód. — 30. Dwóch kapi­
tanów okrętu, pewna zguba okrętu. — 31. Kto 
się upija na kredyt, upija się podwójnie. —
32. Nierozsądny przyjaciel skodliwszy od roz­
sądnego nieprzyjaciela. — 33. Kio widzi m ia­
sto, nie potrzebuje już drogoskazów. —  34. I 
m ały kamień rozbić może głowę. —  35. Mu­
chę złowisz łatwiej kroplą miodu niż beczką octu.

Ozas powszechny.
i .

W iadom o, że n a  w szystkich  punk tach  
ziemi, k tó rych  długość geograficzna je s t róż­
ną, istn ieje  pew na różn ica czasu, to je s t, że

pew na godzina dn ia lub nocy p rzypadająca 
w jed n em  m iejscu, je s t w spółczesna z inną 
godziną w innem  m iejscu o pew ną liczbę 
stopn i n a  w schód lub n a  zachód odległem . 
Tym  sposobem  m am y czas lwowski, k rakow ­
ski, w arszaw ski, praski, w iedeński, peszteń- 
ski, słow em  w każdem  m iejscu czas m iejsco­
wy, różniący się od czasu w in n y ch  m iej­
scach  o pew ną liczbę m inu t i sekund, a czę­
stokroć o pew ną liczbę godzin. G dy nap rzy - 
k lad  we Lw ow ie je s t  godzina 12 południe, 
w tedy, ja k  to m iędzy innem i czytać m ożna 
n a  słupie um ieszczonym  w ogrodzie przy 
dw orcu kolei K aro la L udw ika, w A tenach  
p rzypada  godz. 11 m in. 59 przed południem , 
w B altim ore  godz. 5 m in . 12 rano , w B e r­
lin ie  11 m in . 17 rano, w B om baju 3 m in. 1-5 
po po łudniu , w  B ukareszcie 12 m in. 8, w 
Czerniow eaeh 12 m in. 7, w Dublinie. 9 m in. 
48 rano , w F lo re n c ji  11 m in . 8, w G reen- 
wich pod L ondynem  10 m in . 24, w Jakueku  
7 m in. 3 wieczór, w K rakow ie 11 min. 43, 
w  L izbonie 9 m in. 47 rano , w M adras 3 
m in. 45 po południu , w M eksyku 3 m in. 47 
rano, w M oskwie 12 m in. 54  po poł., w N er- 
czyńsku 6 m in. 10 w ieczorem , w Nowym 
O rleanie 4 m in. 23 rano, w P ek in ie  6 m in. 
10 wieczorem , w P eszcie 11 m in . 41, w P ra ­
dze 11 m in. 22, w R zym ie 12 m in  2-3, w 
Tobolsku 2 m in. 56 po poł., w  W iedniu  11 
m in. 29, w Yeddo 7 m in. 44 wieczorem .

T a różnica czasu dla każdego po łudn i­
ka je s t pew ną niedogodnością d la  podróżnych, 
odbyw ających dalsze podróże, są bow iem  zm u­
szeni za przybyciem  do każdego m iejsca re­
gulow ać sw oje_ zegark i w ed łu g  czasu m ie j­
scowego, o k tórym  dopiero inform ow ać się 
trzeba, gdyż zapam iętan ie liczby m inu t i se­
kund, odpow iadającej różnym  m iejscom , je st 
■prawie n iepodobieństw em .

O bm yśleniem  sposobu zaradzen ia  tej 
niedogodności zajęło się stow arzyszenie Co- 
lum bia-C ollege w Nowym  Y orku i ułożyło w 
tym  celu pew ien system , k tóry  m a zam iar 
przedłożyć w szystk im  rządom , stow arzysze­
niom  naukow ym , izbom  handlow ym , syndy ­
katom  rzem ieślniczym , d y rek c jo m  dróg że­
laznych, poczt i te legrafów  i t. p. in s ty tu ­
cjom . P rezes tego stow arzyszenia F . A. P. 
B a rn a rd  przyby ł tym czasem  do E uropy  i n a  
posiedzeniu tow arzystw a refo rm y praw a m ię­
dzynarodow ego, odbyteni n iedaw no w Kolo­
nii, m ia ł odczyt, w którym  w spom niane p ro­
po zy c je  podał do w iadom ości publicznej. M o­
żem y zatem  już te raz  w iedzieć, ja k  będziem y 
czas m ierzyli, to je s t, ja k  będziem y regu lo ­
wali zegarki, jeżeli te p ropozyc je  pow szech­
n ie p rzy ję te  zostaną.

Otóż Colum bia-C ollege wnosi, ażeby się 
zgodzono n a  obranie 24 południków , odle­
g łych  od siebie o 15 stopni całkow itych, to 
je s t o godzinę różnicy w czasie, i ażeby 
w szystkie m iejscow ości n a  kuli ziem skiej re ­
gulow ały  swoje zegark i nie pod ług  swojego 
po łudn ika lecz pod ług  najbliższego z ty ch  24 
południków  norm alnych . P o łudn ik i te ozna­
czone będą lite ram i angielsk iego  abecadła w 
ten  sposób, że po łudnik  M, przechodzić b ę­
dzie przez obserw atoryum  w  G reenw ich, a 
dalej n a  zachód iść beda po łudniki N, O, 
P, Q, R, S, T, U, W, t / Y ,  Z, dalej zaś na 
W schód południki L, K, I, H , G, F , E , D, 
O, B i A. W edług  tego system u Lw ów  m ie­
rzy łby  swój czas pod ług  po łudnika K, a K ra ­
ków  i W arszaw a p od ług  po łudnika L.

T łóm acząe ten  system  z języka n au k o ­
wego n a  język potoczny, w szystkim  dostęp ­
ny, możemy się obyć bez wszelkiej w zm ian ­
ki o 24 po łudnikach  i o stopn iach  ich  odle­
głości, i m ożem y pow iedzieć, że C olum bia- 
College p ro p o n u je , ażeby wszystkie, zegary  
na całym  świecie zostały  uregulow ane co do 
m in u t i sekund pod ług  zegaru  obserw atoryum  
w G reenw ich pod Londynem , 'a  to przez po ­
sunięcie ich lub cofnięcie o czas n ie  d łu ż ­
szy od 30 m in u t i pozostaw ienie tej godziny 
ja k a  w ypadnie. T ak  np. gdy  zegar w G reen- 
w ieh pokazuje godzinę ' 12 w południe, to 
zegar w  K rakow ie pokazuje godz. 1 m in . 19, 
sek. 51 po po łudniu , a zegar we Lwowie 
godz. 1, m in . 36, sek. 13 po południu, trze - 
baby zatem  cofuąć zegar krakow ski o 19 m. 
51 sek. i nastaw ić  go n a  godzinę p ierw szą, 
a lw ow ski posunąć o 23 m in. 47 sek. i n a ­
staw ić go n a  godzinę drugą.

Ja k  w idzim y, byłaby to reform a w cale 
do w ykonania n ie tru d n a . Oo większa, podró­
żni zyskaliby n a  tem  tyle, że m ogliby odby ­
wać dalekie podróże n. p. z P rzem yśla do 
C harkow a lub K urska bez potrzeby posuw a­
n ia  zegarka, gdyby zaś jadąc np. ze Lw owa 
do K rakow a lub odw rotnie m usieli zegarek  
nosuw ać lub cofać, toby go posuwali lub co­
fali zawsze tylko o godziny całkow ite, nie 
potrzebując się troszczyć o m inu ty  lub se­
kundy.

N iestety  jed n ak  tę  w ygodę d la tu ry s­
tów, odbyw ających wojaże n a  daleki dystans, 
m usieliby przypłacić w ielkiem i n iedogodno­
ściam i spokojni m ieszkańcy nieporuszający  
się z m iejsca bib w ydalający się tylko do 
sąsiedniej parafii albo przy leg łego  pow iatu. 
Ja ro sław  w G a lic ji nap rzy k ład  liczyłby je sz ­
cze czas w edług  po łudn ika L, a R adym no 
już znalazłoby się bliżej po łudnika K. Ja d ąc  
więc z Ja ro s ław ia  do R adym na , należałoby  
posuw ać zegarek  o godzinę a w racając o g o ­

dzinę go cofać, m iejsc zaś będących w tem  
położeniu byłoby pełno we w szystk ich  k ra ­
jach .

N ie dosyć n a  tem . N aw et n ie  wyjeż­
dżając w cale za obręb m iejsca zam ieszkania, 
w szyscy w skutek takiej zm iany by liby  n a ra ­
żeni n a  pew ne niedogodności. Gdyby kto 
w Ja ro sław iu  kup ił sobie nap rzyk ład  k a len ­
darz lwowski albo w P rzem yślu  rzeszow ski, 
toby  n ig d y  w ed ług  niego nie doszedł, o k tó ­
rej godzinie w schodzi lub zachodzi słońce 
lub  księżyc. D zisiaj różnice wschodów' lub 
zachodów  słońca lub księżyca dla takich  
m iejsc są bardzo m ałe , w ynoszą ledwie se­
kundy , co najwyżej m in u t parę, wówczas 
w zrosłyby  do kilkudziesięciu m inut. Dzisiaj 
w ed ług  tab licy , w skazującej różnice m iędzy 
zegarkiem  a kom pasem , obliczonej dla Lw o­
wa, m ożna z całą dokładnością uregulow ać 
zegarek  w Krakowfie albo w Czerniow eaeh, 
w ówczas chcąc naregu low ać zegarek  w edług 
k o m p a su , należałoby dla każdego m iejsca 
obliczać osobne tab lice, a to podobno i nie 
każdy potrafi i za w iele kosztow ałoby czasu. 
Co w iększa, dzisiaj w  każdym  punkcie kuli 
ziem skiej cz tery  razy do roku zegar zgadza 
się z kom pasem , a jeżeli się różni, to różn i­
ca n ie  przynosi pew nego m aw im u m , w yno­
szącego około 17 m inu t. W  razie przyjęcia 
reform y przez C olum bia-C ollege proponow anej, 
mcucimum  to w zrosłoby do 47 m inu t; n iek tó re  
m iejsca, jak  Ja ro sław , m iew ałyby  n iek iedy  po­
łu d n ie  sz tuczne już wówczas, gdy  zegar słone­
czny pokazuje god. 11. m. 13 przedpołudniem , a 
inne, sąsiednie, jak  R a d y m n o , m iew ałyby  
czasam i po łudnie zegarow e o godź. 12 m in. 
47 w skazyw anej przez kom pas., T ym  sposo­
bem  chw ila po łudnia , m om ent, w edług  k tó ­
rego w życiu potocznem  regu lu je  się dzień 
cały, s ta łab y  się chw ilą ruchom ą, m ogącą 
przypaść pom iędzy godz. 11 m in. 13 a godz. 
12 m in . 47, co z pew nością n ie  przyczyniłoby  
się do regu larności i punktualności w sp ra ­
w ach pow szedniego życia. Z  d rug ie j s tro n y  
w bardzo wielu m iejscach, środkiem  w szyst­
k ich  24 pasów, zaw artych  m iędzy p o łudn ika­
mi norm alnem i, a zatem  n a  p rzestrzen i wy- 
rów nyw ającej p raw ie połow ie pow ierzchni kuli 
ziemskiej, słońce n ie  zgodziłoby się z kom ­
pasem  n igdy , w  w ielu zaś in n y c h  punk tach  
zam iast cz terech  razy  do roku, jak  obecnie, 
zgadzałoby się tylko dw a raz y , a że n ie ­
zgodność zegarków  z b iegiem  słońca je s t je ­
dną z niedogodności obecnego naszego  sy­
stem u m ierzen ia czasu, przeto  niedogodność 
ta  zosta łaby  tak  dalece spotęgow aną, iż s ta ­
łaby  się w prost n ieznośną.

Z tych  w szystkich powodów sądzim y, 
że dopóki podróżnicy odbyw ający dalekie pod­
róże stanow ić będą ja k  dotychczas znakom itą 
m niejszość w społeczeństw ie, dopóty pozostała 
w iększość m niej ruch liw a n ie zgodzi się n a  
reform ę proponow aną przez Colum bia-C ollege, 
k tó ra  tym  sposobem  nie m a najm niejszej 
szansy  powodzenia.

Oprócz powyższej p ropozycji C olum bia- 
College projektuje jeszcze zan iechan ie obec­
nego podziału  doby n a  dwie połow y i licze­
nie godzin  od pierw szej do dw udziestej czw ar­
tej, oraz uznan ie  po łudnika odległego o 180° 
od G reenw ich  za po łudnik  pierw szy, to je s t  za 
po łudnik , n a  k tórym  dzień  się zaczyna.

Co się tyczy pierw szej z tych  dw óch 
propozycyj, je s t ona zbyt drobnego  znaczenia, 
ażeby  się o niej rozpisyw ać było w arto, d ru g a  
jed n ak  je s t n ierów nie w ażniejszą i ciekawszą; 
pom ówim y o niej zatem  osobno.

W ł . S a b o w s e i .

GOSPODARSTW O I H A N D E L
Stan urodzajów w Gfalicyi 

wschodniej.*)

Zbiór ozim iny i ja rzyny , z w yjątkiem  
owsa i hreczki, wszędzie już ukończony, po­
mim o że od połowy sie rpn ia  n iepogoda zn a ­
cznie robotom  gospodarskim  w polu p rze ­
szkadzała. W ydatk i przy om łotach  n a  próbę 
p rzedsiębranych  n ie okazały się w ogóle tak  
pom yślne, jak  się początkowo spodziew ano. 
N ieprzy jazne w pływ y k lim atyczne wiele z ia rna  
uszkodziły. J e s t to pom iędzy innem i także 
je d n ą  z p rzyczyn  znacznej podw yżki cen  zbo­
ża osta tn iem i czasy. '

P s z e n i c y  zbiór najlepiej w ypadł w 
Zbłkiew skiem  i Z łoczow skiem . W  okolicach 
Żółkw i liczą z m orga p rzecię tn ie  po 1 2 ’50 
hk l. p lonu  w  ziarn ie, około Złoczowa 12 '33 
hk l., około K ulikow a i pode Lw ow em  1 0 7 6  
hkl. Z nacznie m niej w ydaje pszen ica w P rze- 
m yskiem , gdzie liczą tylko 7.68 hkl. m iano ­
wicie około N iżankow iec. M ało co m niejszy 
plon okazał się w powiecie H orodeńsk im  po 
7-38 hkl. z m orga. Z nacznie gorsze w ydatk i 
są w  T arnopolsk iem  i n a  Podolu w ogóle, 
m ianow icie około 6 ‘45 hkl. z m orga. W  Sam - 
borskiem  około Chyrow a tylko 5 -38 hkl.

W edług sprawozdań Towarzystwa go-

Grazeta Lwowska z dnia 24 sierpnia 1881.

*)
spodarskiego.



N a kopy liczono w przecięciu po 8 — 10 
kóp n a  m orgu. Okazuje się zatem  w ydatek  
n a  słom ę lepszy ja k  na ziarno . B an atk a  w 
ogóle m niej dop isała  niż la t zeszłych. Z n ie ­
k tó rych  okolic, gdzie w iększe sło ty  panow ały , 
m ianow icie z pod T arnopola, Ja ro s ław ia , Pocl- 
hajec i B uczacza uskarżają  się , że ziarno 
z a w ia n e , szczupłe i przez sło ty  połysk s tra ­
ciło.

Ż y t o  lepiej w ogóle w ydaje od psze­
nicy. Za to n a  kopy licząc ja k  zwykle p lon 
m niejszy. W  przecięciu  liczą 6— 8 kóp z m or­
ga. W  okolicach Żydaczow a plon z ia rn a  obli­
czają p rzec ię tn ie  n a  12 91 hkl. z . m orga. 
M ało co m niej w Z łoczow skiem  i Żółkiew - 
skiem . W  okolicach R adziechow a, R ohatyna , 
p lon  z m orga wynosi 9*84 hk l. pod Chyro- 
w em  9*22. Z nacznie m niej około Podhajec, 
gdzie liczą z m orga zaledwo 6*45, pod K a­
łuszem  8*81 hk l., około Sądowej W iszni ty l­
ko 6-76 hkl. O takim że sam ym  plonie dono­
szą z Tarnopolskiego i z pod H orodenki. W 
okolicach C ieszanow a zebrano  tylko 5*30 hkl. 
z m orga, w gó rach  pod T u rk a  i B oryniem , 
sjdzie dotychczas żniw o nieskończone , po 
4-92 hkl.

N a g a tu n ek  z ia rn a  skarżą  się w  okoli­
cach H orodenki.

J ę c z m i e ń  w wielu m iejscach za­
chw yciła  sło ta  n a  pokosach. W  ogóle ziarno 
tegorocznego jęczm ien ia  d robne lecz w ażne. 
N a kopy zebrano po 5 —  7 kóp z m orga. 
W  Ż ółkiew skiem  w ydaje jęczm ień  14 hkl. 
z iarna  z m orga. W  Złoczow skiem  12*30 pod 
R adziechow em  11 hk l., pod C ieszanow em  10 
hkl. podobnież około U hnow a i Podhajec. 
Około R oha tyna tylko 8*01, około H orodenki 
8*30 a w okolicy R udek tylko 4*i»2 z m orga 
p rzecię tn ie .

R z e p a k u  zbiór bardzo niepom yślny. 
Z tego powodu w wielu m iejscach znacznie 
m niej postanow iono upraw iać tej rośliny  niż 
dotąd, aby  się n ie  narażać  n a  pow tarzający  
się "często bardzo n ieurodzaj i zawód. N ajle­
piej u d a ł się rzepak  w tym  roku w okolicach 
K am ionki S tru m iło w e j, gdzie liczą plonu
1.000 k lgr. z m orga, około N iżankow iec ze­
b rano  8 0 0 — 900 k lg r. W ysokość p lonu  obniża 
się znacznie w okolicach Żydaczow a, Bur- 
sz tyna i R udek  7 0 0 —500 k lgr., około J a ro ­
sław ia zebrano  z m orga 400 k lgr., n a  Podolu 
po 300— 150 klgr.

O w i e s  obiecuje w szędzie plon bujny. 
W czesny  k a n a r e k  sypie po 2 1/* korca z 
kopy.

G r o c h  po w iększej części robaczliw y. 
R ychlik , tak  zw any W  i k t ó r y  a ,  ch y b ił zu­
pełnie. J e s t  to skutek  konieczny sło tnego 
lata.

W y k a  d o b r a , .zw łaszcza późniejsza.
H r e c z k ę  w  Żółkiew skiem , około K u­

likowa i Sądowej W iszn i gdzieniegdzie już 
kosić poczęto. W  w ielu  m iejscach n a  Podolu , 
pod C ieszanow em , Sądow ą W isznią, a naw et 
w szędzie w ogóle hreczki w czesne spalone, 
niew iele obiecują plonu n a  z ia rn o , choć 
słom a bu jna . Późniejsze, k tó rym  sprzyjały  
deszcze, są o wiele lepsze.

K o n i c z y n a  n a s i e n n a  k w itn ie  b a r ­
dzo pięknie i w ogóle dobry plon obiecuje, 
z w yjątk iem  m iejsc, gdzie się rzuciła  ka- 
n ian k a

P r o s a  zupełn ie  się n ie  udały .
L e n  i k o n o p i e ,  gdzie burze i słoty 

m e uszkodziły i do ziemi nie przybiły , ze­
b rano  piękne.

K u k u r u d z a  w ogóle dobra, ale z po­
wodu dżdżystej w iosny i takiegoż la ta  doj­
rzew a powoli, tak, iż w późnej dopiero j e ­
sien i zbiór w tym  roku nas tąp i. O baw iać się 
należy, aby m rozy przed  zupełnem  dojrzeniem  
nie zachw yciły . W n iek tó ry ch  też okolicach 
burze w iele kukurudzy  w yłam ały .

K a r t o f l e  w szędzie okazują ślady ze­
psucia, a w n iek tó ry ch  okolicach, ja k  n. p. 
pod C ieszanow em  i Lubaczow em , m iejscam i 
całk iem  zgniły . W  okolicy K ulikow a trzy m a­
ją  się drobne, z powodu posuchy, i pod k rza ­
kiem  bardzo skąpo. P od  K ałuszem  i Zyda- 
czowem  psują się zw łaszcza am erykańsk ie  — 
podobnież w gó rach  w T urce, w K om arnie, 
w P rzem ysk iem  i Sanoekiem , koło P odhajec  
i Buczacza, w K ołom yjskiem , około O tynii i 
Borszczowa.

C h m i e l  dojrzew a bardzo nierów no, co 
nie wróży pom yślnego zbioru.

B u r a k i  rosną dobrze.
K a p u s t a  n ie  w iąże się w głów ki. 

L iśc ie  boczne usychają , p lon  będzie m ały .
Ł ą k i  n ie  obiecują dotychczas bujnego 

potraw u.
O w o c ó w  po sadach  w szędzie obficie.

O  R u c h  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j s k i c h .
R uch  tow arow y w ub ieg łym  tygodn iu  (od 
6 do 13 s ie rp n ia  n a  kolei K arola L udw ika 
zw iększył się, n a  kolei lwowsko - czern iow ie- 
ckiej zm niejszy ł się, zaś n a  kolei A rcyksięcia 
A lb rech ta  b y ł no rm alny . U sposobienie wr h a n ­
dlu s ta łe . Ceny zboża i p roduktów  były  
w ub ieg łym  tygodn iu  n as tęp u jące : p łacą za 
100 kilogram ów  pszenicy  9*70 z ł ,  do 11*50 
zł., ży ta  7*—  zł. do 8*—  zł, je c /m ien ia  
5*50 zł. do 7*—  zł, ow sa 5 50 zł. do 6*50 
zł., h reczk i 6*50 zł. do 6 75 zł. kukurudzy 
6*—  zł. do 6*50 zł., prosa 6*50 zł. do 6*75

zł., grochu  kuchennego  8 '—  zł. do 9*— zł, 
grochu  pastew nego 6.25 zł. do 7*— zł., fa­
soli 8 '— zł. do ll* —  zł, bobiku 7*—  z ł.,d o  
7*25 zł. wyki 5*50 zł. do 6*—  zł, koniczyny 
20*—  zł. do 40*—  zł. anyżu rossyjskiego 
26 —  zł. do 27*— zł, anyżu płaskiego 23*— 
zł. do 32*50 zł. km inku  17*50 zł. do 18*50 
zł., rzepaku zim ow ego 12*— zł. do 12 50 
zł, rzepaku letn iego 11*50 zł. do 1 1 7 5  zł, 
rzepiku zimow*ego 11*50 zł., do 11*75 zł., 
rzepiku le tn iego  11*— zł. do 11*50 zł, ln ianki 
9*50 zl, do 10*25 zł, nasienia ln ianego 11*—  
zł. do 12*—  zł., nasienia konopnego 6*75 zł. 
do 7 — zł., chm ielu 80*—  zł. do 8 5 — zł., 
nafty  zw ykłej 13*—  zł., do 13*50 zł., nafty  
salonowej 16*—  zł. do 16 50 zł., za 10.000 
litrostopn i sp iry tusu  gotow ego płacono 34*— 
zł. do -34*50 zł. —  R uch tow arow y n a  kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  w ynosił w ubiegłym  
tygodn iu  w łącznie z tran sp o rtem  przew ozo­
wym  ogółem  około 19,446,900 kilogram ów  
i 20.595 sztuk bydła. N a tę cyfrę tran sp o rtu  
sk ładały  się : zboża różnego rodzaju około 
1 ,706 ,400 , m ąki i w yrobów  m ącznych około 
286,300, w ełny  około 177.900, drzew a b u ­
dulcowego i opałowego około 656 .000 , nafty 
i wosku ziem nego około 202 ,000 , ja j około 
3 3 9 .7 0 0 , lnu  i przędziw a około 36.900, 
sp iry tusu  około 46,100, spodium  około 299.300, 
soli około 215.700 i w ęgli kam iennych  oko­
ło 6 ,155.000 k ilo g ram ó w , n a  resz tę  złożyły 
się różne tow ary, tudzież 374 sztuk wołów , 
8.475 sztuk ow iec, 11.722 sz tuk  n ierogacizny 
i 24 sztuk koni. —  R uch tow arow y na kolei 
L w ó w  s k o - C z e r  n  i o w i e c k i e j  w ynosił w 
ubiegłym  tygodn iu  ogółem  5,892 000 kilo­
gram ów  i 9 .527sztuk  b y d ła , z czego p rzy­
pada na ru ch  ku Zachodow i 3 ,774.000 kilo­
gram ów , tudzież 1.21.2 sztuk byd ła  rogatego, 
8,061 sztuk n ierogacizny  i 254 sztuk różnego 
bydła, zaś ku W schodow i 2 ,118 ,000  k ilogra­
mów. T ranspo rty  sk ładały  s ię : ze zboża ró ­
żnego rodzaju 460,000, m ąki i w yrobów  m ą­
cznych 225.000 , n a tty  i sp iry tusu  86.000, 
produktów  zw ierzęcych 512 00 0 , drzew a b u ­
dulcowego , opałow ego i desek 3.527.000, 
kam ieni i cegieł 376 .000 , węgli kam iennych
82,000 i w apna 10,000 kilogram ów . Na re sz ­
tę złożyły się różne tow ary  i bydło. —  R uch 
tow arow y n a  kolei A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h ­
t a  w ynosił w ub ieg łym  tygodn iu  w łącznie 
z transpo rtem  przewozow ym  i z dow iezione- 
mi przez inne koleje to w a ra m i, ogółem 
1,889.1.42 kilogram ów  i 674 sztuk bydła 
T ran sp o rty  sk ładały  się ze zboża różnego ro ­
dzaju 131,550, m ąki i w yrobów  m ącznych 
4 1 ,6 9 0 . drzew a budulcow ego i opałowego 
8 9 2 ,0 4 0 , nafty  i wosku ziem nego 2 3 ,7 1 0 , 
jaj 7,611, m ięsa 1,400, soli 104 327 i skór 
5 ,120 k ilogram ów , na resztę złożyły się ró ­
żne tow ary, tudzież 73 sz tuk w o łó w , 31 
sztuk cieląt i 570 sztuk n ierogacizny . —

OSTATUIA POCZTA
S p o t k a n i e  N a j j .  P a n a  z k r o -

1 e m  II  u ni b e r  t e m — pisze P resse  — o któ- 
rem  rozw odzą się szeroko od pew nego czasu 
dzienniki m iejscow e i zag ran iczne, nie p rz e ­
szłoby do skutku, gdy b y  w iadom ość o sp o t­
kaniu  m iała się spraw dzić, w* żadnym  razie 
zaraz po m anew rach  w W ęgrzech  i w ogóle 
w m iesiącu w rześniu . Aż do połowy paździer­
nika p rog ram  podróży N ajj. P a n a  zosta ł już 
stanow czo ułożony i za tw ierdzony ; spo tkanie 
obu przeto  m onarchów  m ogłoby nastąp ić n a j­
wcześniej w d rug ie j połow ie października.

P rask ie  i um iarkow ańsze dzienniki w ie­
deńskie porusza ją znow u tem at p o r o z u ­
m i e n i a  m i e d z y C z e c h a m i  a N i e  m-  
c a m i ,  a F rerndrublatt pisze m iędzy inne- 
r a i : „P o jednan ia  m iędzy obudw om a szczepa­
m i zam ieszkującem i Czechy, k tó re  doprow a­
dziłoby n iezaw odnie do po jednan ia  w szyst­
k ich  szczepów słow iańskich  w cesarstw ie  z 
szczepem  niem ieckim , p rag n ą  w szystk ie s tro n ­
n ic tw a, k tó rym  zależy n a  potędze, pow odze­
n iu  i pow adze m onarchii. W praw dzie p a ń ­
stw o posiada w sam em  sobie po trzebną siłę 
do odniesien ia tryum fu nad  w aśniam i i cią- 
g łem i n iezgodam i, a złe, jak ie  sp ływ aćby  ztąd  
m ogło, do tknęłoby  w pierw szym  rzędzie po- 
w aśn ionych, w każdym  jed n ak  razie  należa­
łoby  się obaw iać, aby  stosunki tak ie n ie  od­
dz ia ła ły  także n a  państw o, skutk iem  czego 
też żaden  w y traw ny  m ąż s tan u  n ie m ógłby 
odw rócić swej uw agi od celu pozostającego 
w tak  ścisłym  związku z posłann ic tw em  A u- 
s try i.“ Z bardzo pojednaw czym  artyku łem  
w ystąp iła  Y d litik  i dodała tym  sposobem  p ra ­
sie w iedeńskiej now ego bodźca do uw ag na 
te m at po jednania . O rgan  czeski, p rzyznając, 
że zupełne rów noupraw nien ie językow e je s t 
niem ożliw e, dodaje, że znajom ość języka n ie ­
m ieckiego i lite ra tu ry , ja k ą  okazują Czesi, 
św iadczy najlep iej o ich g łębokim  szacunku 
dla n iem ieckości. Czesi p rzyznają bez żadnych  
zastrzeżeń, że język  niem iecki nada je  się j e ­
dynie do użytku w arm ii, parlam encie i rzą ­
dzie. Czeskie też stronn ic tw o  narodow e zapro­
w adziło  w sw ym  czasie, pow odując się raeyą 
państw ow ą, język  niem iecki w szkołach ś re ­

dn ich  jako obow iązkow y; obecnie gotow e je s t 
n ad ać  dobrow olnie w iększy zakres językow i 
n iem ieckiem u w szkołach i s ta ra ć  się o to, 
aby w stępujący  n a  u n iw ersy te t s tudenci w y­
kazyw ali się dok ładną znajom ością języka 
niem ieckiego. Rzeczą przeto  je s t n iem ieck ie­
go s tro n n ic tw a liberalnego  ogran iczyć w obec 
podobnej ofiarności i zaparcia  się Czechów 
w łasne p re tensye . Czesi jednakże  usuw ają z 
porządku dziennego dyskusyę nad  kw estyą 
praw nopaństw ow ą, n ie  z rz e m ą  się p rzen igdy  
sw ych praw  narodow ych, k tóre się będą s ta ­
ra li u trzym ać zaw sze w zgodzie z in te resa ­
mi całego państw a.

F ery e  p arlam en ta rn e  już się skończyły  
w P rzed litaw ii. O negdaj zeb ra ł się s e j m  
d a i i n a t y ń s k i ,  wczoraj s e j m y  I s t r y i  i 
G o r y c y i ,  w sobotę zaś rozpocznie obrady  
sejm  tyrolski. Sejm  dalm atyńsk i o tw orzył 
m a rsz a łek , przyw odząc "na pam ięć zaślubiny 
N ajd. N astępcy  T ronu  i podając do w iado­
m ości odpowiedź, jak ą  o trzym ała  deputacya 
W ydzia łu  krajow ego, gdy  sk ład a ła  N ajd . N o­
wożeńcom  życzenia kraju . M arszałek  da ł n a ­
stępnie pogląd n a  działa lność i produktyw ność 
osta tn ie j sesyi se jm o w ej, tudzież wyliczył 
p rzed łożen ia , jak ie  zostaną w niesione do se j­
m u w sesyi bieżącej. M ówca zakończył dłuższe 
przem ów ienie okrzykiem  na cześć Najj. P a n a  
i N ajd. C esarzew icza. N astępn ie  p ow ita ł N a­
m iestn ik  w im ien iu  rządu  zeb ranych  posłów , 
w spom nia ł o p łodnej działa lności ubiegłej 
sesyi, zapow iedział kilka projektów  rządow ych 
i zaw ezw ał do szybkiego ich zała tw ien ia.

C z e s k a  r a d a  s z k o l n a  krajow a 
ośw iadczyła się p r z e c i w  p r z y m u s o -  
w e m  u w y cl a I a n  i u dzieci czeskich ze szkół 
niem ieckich . R ada szkolna je s t tego zdania, 
że rzeczą je s t rodziców orzekać, w k tó rych  
szkołach  ich  dzieci m ają pobierać nauki, a 
m iejscow a rad a  szkolna n ie  m a p raw a k la ­
syfikowania uczniów  wedle języka, śledzenia, 
jak ie j są narodow ości i w ydalan ia dzieci cze­
skiej narodow ości ze szkół niem ieckich.

W  odpowiedzi n a  zaprzeczenie zam ie­
szczone w* dzienn iku  P ester L lo y d  o i s t n i e ­
n i u  o k ó l n i k a  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o ,  
donoszącego n a d ż u p a n o m , że g e n e ra ł Ig n a -  
tiew  przeznaczył znaczne sum y n a  pod trzy ­
m anie p ropagandy  panslaw istycznej m iędzy 
n iem ad jarsk im i m ie sz k ań ca m i, zam ieszcza AU 
Pester Journal okólnik w zm iankow any w do- 
słow nem  brzm ien iu . P ow tarza ją  go też dzi­
siaj w szystkie dzienniki. „N iebaw em  m usi się 
pokazać — pisze Presse —  po czyjej stron ie 
je s t słuszność, czy po stron ie P e s te r  L lo y d a , 
k tó ry  w prost zaprzecza, aby tak i is tn ia ł okól­
n ik  , czy N . P ester Jou rnal, k tóry  podaje go 
w dosłow nem  brzm ieniu . Oba dziennik i za ­
czerpnęły , jak  tw ierdzą, swoje w iadom ości ze 
źródeł najw iarogodn iejszych ."

Presse  zam ieszcza następu jący  kom uni­
kat : Od kilku dni obiega po dziennikach  po­
g łoska , że rad c a  dw oru L ap en n a  o trzym ał 
od w spólnego m in is tra  skarbu  pana Szla- 
vy polecenie „podciągnięcia pod śc isłą  in- 
spekcyę sądow nictw a w krajach  okupow anych, 
gdyż w tej m ierze liczne zachodzą s k a r g i , 
zw łaszcza ze stro n y  ludności m akom etańsk ie j.“ 
N iew iadom o nam , o ile praw dziw em i są pogło­
ski w zględem  m issyi radcy  dw oru L apenny , to 
jed n ak  uw ażam y za rzecz n ie z a w o d n ą , że 
zorganizow ane przez c. k. aud ito ra  m ajora 
S chauera  w k ra jach  okupow anych sądow ni­
ctwo, najm niej dotychczas daw ało powodu 
do jak ich b ąd ź  skarg . Jeżeli przeto  rad ca  dw o­
ru  L ap en n a  zostan ie rzeczyw iście w ysłanym  
do B ośni i i H ercegow iny, to powodom ku te ­
m u może być w szystko inne, tylko n ie uste rk i 
w sądow nictw ie. P ra g n ąć b y  zapraw dę należało, 
a to w in te resie  tak  p ań stw a jak  i krajów  
okupow anych, aby w szystk ie sp raw y  w tych 
k ra jach  s ta ły  n a  rów ni z spraw am i w chodzą- 
cem i w zakres sądow nictw a.

Ja k iś  ko responden t rozmaityc-h dzien­
ników, datu jący  sw e te leg ram y  z K assel p u ­
ścił w obieg doniesienie, że k s . k a r d y n a ł  
L e d ó c h o w s k i  z a m i e r z a  r e z y g n o ­
w a ć  z a r c y b i s k u p s t w  poznańsk iego  i 
gn ieźn ieńsk iego , a Posener Z tg  dodała do te ­
go don iesien ia  w zm iankę, że w P o zn an iu  m ó­
w ią o te in  i w ym ieniają  ks. R adziw iłła  jako 
następcę ks. k a rd y n a ła  n a  sto licach  a rcy ­
biskupich . Z powodu tych  doniesień  K u ry e r  
P oznański p isze :

„M ożemy n a  podstaw ie najlepszych  in- 
form acyj z najw iększą zaręczyć pew nością, że 
an i tu ta j w Poznaniu  w s fe ra c h , m ających 
relaeye z Rzym em , rezygnacya ks. k a rd y n a ła  
n ie  by ła przedm iotem  rozm ów , an i też w 
Rzym ie n ad  podobną ew en tualnością  się n ie  
zastanaw iano . W  se rcach  w szystk ich  ka to li­
ków arch idyecezyi gn ieźn ieńsk ie j i p o zn a ń ­
skiej brzm ią dotąd  jako  dobra w różba i za ­
chę ta  do lepszej o tuchy  słowa, w yrzeczone w 
serdecznem  rozrzew nieniu  przez ks. k a rd y ­
n a ła  p ry m asa  do pątn ików  polskich  przy  po­

żegnan iu  się z n im i : „Do w id zen ia !"  Że zaś 
i dw ór berlińsk i rezygnacy i biskupów  przez 
try b u n a ł dla spraw  kościelnych z urzędów  
złożonych, n ie  uw aża za konieczny  w arunek  
przyw rócenia zgody z kościołem , tego dowo­
dem  je s t p rzeszło roczny  p ro jek t rządow y do 
ustaw y  lipcowej, w  k tó rym  z form alnych  
względów żądano dla korony w ładzy p rzy ­
w rócenia n a  stolice biskupie tych  dosto jn i­
ków kościoła, k tó rzy  przez rzeczony try b u ­
n a ł urzędów  sw ych pozbaw ieni zostali."

W  P e te rsb u rg u  baw i obecnie d e p u t a -  
c y  a  K i r g i z ó w  o r e n b u r s k i  c l i .  W edług  
dzienn ika P orjadok  pow odem  przybycia de- 
pu tacy i je s t  ta  okoliczność, iż odstąpiono od 
zam iaru  odb ieran ia od K irgizów  przysięgi na 
w ierność carow i, poniew aż p rzy  w stąp ien iu  
n a  tron  ca ra  A lek san d ra  II  n ie  byli pocią­
g an i do przysięg i, a  n ad to  dlatego, że n ie  
będąc gorliw ym i m ahom etanam i, nie w iele 
przyw iązują w agi do p rzysięg i złożonej na 
K oran. P ostanow iono zatem  poprzestać na 
przyjęciu w* P e te rsb u rg u  deputacyi w yraża ją­
cej w ich im ieniu  uczucia w iernopoddańcze.

Z o trzym anego  dzisiaj o s t a t n i e g o ,  
ó s m e g o  n u m e r u  p i s m a  N oioąja G azr- 
ta , w ydaw anego  w m iejsce G ołosu, w idzim y, 
że pism o to p rzesta ło  w*ychodzić dobrow ol­
nie, n ie  chcąc się narażać  n a  now e ciosy ze 
strony  w ładzy  po o trzym anem  ostrzeżeniu  i 
zakazie sprzedaży  ulicznej. S t. Pet. W ied ., 
echo o rganu  Katkow a, cieszą się z tego w y­
padku, inne  dziennik i w yrażają ubolew anie. 
Porjadok  g an i redakcyę N ow oje W rcm ja  za 
b rak  w ytrw an ia , oraz w yraża przekonanie , iż 
w in te resie  czytelników  czas zaw ieszenia G o­
łosu  pow in ien  być skrócony.

P  a ł  a c w. k s. K o n s t a n t e g o  O-  
r i a n d a  w K r y m i e  s p a l i ł  s i ę  do szczę­
tu . O gień w ybuch ł d. 19 b. m. i trw a ł do 
nas tępnego  dnia. Pow odem  m ia ło  być złe 
w yczyszczenie kom ina.

N ajcięższą klęskę w odbytych  d. 21 b. m. 
w y b o r a c h  f r a n c u s k i c h  ponieśli, jak  
się spodziew ać należało, bonapartyści. S tracili 
oni 27 krzeseł n a  rzecz repub likanów  a 2 
n a  rzecz m onarchistów  to je s t zwolenników 
królestw a. M onarch iści stosunkow o strac ili 
n iew iele, gdyż zw yciężeni zostali przez rep u ­
blikanów  w  14 m iejscach, ale za to w 7 okrę­
gach , k tó re  w poprzedniej Izb ie by ły  re p re ­
zentow ane przez republikanów , w ybran i zo­
sta li m onarch iści, a bonaparty ści także 2 k rze­
s ła  n a  rzecz m onarch istów  strac ili. Tym  spo­
sobem  s tra ta  stro n n ic tw a m onarch icznego  w y­
nosi tylko 5 krzeseł.

Je d en  z dzienników  socyalistycznych  lon­
dyńskich  donosi, że n a  k o n  g  r  e s i e s o c y  a  1 i- 
s t ó w  o d b y t y m  w* L o n d y n i e  dn ia 14 
iipca r. b. oświadczono się za gw ałtow nem  
zburzeniem  istn iejącego  porządku społecznego 
i przyjęto  p rogram , w k tó rym  m iędzy inne- 
m i potępionem  je s t  jako  utopja dążenie na 
drodze p arlam en tarn e j do reform  w duchu 
soeyalistyeznym , a zalecaną p ro p ag an d a  za 
pom ocą ta jnej prasy.

F e  n i  s e r w  A m e r y c e  przechw alają 
się w o rgan ie  0 ’D onuovana Rossy, że od 
czasu przejęcia m aszyn  piek ielnych  w L ire r -  
poolu nap ływ  funduszów  składkow ych n a  cole 
stow arzyszen ia dynam itow ego irlandzkiego , od­
byw ającego ta jn e  posiedzenia w* L ondyn ie , 
pom nożył się znakom icie ,'o raz grożą, że A n­
g lia  dopiero w tedy  dowie się, co ją  m a spo­
tkać, gdy cios wym ierzonym , zostanie.

O głoszoną zosta ła  k o r e s p o n d e n e y a  
d y p l o m a t y c z n a  w s p r a w i e  w* y d a  1 e- 
n i a  z R o s s y i  L e w i n s o h n a ,  żyda, pod­
danego  angielsk iego . L ord  G ranville pisze 
w jed n e j z ogłoszonych depesz , że w ydale­
n ie  nie zdaje m u się upraw nionem  i że 
w ysła ł W yndham a, ażeby od rządu  rossy j­
skiego zażądać w yjaśn ień .

Do P ol. Corr. donoszą z K on stan ty n o - 
pola, że a g e n t dyplom atyczny b u łg a rsk i Ba- 
łabanow  p rze s ła ł do A ssym a-baszy  ponow ną 
notę , w której dosyć kategorycznie prosi o 
zała tw ien ie kw estyi, ja k ą  drogą m a być pro 
w adzona k o r e s p o n d e n e y a  d y p l o m a ­
t y c z n a  B u ł g a r y i  z P o r t a  i p rzy tacza 
now e m otyw a n a  dowód, że korespondeneya 
ta  za pośredn ictw em  m in iste rs tw a  spraw  za­
g ran iczn y ch  prow adzoną być w inna.

W ieść o p o r w a n i u  p r z e z  b a n d y ­
t ó w  n i e k t ó r y c h  c z ł o n k ó w  k o m i s y i  
r e g u l u j ą c e j  g r a n i c ę  g r e c k o - t u r e ­
c k ą  dotychczas n ie  zos ta ła  po tw ierdzoną 
an i też zaprzeczoną w sposób form alny.

T elegram  p ry w a tn y  o trzym any w L o n ­
dynie zapew nia, że lekarze s trac ili zupełnie 
nadzie ję  o c a l e n i a  p r e z y d e n t a  G a r -
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f i e l d  a. S ilnej tylko konsty tucyi p rezyden ta  
zaw dzięczać należy, że od 2 lipca p rzeży ł do 
dzisiaj, to je s t, że przez półosm a tygodn ia  
n ie  zakończył życia w skutek  ran , k tóre spe- 
cyaliści europejscy od razu  uw ażali za śm ier­
te lne .

TBLEBRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
P aryż , 28 sierpnia. Temps mówi, 

że Grambetta jest mężem uznanym przez 
wielka większość kraju. O d b y t e  o- 
b e c n i e  w y b o r y  są prawie wezwa­
niem Grambetty, ażeby objął kierowni­
ctwo spraw rządowych i koniecznem 
ich następstwem musi być utworzenie 
ministerstwa Giambetty.

Orail, 28 sierpnia. U k ł a d y  m ię ­
d z y  F r a n c y ą  a M a r o k i e m  w celu 
uniknienia nieporozumień podczas za­
mierzonej akcyi militarnej, zostały roz­
poczęte. Rząd marokański zdaje się 
być przychylnie usposobionym.

N ow y J o r k ,  28 sierpnia. Człon­
kowie skrajnego stronnictwa rewolu­
cyjnego irlandzkiego wydali proklama- 
cyę, w której mówią, że rada dynami­
towa (Dynamit-Conseil) oświadczyła, iż 
Irandczycy mogliby w ciągu jednej 
nocy w y s a d z i ć  w p o w i e t r z e  
w s z y s t k i e  o k r ę t y  n o s z ą c e  f l a ­
g ę  a n g i e l s k ą  w Nowym Jorku, Ha- 
lifaxie, (Juebecku, Melbourne, Sidney, 
Capetown i San Francisco, i ostrzega­
ją wszystkich, ażeby od dnia 1 wrze­
śnia nie używali okrętów z flagą an­
gielską. Na dzień 29 sierpnia zwoła- 
nem jest w Nowym Jorku zgromadze­
nie ludowe dla potwierdzenia tej pro- 
klamacyi.

Bern, 24 sierpnia. Rada związ­
kowa postanowiła z a b r o n i ć  p o b y ­
t u  w S z w a j  c a  r y i  ks.  P i o t r o w i  
K r a p o t k i n o w i ,  emigrantowi ros- 
syjskiemu, obecnie przebywającemu w 
ćenewie.

B erlin , 24 sierpnia. {Tel. p ry  w )  
Germania oświadcza że wieści o za ­
m i e r z o n e j  r e z y g n a c y i  b i s k u ­
p ó w  M e l c h e r s a  i ks.  k a r d y ­
n a ł a  L e d o c h o w s k i e g o  są czysto 
fantastyczne i nie mają żadnej pod­
stawy.

Bukareszt, 24 sierpnia. Gtazeta 
urzędowa ogłasza artykuł komuniko­
wany oświadczający, że do wieści o 
m n i e m a n e m  s p o t k a n i u  p o m i ę ­
d z y  ż o ł n i e r z a m i  r u m u ń s k i m i  
i w ę g i e r s k i m i  dał powód jedynie 
fakt, że rząd rumuński chciał z przy- 
czyn uważanych za konieczne obsta­

wić posterunkami wojskowemi punkta 
pograniczne. Władze miejscowe w Ha- 
romszek utrzymywały iż jeden z tych 
posterunków znajduje się na teryto- 
ryum węgierskiem, w skutek więc za­
niesionej reklamacyi wyznaczono ko- 
misyę, która obecnie na miejscu ma 
utrzymać status quo aż do powzięcia 
decyzyi.

Według doniesień dziennikarskich 
hr. Andrassy ma przybyć w niedzielę 
do Sinaja, dla odwiedzenia króla ru ­
muńskiego.

M arsylia, 24 sierpnia. Według 
n a j n o w s z y c h  o b l i c z e ń  r e z u l ­
t a t u  w y b o r ó w  porażka konserwa­
tystów okazuje się bardzo dotkliwą. 
Szczególniejszą klęskę ponieśli bona- 
partyści, których koryfeusze jak książę 
Padwy. Abattuci, H aentjens, Robert 
Mitchell, Rouher nie zostali wybrani.

P etit M arseillais otrzymuj ej z Kor­
syki telegram o r e z u l t a c i e  w y b o ­
r ó w  w 5 okręgach wyborczych. Trzy 
z nich padło na republikanów. Cała 
Korsyka dzieli się na 7 okręgów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23 sierpnia 1881. godzina 2 m. 24. 

Losy kredytowe 182 —. Węg. akeye kredyt. 355 50 
Akeye anglo-austr. 163’—, Akeye banku Union 152-75, 
Akeye kolei Karola Ludwika 33L- 0, Akeye kolei 
północnej 233 '--, Akeye kolei południowej 145-50, 
Akeye kolei Alfold. 177-75, Akeye kolei Elżbiety 
213-75, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 185-— . 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 171-—-, W ie­
deńskie losy 135'— , Akeye kolei Rudolfa " , Akeye
kolei Albrechta —'—, W ęgierskie obligaeye państwa 
w złocie 97-25, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
102'—, Losy regulaeyi C issy lló -—, Losy tureckie 
27-— , Węgierska renta 117-95, Akeye banku związ­
kowego 142-80, Akeye banku obrotowego —■— , Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —'—, Akeye kolei 
państwowej — Rubel  papierowy L253/*, Węgier­
skie losy 124-15, Marka ni emiecka— . Usposobie­
nie ustalone.

W i e d e ń ,  23 sierpnia 1881, godz. 4 min. 40. 
Akeye kredytowe - -•—, Anglo-Austryackie —■—, 
Unionsbank —’—, Kolei Karola L udw ika , Po­
łudniowa —•—, Renta papierowa —•— , Galicyjskie 
listy zastawne — , Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjna — , Galicyjski bank rustykalny — •—, Losy 
z r. 1860 — •— , Napoleondor —•—, Rubel papierowy 
— ■—. Usposobienie —.

W iedeń, 24 sierpnia 1881, godzina 10m. 44, 
Akeye kredytowe 303'— , Anglo-Austr. 162-— , Akeye 
banku Union 152'60, Kolej Karola Lud. 331’25, P o ­
łudniowa 146" -  Renta papierowa -  •—, Galicyjskie 
listy zastawne — , Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne—•—, Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1860 —•—, Napoleondor 9 '341/3, Rubel pa­
pierowy —• —, Usposobienie ruchliwe.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 23 sierpnia. W  ie - 
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 13.— do 13-25 zł., żyto 
8'80 do 9"20 zł., jęczmień —- —- do —•—- zł,, ku- 
kurudza —'— do — ■— zł., owies — 1— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37'75 do 38 '— zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 12‘90 
do 12-95 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 13’50 do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec).
230-50 m., żyto — •— m., spirytus 59-60 m.. olej rze­

pakowy 56'80 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— , 
rzepik —.—•. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 71-— fr., 
olej rzepakowy 81-75 fr., spirytus —•— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •—, ż y to  , owies — .—, spi­
rytus — ■—, kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica — .—.

Odpowiedzialny redaktor : W ła d y s ła w  Ł ozińsk i.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 24 sierpnia 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 734.96mm Psychrometr suchy -)- 
17.5°0. Psychrometr wilgotny 160C Prężność 
pary 12.6mm. Wilgoć 85°/0. Zachmurzenie 0. W iatr 
S3 Ozon 7.

Temperatura powietrza +  14°R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 759.86mm.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
dnia 24 sierpnia 1881
Hotel G eorge’n,

Pp. J. Zwolski z Bryńca. E. Radzie­
jowski z Ditkowiec. J .  hr. Drohojowski z Dro- 
hojowa. R. Janicki z Łoszniowa H. Rodakow­
ski z Podola rossyjskiego.

Hotel Europejsk i.
Pp. D. br. K apri z Sewerynki. A J a ­

worski ze Skwarzawy. M. Kowalski z W ar­
szawy. Br. M Serednicki z Krakowa J. Ma- 
ciołowski z Krakowa. F. Szarkiewiez z Żółkwi. 
W. Korzeniewicz z Kołomyi.

H o t e l  L a n g a .
Pp W. Żarski z Kulawy. F. 'Kabura 

z Tarnowa
H o t e l  A n g i e l s k i .

Pp. F. L istow ski z Humenowa. L. Otli- 
now;ki z Dubna B. Skomorowski z Krzemień­
ca podolsk J . Mickiewicz z Zawadki.

H otel W arszawski.
Pp. L L ink z Komar na. A. Protyw iński 

z Kolbuszowej Dr. S. D uiestrzański z Tarno­
pola S K apłański z Kolbuszowej.

O ń j f c c l i a i i  z e  E w o  w a .
Pp. S lir. Koziebrodzki do Chlebona. R. 

Puzyna do Gwcźdzea. H. Iw ański do Krakowa. 
Książe II. Lubomi: ski do Bakończyc. A Lesz­
czyński do Zabłocia. L. Cieński do Okna. A 
Makomaski do Królestwa polsk. A. Leszczyń 
ski do Milatycz. K Zwolski do Bryńca

F o c f ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a ,

Według południka peszteńskiegc.
Tt F o d w o l o c s y s k : (na dworzec lwowski 

główny); o god ,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz' / ) ; o godzinie 3 min. 30 
rano (p-ocią- osobowy): o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

% M r a k o w a :  o godz. o min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 1* przed 
południem (pociąg m ięszany).

2<e S t a n is ła w o w a :  (na Stryj) do Lwows 
o godz. 8 min. 5 rano o 8 godz 
wieczór.

"Ł C z e r n i o w l e e : o godz. 9 min. 40 wie- 
czó! (pociąg pospieszny); o godz. i  min. 
45 rano (pociąg m ięszany); o gedz 3 
min 32 po południu (pociąg mieszany'). 

rŁ  F o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w P od ­
zamczu) ; o godz. B mirr. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po potu 
dniu (pociąg m ięszany);

O t l c b o d ^ s ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiegc. 

l> o  K r a k o w a :  o godz. 1 0  m in. 30 w no 
cy (pociąg p o sp ieszn y ); o godz 4  min

33 rano (pociąg osobow y): o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  C z e r n l o w l e e : o godz. 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m ;

D ©  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz. 
6 min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczó r.

D o  F o d w o ł o e z y s k : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg m ięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg m ięszany).

Dr. Zygmunt Lindner,
O k u l i s t a

i prym arynsz o i z i a ł n  clioról) ocznych
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika licz. 19 

obok handlu p. Steifa. 3673
Ih fc , Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6  po południu.
Ula ubogich bezpłatnie od 6  do 7 wieczór.

1881_
Z n i ż o n e  c e n y .
Wskutek znacznego kontraktu zawartego z reno­

mowaną O p o l s k ą  f a b r y k ą  C e m e n t u  Schott- 
laendera, której wyśmienity wyrób przy budowach 
domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, l i c z n e -  
m i  ś w i a d e c t w a m i  w y s o k i c h  w ł a d z  c y w i l ­
n y c h  i w o s j k o w y e h  w y s z c z e g ó l n i o n y  
z o s t a ł  (a które to świadectwo w kantorze moim 
każdoeześnie są do przejrzenia), jestem w możności 
w tym roku sprzedawać:

Prawdziwy

Portland Qement
1 beczkę ważącą 167 kilo 7 zł. — ct.

(czyli 100 kilo po 4 zł. 20 ct.)
1 beczkę ważącą 100 kilo 4 zł. 50 ct. 

„ „ 50 kilo 2 zł. 70 ct.
również polecam

K u f s z t y ń s k i e

Wapno hydrauliczne

w e  L W O W I E
w nowym lokalu _

ulica H etm ańska 1. 12, obok  kaw iarn i 
________________w iedeńskiej.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemy
Lwów dnia 23 sierpnia 1881

słowej.

płaca żądają

1. Akeye za sztukę. *
Kol. g. Kar.Ludw. po 200zł.m .k . g. 
Kol. lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w. a. j* 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. N 
Banka kred. gai. po 2 0 0  zł. w. a. ®

2 .  L i s t y  a a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o 
„ 4 pr. w. a. ®
„ 5 pr. okresowe «- 

Banku hip. galie.- 6  pr. w. a. ® 
„ „ 5  pr. w. a. wyło-

"sowalne z 1 0  pr. premią . . 3
Listy dłużne g. Z. kr. w ł.6 pr. w. a. |_

# .  L i s t y  dłużne za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal, -- 

' Buków. 6  pr. los. w 15 lat

4 . O b l i g i  za 1 0 0  złr.

Indeinniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6  proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. w. a.

{$. L o s y  miasta Krakowa . .
,  ,  Stanisławowa .

8 .  M o n e t y ,

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał . . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny . , .

papierowy . . .
100* marek*niemieekich . . . .

zf-
w.Lutf?: austr.

330 — 
184 50 
310 — 
256 -

101 90 
96 40

101 90
1 0 2  80

102 75
103 75

_
187 50 
314 -  
f60 -

102 90 
97 40

102 90
103 80

103 75 
106 —

17.60
77.60

77.75
77.75

TO.....................
ony w srebrze

92 — 94

1 0 1 75 1 0 2 75

1 0 2 50 193 50
103 — 104 —

19 50 2 1 50
24 — 26

-5 47 5 57
5 48 5 58
9 30 9 40
9 54 9 64
1 50 1 65

1 241/, 1 2G1/a
57 — 57 75
99 50 1 0 0 50
99 25 1 0 0 —

Kurs g iełd y  w iedeńskiej
z duia 2 0  sierpnia 1881.
1.- D łu g  państwa; płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - i is to p a d .....................
luty-sierpień .................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . ...........................
kwieeień-październik . .

Lo3y z roku 1854 po 250 zł. m. k.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
» „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

_ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 lir. austr. . .
L isty zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r c - .....................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5 °/0 z. r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

2 ;  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. (z* 100 zł. m. k.)

78 35 78.50 
78.35 78 50

124.— 124,50 
131.75 132.— 
138.50 134.— 
175 75 176.50 
174.— 175.— 
30.— - . —

144.10 144.60 
101.25 1 0 1 -5 0  
95.80 -95.95 
94 20 94.35

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kole; po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 2 0 0  zł. w srebrze

płacą żądają
330.75 331 25 
185.25 185.75
363.75 364 25 
146,50 147.— 
1 7 0 .-  170.50

Czech
Bukowiny . .
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

106—  106.50 
10150 1 0 2 —  
102.— 102 50 
105.50 106.50
98 50 99 25
99 -  99 50

3 .  A k e y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 162.75 163—  
Inst. kred. dla haudlu po 160 złr. 362.70 362.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 845-— 850.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —-— —•—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr, —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 z ł r .  — ■—
Banku austro-węgiersk. a. 600 -złr. 836.— 838 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze - . — —.—
Aust. Tow. żeglugi par.dun, po 500 zł.mk. 631 — 633.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 -,:ł. „ 213 50 213 75
Kol. Preszow-Tarn. (w.c.) a 200 zł. —.— ---------
Północna kolej po 1000 zł, m. k. 2320.— 2330.—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.50 101.75 
„ „ „ „ premiewe po 3°/u 103.60 104—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6  pr. 103.— 104.50 
„ „ „ „ w 201. 7 pr. 106,50 107—
„ n u n w 361.51/, pr. 99.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.30 96.80
„ a a „ „ po 5 proet. . 102 25 102.75
a a a » n P° 5  Proet w

37 latach zwrotne . . . .  102.25 102.75
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 103 30 103.-50
Gal. Zakł. kred. włość, po 6  pr. 105.— 106.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 101.50 101.70 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5*/i proc. . 100.— 100.50

a Zakł. kr. ziems. po 5l/« proc. . 103.— 103.50

3 .  U i t i i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 1 0 0  zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.80 95.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (vv.cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k...................

a „ po 1 0 0  zł. w. a. . . .
Koi. gal. Kar. Lud. em isja z r. 1881 

po 41/, p r.............................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. II I  ernis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr,

6 .  L o s y ,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł- m. k. . • .
Tow.żegl. par. na Dunaju pol90 zł.m.k.

94.50 95. ~ 
1 0 6 .-
101.75 102.25 

99.75 100.—

96.50 97—  
100.25 101—
98—  98.25 
9675 97.25
94.50 94 75

181.25 182 — 
40.25 40.75 

112.— 112.50

płacą
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .  16.50
Losy miasta K r a k o w a .....................  20._
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40 50
Palfiego po 40 zł. in. k ....................... 41.25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.25
Salina po 40 zł. m. k ........................... 51.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  47.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.40
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127.50

- „ pc 50 zł. w. a. . . 65.50
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 30 50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 41.75

7 .  W e > j l e  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . . • —.__
Hamburg za 100 mark w. p l . . _.__
Londyn za 10 ft. szt.............................J1 7  @g
Paryż za 100 fr. . . . . .  46*55

K u rs  złota.
Dukat cesarski men......................  g g g __

u P^nej wagi . . ' ‘ 5 .5 7 _
Korona . . . .  _ ____ '__
2 0 -frankówka . . .  _ 9*34  50
Rossyjski imperyał . . .  9 .5,9 _
Talar związkowy . \ \ _______
Srebro . . . "  . . . .  __.

Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 23 sierpnia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» » » w srebrze . .
Renta w z ło c i e ......................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego . .

kredvtowego . . .

żądeją

20.50 
24.— 
41 50
41.75
19.75
51.75 
48.25 
25.70

128 50

3L50
4?.—

117.75
46.60

Londyn
Srebro ...........................
Napoleondor . . . .  
Dukat cesarski men. 
1 0 0  marek niemieckich

zł. ct.
77 60
78 35
84 —

131 75
835 —
365 40
117 60

9 34 V
5 55

57 30
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6
(6025 1 - 3 )  E  d  y  k t .

L . 4718. W  d n iach  14 w rześn ia, 19 
p aźd ziern ik a  i 23 listopada 1881 o g o d z i­
n ie  10 p rzed p o łu d n iem  odbędzie się w s ą ­
dzie l ic y ta c ja  realności d i  S am uela E h rlic h a  
należącej pod lk. 126/115 w  H usakow ie po ­
łożonej n ie in tabu low ane j celem  zaspokojen ia 
sum y  200  zł. w . a. z pn. n a  rzecz M endla 
G riinfelda.

Cena w yw ołan ia  737 zł. 50 ct. w. a. 
a w adyum  10/pr.

B eszta w arunków  w  re g is tra tu rz e  
G. k. sąd  pow iatow y 

M ościska dn ia  13  s ie rp n ia  1881.
(6026 1— 3) E d y k  t

L. 3825. C. k. sąd  pow iatow y w M o ś­
ciskach  podaje do ogólnej w iadom ości że 
w  sp raw ie  B erła  B lu m m b erg a  w H usakow ie 
przeciw  Jan o w i i T acy an n ie  m ałżonkom  
P ie tru s ia k  o zap ła tę  115 zł. w. a. z pn . od­
będzie się  tam że p u b liczn a  l ic y ta c ja  re a l­
ności pod lk . 219 w H usakow ie i pod 1. 13 
w B ojow icach d łużn ikom  należących, c iała  
tab u la rn eg o  n ie s ta n o w ią e jc h  w jed n y m  te r ­
m in ie a to 15 w rześn ia 1881 o godzinie 11 
p rzed p o łu d n iem .

C ena w yw ołau ia 320 zł. w. a.
Z ak ład  32 zł. w . a.
N a  te rm in ie  pow yższym  zostan ie re a l­

ność ta  także i niżej ceny  szacunkow ej 
sp rzedaną.

W a ru n k i lic y ta c ji  i p ro to k ó ł za s taw ­
niczego op isan ia m ożna p rze jrzeć  w re g i­
s tra tu rz e  sądowej.

M ościska dn ia  9 s ie rp n ia  1881.
(5966  1— 3) Obwieszczenie.

L. 5614. G. k. sąd pow iatow y w Bóbr- 
ee podaje do w iadom ości, że w sp raw ie  egze­
kucyjnej D aw ida L o th rin g era  i C haim a L ei- 
oy Z ag sta  praw onabyw ców  c. a . Z akładu 
kredytow ego w łościańsk iego  we L w ow .e 
orzeciw  nieobjętej m asie spadkow ej J a n a  
B iieckiego o zap łacen ie  317 zł. 16 at. z a ­
sz ła  pom yłka d ru k arsk a  w og łosi en. u t. s. 
uchw ały  z 8 czerw ca 1881 1. 4218  sp rze­
daż re a lm śc i pod i. 4 6 3 /1 4 6 — 345 w 
B óbrce położonej dozw olonej w N r 169, 
170 i 171 G a/e ty  Lw ow skiej co do osoby 
w spół egzekw enta, k .ó rego  zam asŁ  G haim a 
Leiby Z ageta nazw ano Chaim o Lei by Ja g a ta .

O. k sąd  pow iatow y 
B órbka 3 s ie rp n ia  1881.

(5859 1 — 3) Obwieszczenie.
L. 9676. O. k. Sąd obwodowy T arn o w ­

ski n in ie jszym  edyk tem  w iadom o czyni, iż p. 
Józefa G lsm eat jako prawoisaby w czyni by łych  
w łaścicieli dóbr P a rty ń  przeciw ko niżej w y­
m ienionem u pozw anem u pod dn iem  29 lipca 
1881 skargę w niosła o w yeiim m  iw anie i wy- 
w ykreślem e snrny 10266 zł. p. 20 Ł: w tabeli 
p ła tn icze j cena kupna dóbr P artyń  % .  p.  n. 
um ieszczonej, i o pom oc sądow ą prosiła , w 
sku tek  czego te rm in  90 dniow y do w niesie­
n ia  obrony zosta ł w yznaczonym .

P oniew aż pobyt zapozw anego J a n a  Ol­
szew skiego sądow i w iadom ym  n ie je s t, p rze ­
znaczy ł tu te jszy  sąd dla zastępstw a n a  kosz t 
i n iebezpieczeństw o zapozw anego tutejszego 
adw okata  dr. B rzeskiego z su b s ty tu c ją  a d ­
w okata dr. M alaw skiego n a  ku rato ra , z k t ó ­
ry m  w niesiony spór w sd łu g  ustaw y  cyw. dla 
Galicyi p rzepisanej przeprow adzonym  będzie.

T ym  edyk tem  p rzypom ina się z a p o z n a n e ­
m u ażeby w przeznaczonym  czasie albo się sam  
osobiście s taw ił, albo po trzebne dokum enta  
przeznaczonem u zastępcy udzie lił, lub  też 
innego  obrońcę obrał i tu te jszem u sądow i 
oznajm ił, ogólnie do b ro n ien ia  p raw em  p rze ­
p isane środki użył, inaczej z jego opóźnienia 
w ynikające sku tk i sam  Bobie przyp isaćby  
m usiał.

T arnów  d a ia  4 sie rpn ia  1881.
(6035 1 — 3) E  d y  k t .

L . 772. 0. k. Izba n o ta ry a ln a  we L w o­
w ie w zyw a w szystk ich  tych , k tó rzyby  w 
m yśl p ierw szego ustęp u  § 25 ustaw y  no- 
ta rya lnej jak ieś  p re ten sy e  do zaspokojenia z 
k a u c ji  no ta rya lne j w ilości 2000 złr. d la ś. 
p. W ład y sław a S tarzew skiego  c. k. N o tary u - 
sza w  S tan is ław ow ie przez p an a  A ntoniego 
W iśn iow sk iego  n a  re rln o śc iach  pod nr. I 3/* 
i 2 3ji  położonych, dostarczonej, a w stan ie  
b ie rn y m  ty c h  rea lności D om  2 pag  131 n. 
17 on i D om  1 pag. 2 n. 8 on. sa in tabu lo - 
w anej, sobie rościli, aby te  sw oje p re ten sy e  
w p rzec iąg u  6 m iesięcy do tu te jszej c. k. 
Izb y  no ta rya lne j tern  pew niej z g ło s i l i , ileże 
po u p ły w ie  tego te rm in u  bez w zględu na 
ich  p re te n s je , ze w olenie na w pis w y k re ś le ­
n ia  rzeczonej kaucyi udzielone zostanie. i

Z c. k . Iz b y  notaryalnej.
W e Lw ow ie d n ia  28 s ie rp n ia  1881 

(6007 1 — 3) E d  j k  t
L. 3950. N a podstaw ie  u ch w a ły  zło- 

czow skiego c. k. sądu  obw odow ego uznano  
P io tra  W ieczystego z W ierzbow a m a rn o ­
traw cą, n ad a jąc  m u F ed k a  M uzyczkę z W ierz ­
bow a za k u ra to ra . I

O. k. sąd  pow iatow y. i
B rzeżany  25 m aja 1880.

(5979 1 - 3 )  E  d  y  k  t> i
L . 5334. O. k. sąd  pow iatow y m iejsko

deleg. w Rzeszowie uw iadam ia, że w sp ra ­
w ie M ojżesza L au fb ah n a , p rzec iw  F ra n ­
ciszkow i Chm ielowi p ta  53 zł. odbędzie się 
w  tu t. sądzie  w dn iu  9 w rześn ia , 14 p a ź ­
dziern ika, i 18 lis topada 1881, każdym  ra ­

zem  o 10 rano  egzekucy jna lic y ta c ja  rea l­
ności pod 1. k. 110 sub . rep. 21 w N ie- 

| chobrzu  położonej, d łu żn ik a  F ra n c isz k a  
i  C hm ielą w łasnej a ciała ta b u la rn eg o  n ie  s ta  - 
. now iącej.
j Geaa szacunkow a 820 zł.

W adyum  82 zł.
R esztę w arunków  i p ro toko ły  zajęcia  

i oszacow ania m ożna w  tu t sąd  r e g is t ra tu ­
rze  przejrzeć.

Rzeszów d n ia  30 rzerw ca 1881.
(6033) O g ł o s z e n i e .

L. 533. D ochodzenia m iejscow e w c e ­
lu  założenia księg i g ru n to w ej w m in ie  k a ­
tastra lne j N ow osiółki kardynalsk ie , N ow o­
sió łk i p rzed n ie  i Ż uraw ce pow iatu  sądow e­
go U im ow skiego rozpoczną się  w p ierw szej 
dn ia  9go w drug iej dn ia  lO go a w  trzecie j 
dn ia 12go w rześn ia  1881.

Każdy kto m a in te re s  p raw n y  w zba­
dan iu  stosunków  posiadania, m oże się z g ło ­
sić i wszys':ko przy toczyć , co d la w yjaśn ie­
n ia  lub ochrony  sw ych  praw  za stosow ne 
uzna.

Lw ów  dn ia  14go s ie rp n ia  1881.
(5948  2 — 3) E  d  y  k  t .

L . 5383. O. k. sąd pow iatow y w Zbo- 
row ie podaje do publicznej w iadom ości, że 
w  celu zaspokojenia w ierzy telności c. k. 
uprzyw . zak ładu  kredy tow ego  w łościańsk iego  
we Lw owie w kw ocie 1000 zł. w. a. i 500 
zł. aw. a w zględnie 937 zł. 57 ct. w. a. 
i 490 zł. w. a z pn . zo s tan ie  p rze p ro w a­
dzoną w b u d y n k u  sądow ym  egzekucy jna 
sprzedaż realności pod 1. 2 w H odow ie po- 

| ło żo n e j, Ju lia n a  i Dom ieeli m ałż . O scisław - 
| sk ich  w łasnej, w trze ch  te rm in ac h  dn ia  28 
i w rześnia, dn ia  26 październ ika  i dnia 22 li- 
i s iopada 1881 każdym  razem  o godzin ie 10 

przed po łudniem , k tó ra  to realność a a  p ierw - 
w szych dw óeh te rm in ac h  za lub pow yżej, 
ceny  szacunkow ej 2500 zł. w. a • zaś n a  
trzecim  te rm in ie  i poniżej tejże sp rzedaną  
będzie.

W adyum  w ynosi 250 zł. w. u,
Resztę zaś w arunków  m ożna przejrzeć 

w tusądow ej reg is tra tu rze .
O. k. sąd  pow iatow y

Zborów  dm a 9 lipca 1879 
(5969) © g ł o d z e n i * ; .

L. 100. O a. kom tsya h ip o teczn a  w 
D obez/csf-h  zaw iadam ia, iż w dniu  6 w rze­
śn ia  1881 d- eh  dzem a m iejscow e celem  za­
łożen ia  księgi g ruu tow d j dla gm iny  Podo­
łamy rozpoczyna.

B liższe sz zegóły  zaw ierają  og łoszenia 
w u rzędach  gm innych .

D obczyce 15 sie rpn ia  1881.
(5989) © g ł o s z e n i e .

L. 11165. G. a. Sąd pow iatowy w S try ju  
podaje do publicznej w iadom ości że do L o ­
dzenia m iejscow e celem  założenia ksiąg  
g ru n to w y ch  w Sokołow ie z Ł anam i n a  d am  
5 w rz e śn ia  1881 rozpoczęte zostaną, w k tórym  
to dn iu  w szyscy, k tórzyby in te re s  p raw n y  
w zb ad an ia  stosunków  posiadania m ieli, 
zg łosić się i w szystko  cokolw iek do w yjaśn ien ia 
lub obrony p raw  sw oich za stosow ne uznają, 
przy toczyć m ogą.

O. k. sąd powiatowy
S try j dn ia  18 sie rpn ia 1881.

(6036) K o n k u r s
L. 1712. Oelem obsadzania posady d y ­

rek to ra  c k. gł. kasy krajow ej we Lw ow ie 
w ran d ze  V I  kl. z obow iązkiem  złożenia 
kaucyi służbow ej w kw ocie 4 000 zł.

K om petenci w in n i sw e podania zao­
pa trzone  dow odam i zupełnego  uzd a tn ien ia  
do tej posady, a m ianow icie dow odam i z z ło ­
żonych  egzam inów  z rachunkow ości p a ń s t­
wowej i z p rzepisów  kasow ych, tudzież zn a jo ­
m ości języków  krajow ych  w nieść w drodze 
przep isanej w przeciągu  cz te rnastu  dn i do 
P rezydyum  c. k. galicy jsk iej krajowej dyrekcyi 
skarbu .

W e Lw owie dn. 22 s ie rp n ia  1881. 
(6028) ©głoszenie.

L. 5 0 5 . D ochodzenia m iejscow e celem  
za łożen ia  k siąg  g ru n to w y c h  dla gm iny  
U szn ia  p rzyna leżnej do e. k. sądu pow iato ­
wego w  O lesku rozpoczyna k o m is ja  hip:< 
te c z sa  5 w rześn ia  1881.

Każdy in te resow any  m a zatem  zg ło ­
sić się i w szystko przytoczyć, co d la o b ro ­
n y  p raw  sw ych  uzua za stosow ne.

Od e. k. K om isyi h ipo tecznej d la  Z ło- 
c-zowskiego obw odu sądow ego.

Z łoczów  d n ia  22 s ie rp n ia  1881.
(6027) ©głoszenie.

L. 195. D n ia  19 s ie rp n ia  1881 roz­
poczną się dochodzen ia  m iejscow e calem  
za łożen iaksięg i g run tow ej dla g m in y  k a ta s tra l­
nej C hw aliboga w o k ręgu  pow iatu  sądow ego 
G w oździeckiego.

In te re so w a n i w in n i zg łosić się u k o ­
m isarza  h ip o teczn eg o  na m ie jscu  u rz ę d u ­

jącego.
C. k. kom iaya hypo teczna

K o ło m y ja  d. 21 s ie rp n ia  1881.
(5953) ©głoszenie.

14161, W  Im ien iu  Jeg o  Cesarskiej 
M ości! G. k. sąd  krajow y d la  sp raw  k arn y ch  
orzekł: n a  naoey § §. 489 i 493 śp. k. i § 
37 u. p., że tre ść  a rty k u łu  um ieszczonego 
w n u m e rz e 7  czasopisna „N auka “ z lip o a  1881 
pod napisem : „Ozy bude  kołyś zhoda Rusy 
z P o lszeze ju 1* w u stęp ie  „bude tobi w irno

s łu ż y ty “ do słów: „a d la  nas  nezdorow a" 
zaw iera znam iona zbrodn i a §. 65 a. u k. 
oraz w dalszym  ustęp ie  na s tro n ie  196 „no 
to  s ta ty  sia  n e  m oże" do słów  „iż słabosty  
h ro m ad y " zaw iera znam iona w ystępku  z § 3 0 2 , 
za tem  uspraw ied liw ioną je s t  zarządzona przez 
c k. P ro k u ra to ra  rządow ego konfiskata  tego 
czasopism a.

W skutek  tej uchw ały  w zbron ione je s t 
dalsze rozpow szechn ian ie  tego a rty k u łu  a za­
b ran y  nak ład  m a być zniszczony.

Lw ów  d a ia  18 s ie rp n ia  1881.
(5801 3 — 8) fi d  y k  t.

L 18328. Cesarsko - królew ski Sąd 
krajow y w K rakow ie zaw iadam ia n in ie jszym  
edyk tem  pan  N. B ochenka n iegdyś w łaśc i­
ciela h an d lu , niew iadom o gdzie istn iejącego , 
w zględnie jego praw onabyw ców , że przeciw  
n iem u n a  dn iu  23 lipca 1881 do 1. 18328 
pp. J a n  L ieh ań sk i i T adeusz Suski w nieśli 
pozew o orzeezenie, że zapow iedzenie kw oty 
303 zł. z fun d u szu  m asy spadkow ej ś. p. 
P io tra  B ielskiego pochodzącej z m ocy u ch w a ły
b. T ry b u n a łu  m. K rakow a z dn ia 21 kw ietn ia  
1837 na zabezpieczenie p re tensy i b. h an d lu  N. 
B ochenka w kw ocie 1000 zł. poi. uskutecznione 
z powodu p rzedaw nien ia  i b raku u sp raw ie d li­
w ien ia m oc p raw ną u trac iło  w za ła tw ien iu  
k tórego  u ch w ałą  ts  z d n ia  29 lipca 1881 
1. 18328 zadekretow ano takow y do w niesienia 
obrony  na p ś m ie  w dn iach  90.

Gdy m iejsce poby tu  pozw anego N . Bo­
chenka  w zględnie jego  p raw onabyw ców  je st 
niew iadom em , przeto  e. k. sąd w celu zastę ­
pow ania pozw anego na k o sz t j n iebezp ie­
czeństw o tegoż tu te jszego  adw . pana dra 
J .  R e tin g e ra  z zastępstw em  pana  adw . d ra  

| K anfm aiina k u ra to rem  nieobecnego  ustanow ił, 
j z  k tó rym  spór w ytoczony w ed łu g  ustaw y 
j postępow ania sądow ego w G alicyi obow ią- 
| żującego p rzep row adzonym  będzie.

Zaleca się za tem  n ia ie jszem  edyk tem  
p o z w a n e m u , aby w zw yź oznaczonym  czasie 

albr' sam  zg ło sił się, albo też po trzebne do- 
: kum eu ta  u stanow ionem u dU  niego zastępcy 

udzielił, lob innego  obrońcę sobin w ybra ł 
i o te in  e k. sądow i d m iósł, w ogóle zaś,

I aby w szelkich m ożsbnyeh  do obrony środków  
praw nych użył, w razie bow iem  przeciw nym  
w ynik łe  z zan iedban ia  sku tk i sam  sobie 
p rzypisaćby  m usiał.

Ki a ków 29 H «ca 1881.
(5911 3 —3) E  d  y  k  t .  

j L 8591 0 . k. Sąd obw odow y w T ar 
i now ie zaw iadam ia n ieznajom ą z m iejsca po­

b y tu  Sarę S ^óaw eterow ą, iż fabryka żelaza 
h r  B ran iek iego  w Suchej w niosła  przeciw  
niej pozew wekslowy % 27 październ ika 1880
1. 4929 o zap łacenie sum y 132 zł. 27 kr. 
w. a i u zyskała  nakaz zap ła ty  tej sum y 28 
października 1880 1. 14929, k tóry  jednoczę 
śnie ustanow ionem u dla tejże pozw anej do 
p rzeprow adzenia tego sporu  w osobie adw . 
dr. G o ldham m era. z zastępstw em  adw . dra. 
B asia  kurato row i doręczony został.

W T arnow ie  dn ia  7 lipca 1881. r. 
(5920 3— 3) f i  d  y  k  t

L. 31801. O. k. sąd  krajow y we L w o­
wie w prow adza n a  prośbę c. k. prokuratory i 
skarbu  de p raes. 15 lipca 1881 1. 31801 po­
stępow anie am ortyzacy jne co do dwu obli- 
gacyj iudem nizacy jnych , w ed ług  podan ia  c. 
k. p ro k u ra to ry i skarbu  z depozytu  c. k. s ą ­
du pow iatow ego w U lanow ie skradzionych , 
a m ianow icie : obligacyi indem nizacy jnej
obrębu  adm in istracy jnego  Lw ow skiego N r. ; 
28896 aa  100 zł. m. k . na rzeez O .  L. H o- j  

row itz  opiew ającej w raz z 6 kuponam i z 
k tó ry ch  pierw szy dn ia 1 m aja 1881 p ła tn y ; 
tudz ież  obligacyi indem nizacy jnej okręgu 
adm in is tracy jn eg o  K rakow skiego N r. 4399 
n a  500 zł. M. k. n a  im ię Edward.-, h rab . j 
S tadn ick iego  opiewającej z 7 kuponam i z j 
k tó rych  pierw szy dn ia 1 lis topada 1880 j e s t ; 
p ła tn y , przeciw  k tórem u to postępow aniu  
w edle ośw iadczenia e. k. N am iestn ic tw a j a ­
ko D yrekcy i funduszów  indem nizaey jnych  z 
dn ia 5go m aja br. 1. 1944 żadna  przeszkoda 
n ie zachodzi i edyk tem  rów nocześn ie o g ło ­
sić się m ającym  w zyw am y każdego k toby 
rzeczone obligaeye z kuponam i posiadał, 
aby takow e a  m ian o w ic ie : pow yź w y szc ze ­
góln ione o b lig a c je  w przeciągu trzech  lat 
od dn ia p ła tnośc i osta tn iego  kuponu licząc, 
w razie zaś ich w ylosow ania w tym  czasie, 
w p rzeciągu  jed n eg o  roku  6 ty g o d a i, i 3 
dn i od dn ia ich p ła tnośc i, kupony  n a to m iast 
od tych obligacyj zapadłe, w p rzeciągu  Ig o  już 
roku 6 tygodni i 8 dni licząc ed dn ia  og ło ­
szen ia  tego edyk tu , kupony  zaś k tó ry ch  t»r- 
m ia  p ła tnośc i jeszcze n ie  nadszed ł, w prze 
c iągu  1 roku 6 tygodn i i 3 dni od dn ia za­
p ad łości każdego kuponu licząc, tu te jszem u  
sądow i przed łożył, gdyż„w  p rzec iw nym  r a ­
zie po bezskutecznym  up ływ ie określonych  
pow yż te rm inów , n a  ponow ne żądan ia c. k- 
p ro k u ra to ry i sk a rb u  po m ien io ae  o b lig a c je  z 
kuponam i za am o rty zo w an e u zn an e  zostaną.

Lw ów  6 s ie rp n ia  1881.
(5917 3— 3) E  d  y  k  t .

L  3435. S ien iaw ski c. k. sąd p o w ia­
tow y p rzedsięw eźm ie na zaspokojenie p re ­
tensy i c. k. uprzyw . zak ładu  k redytow ego 
w łościańskiego we Lw ow ie w  kw ocie 174 
zł. 87 ct. z pn . p rzym usow ą pub liczną 
sp rzedaż p rze targow ą rea lności w łościańskiej 
pod 1. 182 rep . 76 w C ieplicach, c ia ła  ta ­

bu la rnego  n ie s ta n o w ią c e j, w  pow iecie Sie- 
n iaw skim  w sta ro s tw ie  Ja ro s ław sk iem  po ło ­
żonej F ilip a  H ofm ana w łasnej, na dn iu  22 
w rześn ia i 20  październ ika  1881 o 10 g o ­
dzinie 10 rano , li za cenę szacunkow ą 600 
zł. lub  w y ż e j , zaś n a  dn iu  24go lis topada 
1881 i poniżej ceny szacunkow ej.

Z ak ład  w ynosi 60 złr.
B liższe w aru n k i i p ro tokó ł zastaw n i­

czego op isan ia m ożna w re g is tr . tu rze  p rze j­
rzeć.

S ieniaw a 31 lipca 1881.
(5933 3— 3) E  d  y  fc t.

L. 3037. O. k. sąd  pow iatow y w Cho- 
dorow ie podaje n in ie jszem  do publicznej 
w iadom ości, że n a  zaspokojenie 4 ra t  po 
15 z łr. v?. a. i rusztu jącego  k ap ita łu  po ­
życzkow ego w kw ocie 166 zł. 86 ct. w. a. 
z pn . p rzym usow a sprzedaż rea inośc i pod 
lk. 42 su b r  28 w P o d d n ies trzan ach  położonej, 
d łużn ików  H ryn ia  P io tra  i O leksy H upałów  
w łasnej, w tu t. c. k. sądzie  w drodze p u ­
blicznej lic y ta c ji  na rzecz c. k. uprzyw . 
zak ładu  k redy t, w łość, dn ia 25go s ie rp n ia , 
22 w rześn ia i 25 październ ika 1881 każdym  
razem  o godz 9 p rzed  po łudn iem , z tern 
przedsięw ziętą  zostanie, że n a  p ierw szych  
dw óch  te rm in ac h  realność ta  tylko za cenę 
w yw ołania 450 zł. w. a. lub  wyżej t e j ż e , 
zaś n a  trzec im  te rm in ie  także i n iżej ceny 
w y s e ła n ia  sp rzed an ą  zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

R esztę w arunków , tudz ież  ak t opisania 
i oszacow ania rea lności p rze jrzeć  m ożna w 
tu t. sąd  reg is tra tu rze .

O tern uw iadam ia się w ierzycie li w ia­
dom ych do rąk  w łasn y ch  jako też  w szystk ich  
in n y ch  w ierzycieli, k tó rzyby  praw o zastaw u 
nabyli n a  realności sp rzedać się m ającej, 
lub k tó rym by  z jakiejkolw iek przyczyny
uchw ała  sądow a licy taeyę dozw alająca, do­
ręczoną być nie m ogła, przez k u ra to ra  w o- 
sobio p. Józefa L enczew skiego  ustanow ionego 

C hodorow  6 m aja 1881.
(5926  3— 3) Konkurs.

L 2561. W c. k. Zakładzie karnym
dla m ężczyzn we Lw ow ie je s t do obsadzania 
edna posada nadzo rcy  w ięziennego p ie rw ­

szej, a je d n a  takaż posada drugiej klasy. 
N adzorca p ierw szej k lasy  pobiera roczną 
p łacę 400 a nadzorca d rug ie j k lasy  350 zł. 
Dalej pobiera każdy 25 procentów  pow yższej 
płacy jako  dodatek ak tyw alny , dodatek  na 
m ieszkanie rocznie 40 zł. lub  m ieszkauie 
w kos-sarach, dzienną porcyę ch leba i ub ió r 
przepisany.

N om inacya n as tąp i prow izorycznie, a po 
up ływ ie roku stanow czo, gdy  m ianow ani
odpow iedzą zupe łn ie  pow ołaniu  sw em u.

U biegający się o L posady m ają się 
p rzedew szystk iem  w ykazać certyfikatem , że 
pod ług  ustaw y z d 19 kw ietn ia 1872 (dz. 
u. p. X X X IX  98) prenotacyg służby rzą ­
dowej uzyskali, tudzież źe posiadają dok ładuą 
znajom ość języków  krajow ych , n iem niej 
b iegłość w m a n ip u la c ji kaneelarnej i w ra ­
chunkow ości, nareszcie że n ie  przekroczyli 
jeszcze norm alnego  w ieku.

K om petenci we Lw ow ie m ieszkający 
m ają św iadectw em  lekarzy  zakładu karnego , 
in n i zaś św iadectw em  lekarza  w urzędowej 
służb ie  stojącego udow odnić, że do służby  
n adso rey  w ięziennego  są fizycznie zdolni, 
nareszcie m ają się w ykazać, czem  się obecnie 
tru d n ią .

P o d an ia  w łasnoręczn ie  p isane i do c. k. 
N adp roku ra to ry j P ań stw a w e L w ow ie w y­
stosow ane m ają być w niesione w przepisanej 
drodze do podpisanej D yrek yj najdale j do 
30 w rześn ia  1881.
G. k. D y re k c ja  zak ładu  karnego  dlam ężczyzn .

Lwów dn ia  18 s ie rp n ia  1881.
(5934  3— 3) E  d  y  te  t .

L. 3038. C. k . sąd pow iatow y w Cho- 
dorow ie podaje n in ie jszem  do publicznej 
w iadom ości, że na zaspokojenie 3 ra t po 34 
zł. 82 ct. w. a. i rusztu jącego kap ita łu  p o ­
życzkow ego w kw ocie 592 zł. 15 et. w. a. 
z pn. p rzym usow a sp rzedaż rea lności pod 
n . k. 54 su b r 19 w K niesio le położonej d łu ­
żn ika J s n a  W oroniaka w łasnej, w tu t. e. k. 
sądzie w d ro d te  pub licznej licy tacy i n a  
rzeez c. k. uprz. Z ak ładu  k red y t, w łość 
d n ia : I. 25 sie rpn ia , I I . 22 w rześnia, I I I .  
25 październ ika 1881, każdym  razem  o godz. 
10 p rzed  po łu d n iem  z tem  przedsięw ziętą  
zostanie, że n a  p ierw szych  dw óch  te rm in ac h  
realność ta  ty lko za cenę w yw ołania 900 zł. 
w. a. lub  wyżej tejże, zaś na trzec im  te r ­
m in ie  także i niżej ceny  w yw ołan ia sp rze ­
daną  zostanie.

W adyusn w ynosi 10 pr. ceny szacun ­
kow ej.

R esztę w arunków , tudz ież  ak t op isan ia  
i oszacow ania rea inośc i p rze jrzeć  m ożna w 
tu t. sąd . reg is tra tu rz e .

O czem  uw iadam ia sią w ierzycieli w ia­
dom ych do rąk  w łasnych , jako też  w szystk ich  
in n y ch  w ierzycieli, k tó rzy b y  ps&wo zastaw u 
naby li n a  realności sprzedać się m ającej lub 
k tó rym by  z jakiejkolw iek p rzyczyny  uchw ała  
sądow a licy taeyę dozw alająca doręczoną być 
n ie m ogła, przez ku ra to ra  w osobie P . J ó ­
zefa Lenczow skiego z O hodorow a u s ta n o ­
wionego.

Chodorów  6 m aja 1881.
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(5845 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 14.259. 0 . k. w yższy sąd krajow y 
we L w ow ie podaje do w iadom ości, że p ro ­
je k t now ych  ksiąg  g ru n to w y ch  w ed ług  u s ta ­
w y z 20 m arca 1874 N r. 29 D z. ust. k ra j. 
w ygotow any dla nas tęp u jący ch  posiadłości 
ta b u la rn y ch  i g m in n y c h  od dn ia  1 w rześn ia 
1881, za nową księgę g ru  -tow ą uw ażanym  
być ma.

I. D la posiadłości ta b u la rn y c h :
1. W aręż-w ieś
2. zmzel
3. Zabcze - m urow ane w okręgu  e. k. 

sądu  pow iat, w Bełzie.
4. G orajee
5. D ąbrów ka (posiad łości ta b u la rn e  4 

5 po łożone , w g m in ie  G orajee z m ie jsco­
w ościam i, S igla, K aczory i D ąbrów ka).

6. H u ta  roźan iecka
7. B uda roźan iecka
8. Zuków
9. F re ife ld

10. K ossobudy (posiadłości ta b u K rn e  8, 
9 i 10 położone w g m in ie  Żuków  z m ie j­
scow ościam i K osso b u d y , F re ife ld , D o lin y , 
M ieln ik i.)

11. N iem stów
12. M oszczanica z m ie jscow ością  W ilk i 

w okręgu  c. k. sądu pow iatow ego w C ie­
szanow ie.

13. Bart&tów
14. A rtyszczów
15. O zerlany
16. C zerlańska fab ry k a  pap ieru
17. Z ygm uctów ka (posiad łości ta b u la r­

n e  15, 16 i 17 położone w g m in ie  C zerlany).
18. R odatycze
19. R zcczyczany
20. H artle ld  (kolonia)
21. Część B zeczyczany z ko lon ią  H art-  

feld (posiadłości tab u la rn e  19, 20 i 21 p o ­
łożone w g m in ie  B zeczyszczany z kolonią 
H artfe ld ).

22 M iłkow ice  w okręgu  c. k. sądu 
pow iatow ego w G ródku.

23. B atyny
24. Szyszaki (posiadłości tab u la rn e  23, 

24 położone w gm in ie  B u tyny  w okręgu 
sądu  pow. w M ostach  w ielkich.

25. H atow ice
26. R ozd /a łów
27. T yczyca
28. D obraczyn
29. Spasów
30. B oratyn
31. M oźdźk rka  c z tli  M adziarka (po ­

siad łości tab u la rn e  30, 31 położone w g m i­
n ie  B cra tyn ).

32. Ł uczyee
33. B ujaw a (posiadłości tab u la rn e  32 , 

33 położone w g m in ie  Ł uczyce) w okręgu  
c. k . sądu  pow iatow ego w Sokalu.

34. M iłoszow ice lub Miłaszowicc.
35 F o lw ark  Janów ka
36. P odsadki górno
37. P ien iaw k a  (posiadłości tab u la rn e  

34, 35, 36, 37 położone w g m in ie  M iłoszó- 
w ice.)

38. P o d jad k i dolne w gm in ie  P odsadk i
39. W ola seredycka z kolonią E m sie- 

del w g m in ie  Seredyca z kolonią E insiede l.
40. K rasów  z kolonią Reichenb& eh.
41. L eśn iow ice w okręgu  e. k. sądu 

pow iatow ego w Szczereu.
42 K rzew niea
43. P oddubce
44. M ichałó ftka  (posiad łości tabu larne 

43, 44  położone w g m in ie  P oddubee.
45. Rzeczyce
46. H ub inek  (posiad łości ta b u la n  e 45 

46 położone w g m in ie  Rzeczyce).
47. Z aborze
48. Teofipolka (posiad łości tab u la rn e  47 

48  położone w gm in ie  Z aborze) w okręgu 
sądu  pow iatow ego w U hnow ie.

49. S kw arzaw a now a
50. L ipn ik i (posiad łości tab u larn e  49 

50 położone w g m in ie  S kw arzaw a n o w aj w 
ok ręgu  sądu  pow iatow ego w Żółkwi.

51. Zamulińee
52. D obesław oe z p rzysió łk iem  Tracz 

czyli M ichałów ka w okręgu  sądu p o w ia to ­
w ego in. d. w K ołom yi.

53. S łobódka w okręgu  sądu  po e iat. 
w  K u tach

54. Isaków  część H eszcw szczyzna
55. Isaków  część T atom irów ka
56. IV  S cheda Isakó  w,
57. V S cheda Isaków  (posiad łości t a ­

b u la rn e  54, 55, 56, 57 położone w gm in ie  
Isaków ).

58. P io trów
59. IV  S cheda S iek ierczyn
60. T S cheda S iek ierczyn  (posiadłości 

ta b u la rn e  59, 60 położone w gm in ie  S ie k ie r­
czyn) w okręgu sądu pow. w Obf-rtynie.

61. A lb inów ka w okręgu  sądu pow. w 
Sn iatyn ie .

62. H ucisko N icnadow skie w okręgu  
sądu  pow . m . d. w P rzem yślu .

63. K orm aniee
64. Berendowice w okręgu sądu pow. 

w Niżankowicach.
65. O lszanica w  okręgu sądu  pow . w

L isku .
66. Isk rzy n ia

\

67. P ierw sza  osada Isk rz y ń sk a  z dóbr 
Isk rzy n ia  w ydzielona.

68. R ealność Isk rzy ń sk a  p rzy  gościńcu 
z osady pierw szej Isk rzyńsk ie j w ydzielona) 
jak o też  z dóbr Isk rzy n ia  w ydzielone n a s tę ­
pujące osady :

69.
70.
71.
72.
73.
74.
75.

osada Isk rzy ń sk a

84.
85.
86. 
87.

90.
91.
92.
93. 
94 
95.

D ruga 
T rzecia
C zw arta „ „
P ią ta
Szósta „ „
S iódm a „ „
Ó sm a „ „

76. D ziew iąta „ „
77. D ziesią ta  „ „
78. Je d e n a s ta  „ „
79. D w unasta  „ „
80. T rzy n as ta  „ „
81 C zte rnasta  „ „
82. P ię tn a s ta  „ „

S zesnasta  „ „
S ied m n asta  „ „
O śm nasta  „ „
D ziew iętnasta  „ „
D w udziesta  (r „
D w udziesta p ie rw sza  „ „
D w udziesta  d ru g a  „
D w udziesta  trzecia  „ „
D w udziesta  czw arta  „ „
D w udziesta  p ią ta  „ „
D w udziesta szósta „ „
D w udziesta  siódm a „ „
D w udziesta  ósm a „ „

96 D w udziesta  dziew iąta „ „
97. T rzy d ziesta  „ „
98. T rzydziesta  p ierw sza „ „
99. T rzydziesta  d ru g a  „ „

100. T rzydziesta  trzecia „ „
101. T rzydziesta  czw arta  „ „
102. T rzydziesta  p ią ta  „ „
103. T rzydziesta  szósta  „ „
104. T rzydziesta  siódm a „ „
105. T rzydziesta  ósm a „ „
106. T rzydziesta  dziew iąta „ „
107. C zterdziesta  „ „
108. C z te idziesta  p ie rw sza  „ „
109. C zterdziesta d ru g a  „ n
110. C zterdziesta  trzec ia  „ „
111. C zterdziesta czw arta  „ „
112. C zterdziesta  p ią ta  „ n
113. C z te rd ries tr  szósta „ „
114. C zterdziesta  siódm a „ „
115. C z terdz iesta  ósm a „ „
116. C zterdziesta  dziew ią ta  „ „
117. P ięćd z ie sią ta  „ „
118 P ięćd ziesią ta  p ierw sza „ „
119. P ięćdziesią ta  d ro g a  „ „
120. P .ećd ziesią ta  trzec ia  „ „
121. P ięćd ziesią ta  czw arta  „ „
122. P ięćdziesią ta  p ią ta  „ „
123. P ięćdziesią ta  szósta  o ssda  Isk rz y ń sk a  

powyższe posiadłości tab u la rn e  od p o z y c ji 66 
do pez. 123 są położone w g m in ie  Isk rzyn ic).

124. K om bornia
125. Wola K om borska (posiad łości ta ­

bu la rne 124. 125 położone, w  g m in ie  K om ­
born ia z W olą kom bo iską) w okręgu  c. k. 
sądu pow iat, w7 K rośnie.

126. D obrow lany
127. Część K rynia z częścią K ryn ia  

Szeptyszezyzna.
128 Część K ry m ca D om  64 pag. 403.
129 Część T rynica Dom 64 psg. 401.
130. Część K ry n ica  z częścią Zalew szczy-

zna
131. Część K ry n ica  P łaczy ń szczy zaa
132. Część K ry n ica  D om  66 pag. 55 

(posiad łości tab u larn e  127, 128, 129, 130, 
131 132 położone w g m in ia  K ryn ica)

133 Część Rulów cum  Z agasis
134. P ołow a Rolów I I
135. Część Rolów I I I  i Z?g»sie
136. Część Rolów IV  i Z agasie
137 O tęść Rolów V N anow szczyzna  i 

S trzyżow szczyzna.
138 Część Rolów VI H ordyńszczyzna i 

S trzyżo wszczyzna.
139. Część R-.lów VII
140. Część Zagasi# (S ko la ik ) posiadłości 

tab u la rn e  133, 134, 135, 136, 137, 138, 
139, 140 położone w g m in ie  Rolów, w o- 
k ręgu  sądu pow iatow ego w  M edenicy.

141. Bołoehów  połow a Dom 8 pag  153 
przy leg łość  do dóbr T inza

142. B ołochćw  Dom 54  pag. 407 (po­
siad łośc i tab u larn e  141, 142 położone w 
gm in ie  B ołoehów ) w okręgu  sądu  p o w ia to ­
wego w K ałuszu.

143 Rogóźno
144 R ud n ik i Dom 40 pag  313 i Dom  

50 pag . 459 ✓
145 R udnik i część C zajkow szczyzna 

czyli Popielow szezyzna (posiadłości ta b u la rn e  
144, 145 położone w  g m in ie  R udnik i.

146. T ejsarów  tz ę sś  G ołuchow szczyzna
147. Części w dob rach  T ejsarów  D om  

22 pag 145
148. Części w dob rach  T ejsarów  D om  

pag. 157
149. Części d ó b r T ejsarów  „Zam ojszezy- 

zwanwj
150. Części T ejsarów  D om  45 pag  135
151. Części T ejsarów  D om  55 pag 167
152. Części T ajsarów  D om  55 pag 175

(posiadłości tab u larn e  146, 147, 148 , 149,
150, 151, 152 położone w g m in ie  T ejsarów ).

35

z n a “

okręgu c. k. sądu 

sądu pow ia-

sądu  po-

tab u lan ie

153. P okrow ce w 
pow iat, w ,M ikołajow ie

154. Ż ulin  w  okręgu c. k 
tow ego w S try ju .

155. U hrynów  dom y w okręgu c. k. są ­
du pow iat, m . del. w S tan isław ow ie.

156. Ł ysieć s ta ry  w okręgu  e. k sądu 
pow iat, w B ohorodczanach .

157. P etlikow e8 s ta re  i now e w okręgu  
sądu  pow iat. w B uezaezu.

158. Siedliska
159 Sokół w okręgu c. k 

w iatowego w H aliczu.
160. P odpieczary  w  okręgu c. k. sądu 

pow iatow ego w Tyśm ienicy .
161. M szaniee
162. O barzańce
163. Zarudzie
164. H łuboczek  w ielk i
165. P etryków
166. Z agrob la
167. Ja só w k a  (posiadłości 

166, 167 położone w g m in ie  Z agrobeia z J a -  
nów ką) w okręgu c. k. sądu pow iat, m. del. 
wr T arnopolu .

168 Borki m ałe
169. Bucyki
170. K rasne
171. K rasne część ree te  H u ta  K raśni a ńska
172. S taw ki (posiadłości tab u la rn e  170, 

171, 172 położone w g m in ie  K rasne i S taw ki) 
w okręgu  sądu pow iatow ego w G rzym ałow ie.

173. Kozówka B aczyńskiego  rec te  Ce- 
zarówka.

174. L as do połow y dóbr K ozówki 
G łow ackich  należący.

175. Skom orochy (posiad łości ta b u la rn e  
173, 174, 175 p c ło ic n e  w gm in ie  S kom orocby.

176. M ikulińce
177. B obow szczym a czyli K onopków ka 

p rzy leg ło ść  do M iku lia iec .
178. W ola M azow iecka posiad łośc i ta ­

bu larne 176, 177, 178 położone w gm in ie 
M ikulińce z m iejscow ościam i W ola M a­
zow iecka i K onopków ka.

179 K ozów ka
180. Kozów ka M oraw skiego
181 M k o łs jó w k a  (posiadłości tab u la rn e  

179, 180, 181 położone w g m in ie  Kozówka) 
w okręgu c. k. sądu pow iatow ego w M iku- 
lińeach

182. O hm ieliska
183. K ołodziejów ka w okręgu  c. k. sądu 

p .-wiatowego w Skalacie.
184. B ernadów ka lub B am ardów ka
185. Zazdrość
186. Z ałuże czyli N ałuże
187. B oryczów ka
188. Zubów
189. Zubów' część (posiad łoś i tab u la rn e  

188. 189 położone w g m in ie  Zubów)
190. R uzdw iaay
191 P le  bano <vka w okręgu c. k. sądu 

pow. w T rem bow li.
192. Szyły
193. Szelpaki w okręgu  e. k. sądu pow. 

w Zbarażu.
194. Łosiacz
195 T arnaw ka
196. B urdiakow ce
197. Zbrzyź czyli N adzb .zyź
198. S łobudka m uszkatow iecka
199. D em bów ka
200. Z w ichel w okręgu  c. k. sądu  pow. 

w  Borszezowie.
201. Laskow ce w  okręgu  c. k. sądu 

pow . w B odzanow ie.
202 H ow iłów  w ielki czyli Ho w iłów  

przy leg łość do C zortkow a w okręgu  c k. 
sądu pow. w K'. pyczyńcich .

203. Je lechow ice
204. U ciszków
205. Poczapy
206. W icyń
207. M areszów ka
208. Część dóbr czyli fo lw ark W icyń 

(pusiad łi ści tab u la rn e  206. 207, 208 położone 
w g m in ie  W icyń  z M ereszów ką)

209. L ackie w ielkie z K azim irów ką
210. K rasnosielce
211. Zaszków
212. G ołogórki
213. K ondratów
214. K ropiw na
215. Koropiec.
216. M ajdan
217. Zulic#
218. Ś cianka
219. G ołogóry
220. Żuków I.
221.

r-zęsć
Żuków  I I .  część (posiad łości ta ­

bu la rne  220, 221 położone w g m in ie  Żuków .
222. S itu ty n
223. Zalesie
224. Czyżów w okręgu  c. k. sądu pow. 

m. d. w Złoczowie.
225. B ołdury
226. W ysocko w  okręgu  e. k. sądu pow. 

w B rodach.
227. Ja tw ięg i
228. Czyżyce w okręgu  c. k. sądu  pow. 

w B óbrce.
229 M artynów  now y połow a I  Dom. 

41 pag 361.
230. M artynów  now y połow a I I  Dom. 

41 pug. 365

231. M artynów  now y c /ęść  Dom . 444 
pag . 14.

232. Sułow a Dom. 485 pag. 316 (p o ­
siadłości tab u la rn e  229, 230, 231 i 232 po­
łożone w g m in ie  M artynów  now y)

233. R usdw iany  czyli R ozdw iany  po­
łożone w okręgu  c. k. sądu pow iatow ego 
w B ursztyn ie .

234. K oniuszki
235. Ł uczyńee w okręgu  c. k. sądu 

pow iatow ego w R ohatynie.
II . D la m nie jszych  posiadłości w gm inach  

k a tastra ln y ch .
1. tVaręż w ieś w okręgu c. k. sądu 

pow iatow ego w Bełzie.
2. Bełz m iasto  w okręgu  c. k. sądu 

pow iatow ego w Bełzie.
3. G orajee z m iejscow ościam i S ig łą, 

K aezcry  i D ąbrów ka.
4. H u ta  roźaniecka
5. R uda roźaniecka z m iejscow ościam i 

G rochy, K uryje i Żuki.
6. Żuków z m iejscow ościam i K osso­

budy  F re ife ld , D oliny i M ielnik i.
7. N iem stów
8. M oszczanica z m iejseow  W ilki w 

okręgu ck. sądu  pow iatow ego w Cieszanow ie.
9. B artatów

10. A rtyszczów
11. Czerlany
12 R odatycze
13. R eczyezany z kolonią H arlfeld
14. M ałkow iee w  okręgu  c. k. sądu 

pow iatow ego w G ródku.
15. K atow ice
16. B oratyn  z m iejscow ością M adziarki
17. Ł uczyee z m iejscow ością B ujaw a
18. Rozdziałów
19. Tyszyea
20. D obraczyn
21. S parów  w okręgu c. k. sądu po­

w iatow ego w Sokalu.
22 M Joszow ice
23. Podsadki
24. S e red y ta  z ko lon ją E insiedel
25. K rasów  z kolonją Reichenb&eh
26. Leśniow ice
27. S iem ianó*k!t w  okręgu  c. k. sądu 

pow iatow ego w Szezercu.
28. K rzew ica
29. P oddubce z kolonją Jo se finendorf 

(Józefów ks) i M ichałów ka.
30. Rzsezycze z m iejscow ością H ub inek
31. Zaborze w okręgu  c. k. sądu p o ­

wiatowego w U bnow ie.
32. S kw arzaw a # nowa w okręgu  c. k. 

sądu pow iatow ego w Żółkw i.
33 D obesław oe z p rzysió łk iem  Tracz 

czyli Mi hałów ka w okręgu  c k. sądu po­
w iatow ego m iej. del. w K oł m yi

34 Jasionów  polny w okręgu  c. k. 
sądu pow iatow ego w H orodence.

35. S łobódka w okręgu c. k. sądu po­
w iatow ego w K utach .

36. A lb inów ka w okręgu  c. .V. sądu 
pow iatow ego w S aia ty n ie .

37 H ucisko n ienadow skie w okręgu  
c. k. sądu pow iatow ego w P rzem yślu .

38 K orm aniee
39. B -rendow ice w okręgu  c. k. sądi 

pow iatow ego w N iżankow icach.
40. T ap in  w okręgu  e. k. sądu po 

w istow ego w R adym nie .
41. Kotów
42. R udaw ka w okręgu  c. k. sądu  po­

w iatow ego w Birczy.
43. S liw niea  w okręgu  c k. sądu p o ­

w iatow ego w D ubiecku.
44. O lszanica w okręgu c. k. sądu po­

w iatow ego w L isku.
45. Isk rzy n ia
46. K om bornia z w olą kom boreką 

w (-kręgu c. k. sądu  pow iatow ego w K rcśuie.
47. Rolów w okręgu  c. k. sądu po ­

wiatowego w M edenicy.
48. B ołoehów  V okręgu c k. sądu 

pow iatow ego w K ałuszu.
49. R oguźao
50. R udniki
51. Tejsarów
52. Pokrow ce w okręgu  c. k. sądu  po- 

w istow ego w M ikołajow ie.
53. Z ulin  w okręgu  c. k. sądu  pow . 

w S try ju .
54. U hrynów  dolny w okręgu  c. k. 

sądu pow iatow ego w S tan is ław ow ie .
o5. Ł ysieć s ta ry  w okręgu  c. k. sądu 

pow iatow ego w B ohorodczanach .
56 P etlikow ce s ta re  i nowe w okręgu 

c. k. sąd u  pow iatow ego w Buezaczu.
57. S ied liska
58. Sokół w okręgu c. k. sądu po­

w iatow ego w H aliczu.
59 P odp ieczary  w okręgu  c. k. sądu 

pow iatow ego w T yśm ienicy .
60. M szaniec
61. O barzańce
62. Z arudzie
63. H łuboczek  w ielki w okręgu  c. k. 

sądu pow iatow ego w  T arnopolu .
64. B ork i m ałe
65. B ucyki
66. K rasne  i S taw ki
67. Leżanów ka i B ilitów ka w  okręgu

c. k. sądu pow iatow ego w G rzym ałow ie.
68. M ikulińce z m iejscow ością W ola 

m azow iecka i K onopków ka.
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69. K ozów ka w okręgu  c. k. sądu 

pow iatow ego w M ikulińcach.
70. C hm ieliska
71. K ołodziejów ka w okręgu  c. k. sądu 

pow iatow ego w Skalacie.
72. B ernadów ka, B eraardów ka
73. Zazdrość
74 Z ałuże czyli N ałuże
75. Bory c z ó łk a
76. Zubów
77. Buzdw iany
78. P lebanów ka w okręgu  c. k. sądu 

pow iatow ego w T rem bow li.
79. Ł osiacz
80. T arnaw ka
81. B urdiakow ce
82. Z brzyź albo Z bryź
83. S łobódka m uszkatow ieeka
84. M iszk a tó w k a
85. D em bów ka
86. Zw iahel w okręgu c. k. sądu p o ­

w iatow ego w Borszczowie.
87. Ho w iłów  w ielki w okręgu c. k. 

sądu pow iatow ego w K opyczyńeacb.
88. W icyń z M ereszów ką
89. L ackie w ielkie
90. K rasnosielce
91. Zaszków
92. G ołogórki
93. K oudra tów
94. K ropiw na
95. K oropiec
96 M ajdan
97. Źulice
98 Ś cianka
99. G ołogóiy  z p rzedm ieściam i D ługa 

stro n a  D idiłów  albo D idyłów , G anczary  
albo G ancary , św. Ju r , W ola go łogórska 
i z m iejscow ością Las-owe.

1Ó0 Żukó v
101. S tru ty n  z m iejscow ością K iejków
102 Zalesie
103. Ozyżów w okręgu  c k. sądu po

w iatow ego m. del w Złoczow ie.
104. B ołdury
105. W ysocko w okręgu  c. k. sądu  po­

w iatow ego w B rodach.
106. Ja tw ięg i
107 Czyżycze w okręgu  e. k sądu  po­

w iatow ego w Bóbrce.
108. Ż arów  część I
109. „ ,  I I  w (k rę g u  c. k.

sądu  pow iatow ego w B ursztynie.
110. K oniuszki
111. L uczyńce w okręgu c. k. sądu 

pow iatow ego w R ohatynie .
S porządzony pro jek t dotyczących  ksiąg  

przęj z in y m  być m ole , a to dla posiadłości 
ta b u la rn y ih  pod I  1 do 50 w tabuli krajow ej 
przy  c. k. są d z ;e krajow ym  we L w ow ie pod 
I 51 do 61 w u r  ędzie h ipo tecznym  c. k. 
sądu obw odow ego w K ołom yi, pod I  62 do 
125 w urzędzie h ipo tecznym  c. k. sądu 
obw odow ego w P rzem yślu , p d I  126 do 
154  w urzędzie h ipo tecznym  c. k sądu  o b ­
wodowego w Sam borze, pod I  155 do 160 
w  u r ię d z ie  h ipo tecznym  c. k. sądu obwodo­
w ego w S ta irs ław ew ie , pod I  161 do 202 
w  u rzędzie  h ipo tecznym  e. k. sądu obw odo­
w ego w Tarnopolu , p d I  203 do 236 w u- 
rzędzie  h ipo tecznym  c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie, ześ dla posiadłości pod I I  po- 
szczególuionych, w b iu rze  dotyczącego e. k. 
sędziego pow iatow ego.

Od d n ia  wyżej w spom nionego wszelkie 
now e p iaw a , czy to w łasności czy zastaw u 
czy jak ieb ąd ź  in n e  praw a h ipo teczne, o d n o ­
szące się do n ieruchom ości księgą g ru n to w ą 
objętej, jed y n ie  przez w pisan ie do tej księg i 
naby te , ograniczone, n a  in n y c h  przen iesione 
lub  uchylone być m ogą.

Z arazem  w zyw a e. k. w yższy sąd  k ra ­
jow y w szystk ich  którzy by:

1. na podstaw ie  jakiego praw a p rzed  dn iem  
o tw arc ia tych  now ych ksiąg  naby tego , 
dom agali się jakiej zm iany w pisów h i­
potecznych , odnoszących się do s to su n ­
ków  w łasności lub  posiadania, a to baz 
różnicy , czyby ta  zm iana przez dop isa­
n ie , odp isan ie lub przepisania, przez 
sp rostow anie  oznaczenia n ieruchom ości 
lub po łączen ia  ciał h ipo tecznych , lub 
w jak ibądź  in n y  sposób nastąp ić m ia ła :

2. już p rzed  dn iem  o tw arc ia ty ch  now ych 
ksiąg h ip o teczn y ch  nabyli do jak iej n ie ­
ruchom ości w pisanej w te  księg i, lub  , 
do je j części jak ie  praw o zastaw u, s łu -  j 
żefeności lub w ogóle jak ie  in n e  praw a 
do w pisu  h ipo tecznego  p rzydatne, o ile 
te  p raw a jako do daw nego stanu  b ie r­
nego należące, w pisane być mają, a już 
p rzy  założeniu  now ej księgi g ru n to w ej 
tam że w pisane n ie z s ta ły , ażeby z te- 
m i p raw am i zg łosili się, a to co do 
m ajętności tabu larnych  wyżej w ym ie­
n io n y ch  pod I  1 do 50 do c. k. sądu 
krajow ego we Lw owie, pod 1 51 do 61 
do c. k. sądu obw odów ego w K ołom yi, 
pod I  62 do 125 do c. k. sądu  obw o­
dow ego w  P rzem yślu , pod I  126 do 
154 do c. k. sądu obw odow ego w S am ­
borze, pod I  155 do 160 do c. k. sądu 
obw odow ego w S tan isław ow ie, pod I 
161 do 202 do c. k. sądu  obw odow ego 
w T arnopolu , pod I  203 do 235 do c. 
k. sądu  obw odow ego w Złoczow ie, zaś 
co do posiad łości wyżej pod I I  poszczę-

gó ln ionych  do do tyczących  c. k. sądów  
pow iatow ych najdale j do dnia 1 w rz e ­
śn ia  1882, gdyż w przeciw nym  razie 
u tracą  praw o do poszukiw ania zgłosić 
się m ającej p re ten sy i p rzeciw  osobom , 
k tóre na m ocy n iezap rzeczonych  w p i­
sów, w now ej księdze zaw artych , p raw a 
h ipo teczne w dobrej w ierze nabędą.
Od obow iązku zg ło szen ia  się w  tym  

te rm in ie  z pom ien ionem i praw am i lub  ro sz ­
czen iam i, n ie  uw aln ia okoliczności, iż zg ło ­
sić  się m ające praw o było  ju ż  zapisane w 
daw niejszej księdze h ipo tecznej, w m iejsce 
k tórej now a księga w stępuje, lub  że było 
w iadom e z jak ie j rezo lucyi sądowej lub  je s t 
p rzedm io tem  dochodzen ia  w skutek  podania 
przed sąd  w niesionego . T e rm in  pow yższy nie 
może być ani p rzed łużonym , an i też w  r a ­
zie zan iedban ia go, do p ie rw o tnego  stanu  
p rzyw róconym .

W e L w ow ie dn ia  28 czerw ca 1881. 
(6015 2 - 3 )  E d y k Ł

L 3108. C. k. sąd pow iatow y w T rem - 
j bow li podaje do w iadom ości, że celem  z a ­

spokojenia w ierzy telności P io tra  Ł ucków  w 
kw ocie 60 zł. z pn. i P io tra  N ogi w kw ocie 
45 zł. z pn . odbędzie się w tu te jszym  są­
dzie p rzym usow a sprzedaż n iew ydzielonej 
połow y dw óch  kaw ałków  pola ornego , n a le ­
żących  do rea lności pod 1. 4 w P odgórzu  

; w g ru n ta c h  Sernenow skich po łożonych , c iała  
tabu larnego  n iestanow iących  Stc-fana T re n - 
dowaokiego w łasnych , w pro tokole zastaw n i­
czego op isan ia de praes. 29 sie rpn ia  1878 
L. 5556 pod I i I I  poszezególniunyeh dn ia 
24 sie rpn ia, 21 w rześnia, i 27 październ ika 
1881, każdym  razem  o 10 godzin ie przed  
po łudn iem  z tem  nadm ien ien iem , że na 
dw óch p ierw szych te rm in ach , pow yższa r e ­
a lność tylko wyżej ceny szacunkow ej lub za 
takow ą, zaś n a  trzecim  te rm in ie  n aw et n i­
żej ceny szacunkow ej sp rzedaną zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a w kw ocie 100 zł 

W adyurn 10 et.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j­

rzeć m ożna w tusądow ej reg is tra tu rz" .
Z c. k. sądu pow iatow ego. 

T rem bow la dn ia 29 m aja 1881.
(5983 2— 3) E  d  y  fc 1

L. 3847. 0 . k. sąd  pow iatowy w Ku 
tse h  poda e do w iadom ości publicznej, że 
na dn iu  2 w rześnia, 13 października, i 17 
lis topada 1881, każdym  razem  o godz. 10 
rano  odbędzie się p rzym usow a publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 101 w K u tach  p o ­
łożonej, n iestaaow iącej tabu larnego  ciała, 
naltżące j do M ikołaja Ł u rk ieg e  i na 300 
zł. w. a. sądow nie oszacow anej w ce lu  za­
spokojenia p re tensy i C haim a D rechslera  300 
zł. w ' a z pn. a to przy pierw szym  i dru  
g im  te rm in ie  za cenę szacunkow ą lub wy­
żej, p rzy  trzec im  zaś i n iżej tejże.

W> dyum  w ynosi 30 zł. w. a.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  tudzież 

p rotokoły  zastaw niczego  op isan ia i oszaco­
w ania p rzejrzeć m ożna w tuk jszosądow ej 
reg is tra tu rze .

K uty  dn ia 28 czerw ca 1881.
(6023 2 — 3)

W ydzia ł Izby  A dw okatów  podaje do 
w :adom ości, że P . d r. K az’m ierz Bliziński 
w pisany zosta ł n a  podstaw ie uch w a ły  W ydzia 
su z dn ia 20 s ie rp n ia  1881 do 1. 432 z dniem  
20 s ie rpn ia  1881*) w listę  adw okatów  z sie 
dzibą  we L w ow L .

Z W ydziału  Izby  A dw okatów .
Lwów dn ia 20 s ie rp n ia  1881.

*) W  G azecie N r. 191 m yln ie  w y d ru ­
kow ano z dniem  lO go sierpn ia.
(5914  2 — 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 5531. 0 . k . sąd pow k tow y  w Do- 
brom iiu  o g ła sza , że n a  zaspokojenie w ierzy 
te laośc i M atssa G ianzm anna  przeciw  J u lia ­
now i i H onoracie  Selbkom  w kw ocie 123 zł 
w d n ia ch  23 w rześn ia 21 p a ź d łie rn ik a  i 25 
lis topada  1881 pub liczna sp rzed aż  połow y 
realności pod !. 204 w H uczku  położonej 
każdym  razem  o godzin ie  10 ran o  w kan - 
e e h ry i tu t.  sądu  z ceną w yw ołan ia 205  zł, 
a  zak ładem  21 zł. p rzep row adzoną  będzie.

Tylko n a  trzec im  te rm in ie  n as tąp i 
sp rzedaż poniżej ceny szacunkow ej. N aby ­
w ca obow iązanym  będzie połowę ceny k u ­
pn a  zaraz po l ic y ta c ji  złożyć.

R esztę w arunków  wolno w tu t. sąd . 
re g is tra tu rz e  p rzeg lądnąć.

K ura to rem  w ierzycie li u stanow iono  
A ntoniego  R ich te ra  z D obrom iia .

D obrom il d n ia  31 lipca 1881 .
(5978  2 - 3 )  w ta y  Jk t .

L. 11194. 0 . k. sąd  obw odow y w 
T arnopo lu  zezw olił n a  o tw arc ie  konkursu  
na m ajątek Józefa Schm ar& ks n ie p ro t ku ­
pca w T arnopo lu  a m ianow icie n a  m ajątek  
ruchom y, gdziekolw iek by się takow y zn a j­
dow ał, a n a  m ajątek  n ie ru ch o m y  o t y l e , o 
ile takow y położonym  jest w tych  k rajach , 
w k tórych  ordyn . koak. z dn ia 25go g ru ­
dn ia 1868 obow iązuje.

K om isarzem  konkursow ym  ustanaw ia  
się p. radcę sądu  krajow ego K opacza a ty m ­
czasow ym  zarządcą m asy p. adw . D r. S te rn -  
k lara.

W ierzycieli w zyw a się n ia ie jszem . aby 
na te rm in ie  dnia 23 s ie rp n ia  1881 p rzed  ko ­

m isarzem  konkursow ym  w yznaczonym  za 
przed łożen iem  d o k u m e n tó w , k tó reby  ich 
p re ten sy e  w ykazyw ały , ośw iadczyli się co do 
po tw ierdzen ia tym czasow ego zarządcy  m asy, 
lub  co do u stanow ien ia  innego , tudzież aby 
w ybrali w ydział w ierzycieli.

G. k. sąd  obw odow y w zyw a ty ch  w ie­
r z y c ie l i , k tórzy  sw ych  p retensy j przeciw ko 
m asie konkursow ej chcą dochodzić, aby t a ­
kowe n aw e t w tym  przypadku , gdyby  się 
p roces w toku zn a jd o w ał, do dn ia  15 w rześ­
n ia  1881 bądź to bezpośrednio  w sądzie  ob­
w odow ym , lub  też u kom isarza konkursow e- 
go^ p od ług  p rzep isu  ordynaeyi konk. dla 
un ikn ięcia  szkodliw ych  skutków  praw a zg ło ­
s ili,"a  na te rm in ie  n a  dzień  7 październ ika 
1881 o godzinie 10 z ran a  w  b iu rze  kom i­
sarza konkursow ego o z n a c z o n y m , w yw ie- 
rzy te ln ili i sw oje w nioski co do oznaczenia 
p ie rw szeń stw a sw ych p re ten sy j poczynili.

W ierzyc ie lom , ató rzy  p re ten sy e  sw oje 
zg ło szą , a n a  owym  te rm in ie  będą o b ec n i, 
p rzysłużą praw o na m iejsce tym czasow ego 
zarządcy m asy , i w ydziału  w ie rz y c ie li, któ 
rzy  dotąd  obow iązki te spraw iali, powołać 
osta teczn ie in n e  osoby, w k tó rych  zaufan ie 
pokładają.

W ierzyc ie le , k tórzy  w T arn o p o lu  lub 
w pobliżu n ie  zam ieszku ją , w inni są przy 
zg łoszen iu  w ym ienić pełnom oca ika w T a r­
nopolu  zam ieszkałego, w celu do ręczen ia  
u ch w a l sądow ych, w  p rzeciw nym  bowiem  
lazie  n a  w niosek kom isarza konkursow ego 
w ierzycielom  rzeczonym  na ich  n iebezp ie­
czeństw o i koszt k u ra to r  u stanów ionym by  
z o a ta ł.

Dalsze ogłoszen ia w t o k u  postępow ania 
konkursow ego, um ieszczone będą w u rzę­
dowej „Gazecie L w o -s k ie j“ .

T e rm in  do likw idacyi oznaczony je3t 
ra se m  term inem , co do układów  z w ie­
rzycielam i.

T arnopo l 10 s ie rp n ia  1881.
(5993 2 — 3) <g 5 t  l  t .  8 -  6980.

SokaFer f, ! SBegirfSgericEjt f>at ju r  
^ em u B rin g im g  ber g o rb eru itg  beS Salam on 
A bgott pr. 250 fl. f9ł@ bie im  93ejir£źge* 
ridjt§gebftube abjuljaltenbe cjefutiue offentlidje 
geitbictljung ber betu © djulbner A ndreas Me- 
dw id geljortgen fetneu © ruubbudjSfiirper bil* 
benben auf 340 fl o28 gefdjajjten 3 ©runb* 
ftiiden in U hry ; ów auf ben 26 S luguft, ben 
16 ©cptember unb ben 21 D ttober 1881 je* 
beźm al non 10 U ljr SSormittagS angefangen an= 
georbret.

SSabium 34- fl o28.
Sm  erften uitb jm eiten G enuine n u r 

roenigftenS urn ben @ djć|ung§preig , am brit* 
ten aud) unter bemfelbert, |intangege£>en werben.

SDte ubrigen jjeibietungśbebingnngen, fo 
mie ifSrolotolle ber ipfanbroeifeit SBcfdjrabwtb 
unb Słlbfd)d(sung biefet fftealitat erliegeniu  ber 
jftegiftratur biefeS ©eridjteS ju r  © infidjt be* 
reit.

SSom f. f. 23ejirf§geridjte
Sokal am 13 S u n i 1881 

(5942 3— 3) O b w i e s a c x « n i e >
L. 585. W e k .  sądzie pow iatow ym  

w D olin ie odbędzie się  vr dn iach  25 sie rpn ia , 
22 w iześn ia  i 27 październ ika  1881 każdym  
razem  o godz. 10 p rzed  po łu d n iem  publiczna 
licy tacy ace lo m  egzekucyjnej sp rzedaży ,dw óch  
kaw ałków  g ru n tó w  „za S iw k ą“ i „w Z łob io“ 
zw anych, uo rea ln o śc i 1. k. 7 należących 
w N adziejow ie po łażonych , c iała  tabu larnego  
niestanow iących  d łużnika, Iw ana  F edoryszyn  
w łasnych, na zaspokojenie p retensy i S zym ona 
M arjenberga w kw ocie 150 zł w. k . z tem  
dołożeniem , źe powyższe g ru n ta  na p ierw szych  
dw óch te rm in ac h  tylko za cenę szacunkow ą 
lub wyżej takow ej zaś n a  trzecim  i poniżej 
tejże najwyżej ofiarującem u pozbyte zo s t.n ą .

Cena w yw ołania stanow i cenę szacu n ­
kow ą 100 zł. w. a., a w adyum  w ynosi 20 
zł. w al aust.

P ro to k ó ł zastaw niczego opisania i cce- 
n ieu ia tudz ież  w arunk i licy tacy jna m ogą być 
w tu sąd. reg is tra tu rz e  p rze jrzane .

D olina 13 lipca 1881.
(5938  3 — 3) K  d  j  & U  L . 6197.

C. k. Sąd obw odow y w Złoczo wie o tw iera 
a in ie jszeo i k o n k u rs  na w szystek ruchom y 
jakoteż w szystek  n ieruchom y a w krajach , 
w k tó rych  c b o s ią z ą je  u staw a konkursow a 
z d n ia  25 g ru d n ia  1868 N r. 1. Dz. p. p. 
położony m ajątek Lejzora S chw adrona, kupca 
w G ołogóraeh  zam ieszkałego.

K ierow nictw o tego konkursu  porucza 
się p. ad junk tow i sądow em u T o w ara iek iem u  
jako kom isarzow i konkursow em u, zaś tym - 
czasow ym  zaw iadow cą m asy ustanaw ia  się 
p. adw okata dra B iileta, w zyw ając zarazem  
w ierzycieli, aby po przedłożeniu  dokum entów  
s łużących  do wys&zania ich  preceusyj, po­
czynili sw e w nioski co do za tw ie rdzen ia  
tegoż, lub  u stanow ien ia  innego zaw iadow cy 
m asy i aby przedsięw zięli w ybór w ydzia łu  
w ierzycieli, w k tó rym  to celu w yznacza się 
te rm in  na dzień 26 sie rpn ia  1881 o godzin ie  
lO tej p rzed  po łudn iem .

K tokolw iek chce w ystąp ić z jakąbądź  
p re te asy ą  do w spólnej m asy rozbiorow ej, ma 
takow ą zg łosić w  tym  sądzie obw odow ym  
w edle p rzep isu  u st. konk. pod ry g o rem  za­
g rożonych  tam że szkodliw ych  skutków  pra 
w nyeh  p rzed  up ływ em  28 październ ika 1881 
i podać ją  na te rm in ie  na dzień 25 lis topada

1881, o godz. 10 p rzed  po łudn iem  w y ­
znaczonym  do u zn an ia  p łynnośc i i oznaczenia 
p raw a p ierw szeństw a, chociażby  naw et o n ią  
spór był w ytoczony.

W ierzycielom , k tó rzy  zg łoszą się ze 
s s e m i  p re te n s ja m i, p rzy słu żą  praw o wy 
b rać  n a  tym  te rm in ie  w m ie jsce do ty ch cza­
sow ego zaw iadow cy m asy, zastępcy onego i 
członków  w ydziału  w ierzycieli in n e  osoby 
posiadające ich  zaufanie.

Na te rm in ie  w yznaczonym  do w yka­
zan ia  p ły n n o śc i zg łoszonych  w ierzy telności 
m a być usiłow ano p rzyprow adzenie do s k u ­
tk u  ugody  w m yśl § 68 ustaw y  k o n k u rso ­
wej.

D alsze og łoszen ia  w toku  rozpraw y 
konkursow ej um ieszczane będą w Gazecie 
Lw ow skiej.

Złoczów dn ia  13 s ie rp n ia  1881.
(5945 3 - 3 )  @ b i  I  U

81- 4156. Slnt 25 Sluguft, 23 @eptem= 
ber unb 20 D ftober 1881 10 Ufyr 232R trnrb 
bie iiffentlicfje geilbietljnng ber fub ©91 151, 
in  N adw orna u t 2 h n t XI I I  pag , 438 et. 439 
auf ben 9łam e* be§ B erisch  W itteles intabu* 
tirten  jR ealitat fu r ©acfje be§ H ersch  H eim er 
pto 112 fl. f9!© . abgcpalten roerben. 

©djafcungStoerti) 210 fl.
SBabtnnt 21 fl
® te naperen SijitationSbebingniffe fo* 

tnie ber © tab n la rau S ju g  be§ ©runbbucl)§ftan* 
be§ fottnen f)g. eingefeljen loerben.

f. ŚejirfSgerid jt 
N adw orna 24 S n n i 1881.

.5965  3 — 3) 8* 801.
ipfer&e * UScrfaitf,

SCm 26 siluguft l S- um  10 U pr 8 ^
9J1. ioerben in  iientberg 4 caftirte jnnge 
§engfte  plnS offerenti oertauft

f fRaatSljengften ® epot jn  D rohow yże. 
(5906 3 - 3 )  @ h t  t  t

81 17686. 2)om t  f. SanbeSgerid^te in  
K rakau  toirb funbgem adjt, ba^ ju r  ^erein* 
b ringung  ber go rb ern n g  ber t t. prio . ofterr. 
§ppotl)etenbant in  SBien im S3etrage oon 12000 
fl }9ł@ bie ejefutibe g e® ie tljnng  be§ auf 
24000  fl. beioertljeten ben ©egnern namlicp 
bem Seib Dffcn unb 3 fa a f  91aftali D ffen be* 
jteljungSmeife ber 91ad)Ia^maffe be§ Se^teren 
gletdpfjeilig geljorigen in  K<-akau fnb 91r. 479 
© tabtp . I (47 unb 48 ©em i)  gelegenen, 
beim K rakaucr §l)potl)etenam te im § au p tb n Ą e  
Slnljang jnm  9lu§meife ber ©emeinbe I  boi. 
noo 6 pag 540 u  14 unb 15 paer. bortom* 
menbett ŚRealitat tn  3 Serm inen, nam lidj am 
25 Dctober, am 24 91obem berunb am  20 ®e* 
jember 1.881, jebeSmal n m lO U tjr  25ormittag& 
bei bem Ijieftgen Sanbe^gericpte unier nacpfte* 
penben SSebingungen abgepalten Werben Wirb.

1 ®iefe iRealitat w irb um  ben SBetrag 
bon 24000 fl o2B. au lgernfen , unb weber bei 
bem erften nocp bet bem jweiteit, wopl aber 
bei bem britten ®ermine audp unter bemfelben 
pintangegeben.

2 ®ie S ijitań tcn  paben bor SSegtnn ber 
getlbiefpung cin SSabium bon 2400 fl ju  er* 
legen.

® ie ubrigen SijitationSbebingniffe, ber 
® abu larep tra tt unb ber ©cpapungSbefunb ton* 
nett tn  ber pg. J leg iftra tn r eingefepen werben. 

K r»kau am  5 Slngnft 1881

(5912 3— 3) G  d  y  k  t ,
L. 10863. 0 . k. sąd pow iatow y d e le­

gow any m iejsk i w T arnow ie d la n ie w ia d o ­
mej z m iejsca pobytu W ik to ry i S tarklow ej 
z pow odu w ytoczenia przeciw ko niej p rzez 
J .  0 .  E ustachego  Ks S anguszkę pozw u o 
zap łacenie czynszu dzierżaw nego w  kw otach  
20 zł. 30 ct. 83 zł. 30 et. i 83 zł. 30 ct. 
z pn . w m yśl § 512 us. u stanaw ia k u ra to ­
rem  adw . D ra G ałeckiego z substy tucyą  
adw. D ra B rzeskiego celem  przeprow adzen ia  
z n im  rzeczonego procesu i poleca jej, by 
tem uż ku rato row i po trzebnej pom ocy do 
obrony  udzie liła  lub sobie innego obrońcę 
w y b ra ła  i o tem  sądow i doniosła.

T arnów  dn ia 10 s ie rp n ia  1881.
(5928  3— 3) E  d  y  k  t .

L. 33004. G. k. Sąd krajow y podaje 
n in ie jszem  do w iadom ości, iż w skutek  prośby  
D obuach H orow itz z dn ia  22 lipca 1881 
]. 33004 dozw oloną została  celem  zaspoko­
je n ia  p re tensy i 545 zł. w. a. z pn . p rzym u­
sow a pub liczna sprzedaż realności pod 1. 152 
1ji  i 146 Yi K atarzyny  M adejew skiej w łasnej; 
sprzedaż ta  w 3 te rm in ac h  się odbędzie tj. 
dn ia  22 w rześnia 1881, dn ia  25 październ ika  
1881 i dn ia  23 listopada 1881 każdym  
razem  o godzin ie  10 w tu te jszym  sądzie 
w b iu rze  N r. 12, n a  k tó ry ch  rea lności niżej 
ceny szacunkow ej sp rzedane  n ie będą.

Cenę w yw ołan ia stanow i kw ota 2197 
zł. 70 ct. d l a obu realności; w szczególności 
kw ota 427 zł. 50 ct. d la rea lnośc i 1. 152 1/i  
zaś 1770 zł. d la rea lności 1. 146 1/i .

W adyum  w ynosi 10 p rc . w artości 
szacunkow ej

W  razie gdyby  n a  tych  3 te rm in ac h  
realności za cenę szacunkow ą sp rzedane być 
n ie m ogły  ustanow iono te rm in  do u łożen ia  
u ła tw ia jących  w arunków  n a  dzień  24 lis to ­
pada 1881 o godzin ie 10 rano  w b iu rze  N i. 12.

A k t oszacow ania i w yciąg  ta b u la rn y  
w arunków  licy tacy jnych  w ts. reg is tra tu rze  
p rzejrzeć lub  odpisać m ożna.

Lw ów  dn ia  6 s ie rp n ia  1881.



(5976) Obwieszczenie.
L. 8914 0. k. sąd  obwodowy jako 

hand low y  w Tarnów io podaje niuiejsz&m do 
w iadom ości, że dn ia  dzisiejszego w pisaną 
została  do re je stru  hand low ego  dla firm  po- 
je d jń w y c h  firm a „B arueh  M. S chm al" h a n ­
del tow a ów b ław atń y ch  w T arnow ie.

W  T arn o w ie  dnia 21 linca 1881.

Doniesieni a prywata e.

M ieszkanie moje wraz z pensjonatem dla 
niedorosłej młodzieży męskiej, istnie­
jącym od 1 t 14 p r z e n i o s ł e m  d o  
d o m u  S z a n c e r ó w ,  plac Szczepań­

ski 1. 212, naprzeciw teatru, 
Kraków dnia 15 sierpnia 1881,

A .  & e U I i< * lB
(6(40 1—3) Dyrektor szkoły Saio-klasowej.

■“ j j^ ^ ^ ie d o k re w n o ś e  — Osłabienie Bladaezkę — 
Szkrofuły — Cierpienie P rwowe i (  ho- 
roby kobiece u ■'f.-a w zupełności od 

dawna już znany i od wielu powag lekarskich zalecany

Roztwór rned. Cukru M azistego
sporządzony wedle przepisu Dr. Hagera udoskonalonego 
przez aptekarza pod „Białym Aniołem11 Józefa Fiirsta 

w Pradze.

Środek ten w Pradze zalecają lekarze 1 profe­
sorowie uniwersytetu Pp. Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. 
Jakscli, Dr. Petters, Dr. z Rittersheimu, Dr. Steiner, 
Dr. Streng i inni.

Cała flaszka 1 z ł. 20 c i., 1/3 60 ct. 
Ostrzeżenie. Panów kupujących uprasza się przy 

zakupieniu środka tego uważać na to, ażeby na 
etykeeie pieczęci i na flaszce umieszczona była 
firma p. Józefa Fiirsta wraz z godłem apteki pod 
„Białym Aniołem" i ażeby wyraźnie żądali m e­
dyczny roztwór Cukru zelazistego.

M ed. i  Chir. D r . H offm ana
Wiatrowe i żołądkowe krople.

Jestto wyśmienity środek w cierpieniach żołądkowych, 
przeciw zgadze, odbijaniu się, w braku apetytu, prze­
ciw kurczom, zwłaszcza przeciw niestrawności, kolce  

1 cholerze. (64S2 7 — ?j
,J.Główny skład dla P ra g i u aptekarza pod 

„Białym Aniołem" Józefa Fiirsta  
D la  Lw ow a główny skład u aptekarza  

H en ryk a  B lu m e n fe ld a , dalej u Pp. 
Jakuba Beizera, Z . Buckera i Mikolascha.

W  K rak ow ie  u aptek. Józefa Trauczyńskiego.
„ Czerniowcacb u aptekarza L . Bohdowicza. 
,, Tarnow ie u apt. F ranc. Węgrzynowskiego.
„ D rohobyczu u apt. Henr. Blumenfel a.
„ ktzeszowie u Schaitteru i Spółki.
„ Stryju u aptekarza Juliana Żgórskiego.
„ Tarnopo lu  u apt. Franc. Jamrógiewkza.

Przeciw wyłysieniu
p o s i w i e n i u  w ł o s ó w  i  t w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e ż y

udowodnił swą skuteczność według nadchodzących codziennie poświadczeń i pism 
dziękczynił', eh jedynie "i wyłącznie

O L E J  T A m i O O W Y
D ra . M orasa .

Szanowny Panie aptekarzu!
Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze dużą flaszkę oleju tanninowego Dra. Morasa. Sku­

teczność tego środku jest wyśmienitą, ponieważ wypadanie” włosów zupełnie ustało, a pokazuje się 
już także gęsty zarost.

Wiedeń dnia 5 stycznia 1880. W ilhelm  W agner.
Do Pana Józefa Fiirst aptekarza w Pradze!

Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tanninowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie 
wypadanie włosów, trwające już przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka uzyskam napowrót moje dawniejsze tak piękne włosy. 
Marienbad dnia 18 sierpnia 1870. M arya  Zarem ba.

Wielmożny Panie !
Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać już 

łysą głowę. Gdybym był nieużywał oleju tanninowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. 
Środek ten zdziałał u mnie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, co też potwierdzają wszyscy, co 
mię zuają. Proszę przeto etc.

Bukowa dnia 3 stycznia 1880. wdzięczny
Jarosław  D rtikó l, zarządca dóbr.

Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 zł. we LWOWIE u Zygm unta Rucera  aptekarza, ulica 
S 5  Krakowska w CZERNIOWCACH u J. Golichowskiego aptekarza. «bs!

X X X X X X X X X X X X X X X X * X X X X X X X X X X X X X X ?

[Hj Wyszczególnione trzema medalami zasługi i listem 
Jj] pochwalnym.

K adz id ło  warszawskie. Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznosząee ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast 
kadzidło warszawskie, oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach
bardzo pożądanym. . _...... ...................................................................................... 50 ct. i 1-—

K adz id ło  salonowe. Używa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest
używane. Cena flakonika  go j __.gQ

P ap ierk i do kadzen ia  najprzedniejsze sztuka 3 ct. tuzin . . . . .   -30
Ocet aromatyczny służy do odświeżania powietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy­

jemny octowo aromatyczny zapach. C e n a ........................................ “ /  . _ - 3 0
Cezarin. Niezawodny środek na wygnbienie nagniotków. Po 5eio letniem doświadczeniu i usta- 

wicznem przemysliwaniu udało mi się nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy 
środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 
raz na zawsze, skory nie obraża, nie sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. Cena . . . . . .   -40

C T -  I h n a t o w i c z
* a  m ag. farm . i chem ik sądowy.
iH] we L w o w ie .  JFilia w K r a k o w i e

(1527 29— ?)
Sukiennice 1. 20.

1
I
1
V
i
I
I
H

Ces. król. uprzyw.

|galic. akcyjny Bank hipoteczny
w e L w ow ie

wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATT KASOWE
3 procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,
4  6 0  „ „

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 7 2 procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia 1 Marca 1881 tylko po 4°/0 z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia.

V  L w ó w  stycznia 1881.
X  0 D Y R E K G Y A .
y r  (Przedruk nie bedzie płacony) (47o9 8 ?) Łgj

K 3 e x x x 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 c ł x i 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 t 0 0 i ł

|  F i t B B A K A
machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza

 i metalów
D E S K U R A

w e  L w o w i e ,  ulica Balonowa 1. 1 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca 

IH F” w ła s n e g o  w yro b u

maszyny i narzędzia rolnicze,
u rząd za  m ły n y ,  t a r t a k i ,  g o r z e ln ie , b ro w a r y  1 t. p.,
wyrabia potrzebne maszyny i narzędzia do h o p a l l i  n a f t o w y c h ^  

na co p o sia d a  o d p o w ied n ie  m odele.
Reparacye wsz.e^P°k maszyn i jjzęści składowych wykonuje się s z y b k o  i po cenach

cza się.
umiarkowanych. — Z a  dok ładność i trwałość wszelkich robót porę- 

Cenniki na zadanie franco.
.'5262 l f —36)

0 € 3 * d aO >O O iO >i€ l ’I O I O a | ^ 0 " 0 * € 3 ,,0 ,,0 ,0

0  P ł e ć . J.eAnym. z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet mniej fo­
remna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu.
Ale także najregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuży sobie na 
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą, i młodzieńczo świeżej płci. L icz­
na ilość pań nie może mieć preteasyi do piękności, jeżeli płeć ich 

i nie podtrzymuje Aż£by sobie piękną i świeżą płeć cż do późnej sta ­
rości zapewnić, należy używać, p>’zez wielu znakomitych mężów, a to ▼  

jp ro f Pyefluch w Londynie, prol. Raspi, dr. Jiingera, dr. Rudnitza ^  
polecony, od 14 la t z nadzwyczajnym skutkiem  przez tysiące używa­
ny h a  Sn; i m  b r z o z o w y  Ł e n g i e l a .  Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia w skutek szkodliwego biehdła, nam iejętności, lub z powodu 

p i  innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek ospy oszpeconą twarz przywraca 
H r do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i zeschłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje

Ojej przyjemny koloryt, na co głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że o
próez dr. Lengiela balsam u brnozowego nie ma lepszego i niezawodniejszego śr dka na

0 upiększeń e i konserwowanie twarzy, stw ierdzili ci, którzy takowego używali. Cena dzba­
nuszka i złr. 50 ct — W e Lwowie do nabycia w apt. Z y jm . Buckera. (2621 37—?)
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Ogłoszenie licytacyi.

X

X

(5799 2 - 4 )  .  „
G alicy jsk i

Zakład zastawniczy i kredytowy
LWÓW ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe w dniu 30 
czerwca 1881 r. przedmioty zastawione m ianow icie: złoto, 
srebro i drogie kamienie, towary łokciowe, sukna, futra, 
bielizna i inne przedmioty w dniach 12, 13 i 14 września 
1881 r. w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną 
licytacyę w myśl §. 19, 20, 24, 26 i 27 regulam inu naj­

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
U prasza się zarazem właścicieli kwitów zapadłych o podjęcie nadwyżek 

3 Ł  ' w m r ,  du ia 13 sie rpn ia 1881.

!xxxxxxxxxxxxxxoxxxxxxxxxxxxxxxx

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy potrzebnej ilości tartego raateryału na 

rok 1882 dla warsztatów kolei Arcyksięcia Albrechta w Stryju, rozpisuje się 
niniejszem na podstawie dotyczących warunków dostawy, licytacya na na­
stępujący materyał, a mianowicie:

10 metrów sześciennych desek dębowych 
137 „ „ brusów dębowych
196 „ „ desek smerekowych lub sosnowych

10 „ „ brusów smerekowych lub sosnowych.
Warunki dostawy i szczegółowe wykazy rozmiarów potrzebnego ma- 

ieryału można przejrzeć w magazynie materyałów na stacyi w Stryju, u 
konirolora stacyi kolei Arcyksięcia Albrechta w Stanisławowie i wr biurze 
Dyrekeyi ruchu tejże kolei przy placu Maryackim 1. 8 we Lwowie, która 
też na żądanie posyła takowe stronom interesowanym. Dostawa wyż wy­
szczególnionego m ateryału ma się rozpocząć w miesiącu kwietniu 1882, 
a powinna być ukończoną w miesiącu lipcu 4egoż samego roku.

Oferty na rozpisaną niniejszem dostawę odbiera podpisana Dyrekcya 
ruchu najdalej do dnia 15go września 1881. Oferować można tak na całą 
ilość jak też i na część potrzebnego materyału. Ceny powinny być podane 
za metr sześcienny m ateryału dostawionego na jedną ze stacyj kolei A rcy­
księcia Albrechta.

Przy ofertach, które muszą być należycie ostemplowane, należy 
wnieść zakład (wadyum) w w y so k o śc i o°/0 wartości całej dostawy oferowanej

Zastrzegając sobie zatwierdzenie zawrzeć się mającej ostatecznej 
umowy przez c. k zawiadowcę kolei Arcyksięcia Albrechta i przez wysokie 
c. k. Ministerstwo handlu, podpisana Dyrekcya ruchu najpóźniej do 15go 
października b. r. zawiadomi pp. oferentów o wyniku licytacyi i zwróci 
tymże zakłady do ofert nieuwzględnionych należące.

L w ó w  dnia 3 sierpnia 1881.

Dyrekcya m chu ces. król. uprzyw. kolei 
Arcyksięcia Albrechta.

      (5951 2 -3)



uczęszczające do szkoły, 
i i e i; s y o i. a t u, s e ni i n a r  y u m ,

_________________lub zdające egzam ina,
zna jdą um ieszczenie ze w szelk iem i w y­
godam i i s ta ra n n ą  opieką za bardzo u 

miarkowaną cenę. —  W iadom ość w A dm i- 
n istracy i G a ze ty  L w o w sk ie j . (6082 1—6)

S A L O N  M Ó D
i pracownia 

sukien damskich
Suknia z w y k ł a ................................... od 8 zł.
Suknie s t ro jn e .........................................od 4 zł.
Sukienki d z ie c in n e ......................... od 1 zł.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na prow in- 
cyę i wykonuje w ozuaezonym czasie podług naj­
świeższych żurnali,

Ludmiła Pizuńska
przy ul. K rakow sk ie j 1. 1 na I piętrze (róg 

od rynku).

3 Q Q G C X 3 O G g 0 X X I C X 3 € ^

1 0 % niżtfj Ciii fa b r y c z n y c h
nabyć można z najlepszych fabryk

fortepiany i pianina
w składzie fortepianów

JAMY A MALKO , m
w e  L w ow ie  (5752 4 - 3 0 )  

przy ulicy Karola Ludwika 1. 7.
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„Z akopane"i
u podnóża Tatr ów jj

Nowo wybudowany zakład przyrodoleoz- [ j  
niczy, o t w a r t y  is o o t a n le  w  t y m  S  

r ł j k s i  3 0
Zaopatrzony we wszelkie przybory nowo- ZZ 

czesnego wodoleezenia, włącznie z kąpielami H 
parowemi i słonecznemi (belioterapią), tudzież | |  
w przyrząd elektryczny najnowszej kónstrukcyi. " 
Przez wzgląd na zwiedzających to uzdrowisko j j  
licznych zwolenników dawniejszych metod le- jji 
ezenia, urządzona przy zakładzie apteka i skład ™ 
wód mineralnych.

W łaśc ic ie l i k ierow nik  ^
D r . W e n a n t y  P i a s e c k i  H

ze Lw ow a.
(3°57 1 3 -? )  u

« x z z x z z n » x x z x ' j ł

o&ooocmoooooGoóo
Z d ro jo w isk o

M O R S Z Y N  j
w  p o w i e c i e  S t r y j s k i m

staeya ko lei A rcyksięcia A lbrechta
będzie o tw arte

do późnej jesieni.
„Kuracya winogronowa ułatwiona^.

Środki lecznicze morszyńskie, jako 
1 o : wodę gorzka czyszczącą „Boaifa- 
cego“, sól z tejże, solankę i borowinę 
do kąpieli, oraz ługi z solanki i boro­
winy uprasza się zamawiać u zarządu 
w M o r s z jn le .  pr/ss 4-i2j

O CKW O O O O O O O O O O O O

StndentÓW na Wikt i Stancyę 117 aa*mu urzędnika państwowego
10

z niższych gimnazjalnych klas, przyjmuje rodzina 
znana z szczególnej troskliwości o zachowanie zdro­
wia dzieci, wygody i dobrych postępów w naukach. 
Na żądanie korepetytor w miejscu, również nauka gry 
na- fortepianie i języka francuskiego Konwersacja, 
w domu po polsku i po niemiecku. W arunki umiar­
kowane. — Bliższa wiadomość przy ulicy Ł y cza ­
kow skiej 1. 3 yy podw órzu , I-sze piętro na prawo 
w e  L w o w i e .  (6('38 1 — 2)

w pobliżu szkół (gimnazyuin Franciszka Józela 
i szkoły realnej), znajdą pomieszczenie, nale­
żyty nadzór i wikt (3 - 8 ) i

studenci
z niższych kia-s gimnazyalnycli lub realnych z przy­
stępną ceną. — Na żądanie konwersacja niemiecka. 
Dosfin-za się także dyrektora domowego W  Bliższa 
wiadomość w A dm inistracji „G azety L w ow skiej".

; Dr. A. Majewskiego
■J
♦
♦

MOKi
w  K i s i e l e © ♦

^  przyjmuje chorych z zupełucm zaopatrzę- ^

U W A .  8 1
najszlachetniejsze gatunki stołowe, świeże i dojrzałe, szczególnie 
stosowne do kurąoyi uzupełniającej i deseru, starannie opakowane

w pięknych koszykach

& kilo & £ złr.
przesyła pocztą franco za zaliczką albo za przesłaniem gotówki

R. MAITI w Tryeście.
(5651 Ę— i 2)

Williama Lassona „Hair-Elixir“
zajmuje niezaprzeczenie p i e r w s z e  m i e j s c e  pomiędzy w s z y s t k  J e m i  ootąd 

na wzmacnianie i porost włosów zalecanemi środkami.
Nie posiada on wprawdzie tej własności, aby na miejscach, gdzie iuż żadnych 

niem a korzeni, nowe włosy w y t w a r z a ć  (gdyż środek taki nie istnieje, chociaż 
to już niejednokrotnie o wielu innych tynkturaeh m y l o i e  w dziennikach donoszo­
no), jednakże wzmacnia on skórę i korzenie o  t y l e  1 w  t e n  * p o s 6 1 » , że wy­
padanie włosów w bardzo krótkim ezasie ustaje i z korzeni, jak długo tylko takowe 
zupełnie jeszcze nieobumarły nowy włos wytwarza, jak to już w l e l s f f e r o t u i e  
p r a k i y c j G i s t e  stwierdzono.

_________  Na barwę włosów środek ten nie ma żadnego wpływu i nie zawiera ż a d n y c h
z d r o w i u  s z k o d l i w y c h  s k ł s d u i U ó w .  — WYŁĄCZNA sprzedaż na Lwów w głównym maga- 
zynio perfumeryi pana IG NA CE G O  J A H LA , Piae Maryacki, Hotel Langa.

W i l l i a m  Ł a t s s o n ,  Londyn, Paryż & Berlin
(5622 4—?) w a iu J jB 'i

MARCHAND - TAILŁEUR
K ne St-Michel. 38, Brrsxelles. B n e  de la  Chapelle , 3, ©atende.

A 1’honnaur d’informer sa nombreuse elientele de ville, de la prorince et de 1’etrangcr qu’elle vient 
de receyoir des premióre® m aisons «l’Aisgleterre et de France, un assortiment de nou- 
veautes qui defie toute eoneurrence, tant cornme choix que commo prix et quali!ó. Cotte MAISON se 
distingue particulierement par le bon gout et 1’elegance de sa eoupe

Ex-premier coupeur des Maisons Poeil de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris.
Envoi deebantiilons a toute demande.

(5119 17 48}

L> tę , s . - -r-.ęGw'̂ '' * i

farb
i M  faUryczny

lakierów , pokostu
I chemikaliów

JÓ Z E F A  H A N K E
w e  L W O W I E ,  R y n e k  2 9 ,  (d aw niej cukiernia E h rb a i ów)

poleca wszystkio gatunki i a r b  s u c h y c h  i  o l e j n y c h ,  l n f e ! e r « T ,  
p o n u i t u ,  f a r b y  w tubach do robót artystycznych, a n i l i n y  do farbowa­
nia materyj i kwiatów, f a r b y  r o A I i u n e  dla pp. cukierników i fabrykantów 
wódek, tudzież i a r b y  i  e k s t r a k t y  f « r b i a r s k i e ,  o l e j k i  e t e r y c z ­
n e  I e t s e n e y e ,  t r a n ,  « l i w ( j  i  s m a r o w i d ł o  b e l g i j s k i e ,  c z e r ­
n i  d ł o  d r u k a r s k i e ,  l a r b ę  p i ó r o w ą  i  p o k o s t  dla iitografij, 
n a j l e p s z ą  m a s ę  w o s k o w ą  d «  p o d ł o g i ,  s z c z o t k i  do frotowania 
i mycia, p e u d z l e ,  b r o n z y  i * i o j |  malarskie, t n a a z y n k i  do tarcia farb 
jak również do korkowania flaszek najnowszej konstrukcji. W y b ó r  w tjżó łY  
g u m o w y c h  (szlauohi) każdej objętości, s m o łu j  b r o w a r n i c z ą ,  -

k i  d o  k l a r o w a n i u ,  oraz wszystkie artykuły dla browarów i jfer/oln.
n r  c .  <itm  i k  f r a n c o .

2 — 3) L . 984 .

Konkurs
ua posadą k asje ra  miejskiego w Gor­
licach. z roczna płaca 500 zł. w. a.t r o
z obowiązkiem złożenia kaucyi wyrów­
nywaj ąeej płacy służbowej w gotówce 
lub papierach wart* śeiowyeh. Posada 
nadaną będzie prowizorycznie, jednakże 
po upływie roku może być stabihzo- 
w ana.G

Podania kompetentó w w’ '"azujące 
dowodnie wiek i uzdolnien.e te po­
sadę wraz z « yłuszczeniem przebiegu 
życia — wnoszone być mają najdalej 
do końca września 1881 do Zwierzch­
ności miejskiej.

Gorlice dnia 19 sierpnia 1881.
B u r m i s t r z

I i  o g  a  s k  i .

M a il  © « a s  s a s h o l n y !
Skład papieru, gaiańteryj i dzieł sztuk pięknych

S E Y F A R T H A  &  O T I I 1Ń S M E K ©
I a •w%?r ■ v&b, :H.<se , przy placu Maryackim obok cukierni Miiilera, 

{> a  i e  c  a  :

Qf3)1113, rysowania i
jako to : P ap iery  kance lary jne  i konceptowe w ryzach i na libiy. P ap ie ry  ry ­
sunkowe we wszystkich fonuaUoh. Tusze, Rcłsccigi, Rcisbret-y, Trójkąty,
K rzyw ki, Palety i F arby  akwarelowe francuskie i riiemieek.e. Farby olejne, P łó tn a  
do malowania oleinego. Pemlr.ie do akwen,U i olejnego malowania, li a lk a  płócienna i pa­
pierowa. W zory do rysowania. © lów k i i K re d k i do rysowania i kolorowe. O praw ki 
do piór i p ióra  stalowe. Atram enty w różnych kolorach. K ałam arze , Jfotcsy, B lo ­
ki do rysowania. Teczki ua papiery. Torby, Teczki na mity. P a p ie r  na nuty i t. p.

po cenach najprzystępniejszych. — hrzytem polecamy:
Bilety  wizytowe litografowane za (100 sz tuk)'od ł  złr. CO cńt., szybko prasowe  

za (100 z i. uk) od 50 out.
M o n o g r a m y  w różnych kolorach.
K sięgi handlow e i  R egestra  gospodarcze układu W. R y lick iego  (zalecone przez 

komisyę z ramienia Banku galie. dla haudlu i przemysłu w Krakowie).
W  Łaskawe zamówienia z prowincyi wysyłamy odwrotną pocztą.

'   -z ■ Jift-cmi-ŁJ 2 3 )

nieui i d o c h o d z ą c y c h  do kuracji, 
^  która się, odbywa od 6— 8 godziny rano 

i od 4— 6 godziny po południu pod n ad ­
zorem lekarza.

{5450 8 10)

J N & t  w l k l  
i p o m ieszkan ie

p izy jm u je  się uczniów  szkół norm alnych  lub 
niższego g im n a z ju m  pod l i c z .  1 9  A .  przy 
u l i c y  ł y c z a k o w s k i e j  (po p ra » e j ręce 

n a  dole).

p i ^ I t T W n a  Lontowych 
z zabudowaniem ofleyinwein, której 
przyznano 25 letnio uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 ezęśei 
mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta ezęśei lszej jest zwolnej ręki pod batdzw koi 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr, z frontem 
10 sążni.

Dochód czysty wynosi 8°/o a nabywca potrze­
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce.

Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazety 
Lwowskiej".

(owa realność! 
piętrowa 0 ‘oknach

W ys;łj z druku w Warszawie 
dzieło pod tytułem:

Najlepsza Metoda
Języka N iem ieckiego do nauki 
b ez  n a u c z y c i e l a  w tr z e c h  

m ie sią ca  eh
opracowana i wydana kosztem P L A T © S A  t . 
R E C S S N E K ,  nauczyciela języków nowożytnych 
w części na sposób © l l e i i d o r l f a ,  a w ezęśei na 
sposób T o i i s tm i i i l - I . . iM ig c M S c h e i< l t f t .

Cena całego tomu 4 zł. 15 ct.
„ kursu niższego 9 0  et. (5846 2—4) 

G ł ó w n y  s k ł a d  n a  G a l i c y ę  w księgarni

F. H. RICHTERA (H. Altenberga)
w e  l a w o w i ©  plno M- ryaeki.'

i  a . .  2 o r  s l  m . su. ss .

Hurtowny handel

Karoli' Wernera
Wina

Koniak

w ę g i e r s k i e
A i i s t r y n c k i e
L m n e u s k i ereń-ikie
m w j:e 5 s k ie
tiSSŁij-.g^
m K d e r ©

;ss>n
n
H
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n
n
N
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H
¥

i Eozolisy
p©  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  tak

na miarę jak i w butelkach.
(8346 130—?)

2£2£2i2K 33E S£ SU’ SS JS. 3E 3E :* S  3K :*

Ma  o f v i e
uJ. Trybunalska I. 0

G łów ny Skład dla Galicyi 
Porcelany i Szkła

 założony w roku 1845, poleca:
S ł o i k i  z ordynarnego szkła na kompoty, 

sztuka po 4 ct., b e t., 7 ct. 10 ct. 12 ct. 
i 16 ct.

K& 8lwje z ordynarnego szkia na korniszony, 
ffłŚ sztuka po 50 «!., 80 ct., 1 złr. i wyżej.

B u i i t t  czyli G ą p L t r y  z ordynarnego 
szk ła , okrągłej lub graniastej formy,
sztuka po 5 0  et., o0 ct.
20 ct. 1 złr. 5 > ct. i 2 złr.

złr., 1 
■0 cf.

z ł r .

M ltty  szklanne na jnleko różnej wielkości. 
i i O w a r k i  szklanne po 50 ct.
M xkh> sstse  f u p k i  ua muchy po 40 ct.
S*kiM;»£ie ru rk i do wodoskazów dla go­

rzelń i browarów.
S z y b y  d o

o s z k le n ia .
«kS «M przedsiębiorstwo

SZY-li.
szklarskie do przecinania *Ks

T i s c c  z lakierowanej blachy.
(51)50 2 - H

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera f P apier z c. k. uprzyw. fabryki papieru „Schlóg lm iih l".


